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Nr. 8519 Lwów. poniedziałek 4 czerwca 1928 Rok XIX, 


Nakładem Spółki Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. Recaktor naczelny: jike KONAKSKI. 
ma fp NZ RÓW OO ZW 


Rząd $. N. $. łagodzi konfiki Z Włochami, 


Gzerwcowe Śniegi w Polsce. U konsula sowjeckiego we Lwo- 
wie. - Boerzy po 28 latach upominają się o niepodległość. 
Węjlerską bryndzę majową poleca Firma „Zakopans% Moor I Stachowicz Lwów, Akademicka 2% — Saplshy 23 


P. PREZYDENT RZPLTEJ W KIE- || Z Fi ca: 
LECKIEM. 
(Telefonem od naszego korespnndenta). 
Warszawa, 2. czerwca. (st) P. Prezy- 
dent Rzpltej wyjeżdża w poniedziałek dn i 
województwa kieleckiego samochodem w | pz 
otoczeniu świty. Podróż ma charakter | 
oficjalny. | 


| NOWY KIEROWNIK NASZEGO LOT- 
NICTWA CYWILNEGO. 
| | (Telefonem od Saszego korespondente.) 
Warezawa, 2 czerwca. (ps.) W dniach, 
| najbliższych obejmuje kierownictwo 
t wydziału lotniczego w Min. Komuni- 
| kac ppułk. wojsk lotniczgcn Filipo- 
wios, który zapoznaje się obecnie z ze- 
kresem działalności wydziału. 


WIĘTO 36. PP. „LEGII AKADE- . Pu 
ŚWIĘ ka. FONSRES POKOJU W WARSZAWY. 


(Telefonem od naszego karəspondenta.) 

i warszawa, 2. czerwca. (st.) Mie- 

| dzy 25. a 29. czerwca odbędzie się w 
| 


-yr marae 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 2. czerwca. (sł) Dziś roz- 
poczynają się uroczysłości święta 'pułko- 
wego 36. pp. legji akademickiej, DY | 
uformowany specjalnym rozkazem na- 
czelnego wodza w r. 1918 ze studentów 
sryzszych uczelni warszawskich wyrnszył 
na odsiecz Lwowa i po ciężkich walkach 
zdziesiątkowany wrócił w połowie r. 1918 | 
do stolicy, aby potem znów wyruszyć na 
front  liłcwysko-białoruski. W nabożeń- 
stwie i obiedzie żołnierskim weźmie u: 
dział p. Prezydent Rzpltej. 
——— 
ONFNŻONY ZJATN WNIEWANAYW, 
(Telefonem od naszego korespondenta 1 
Warszawa, 2. czerwca. ips.) Wy- 


Warszawie 26 międzynarodowy kon- 
gres pokoju, Prace przygotowawcze 
| postępują szybko naprzód. Kongres bę- 
; dzie obradował w sali Rady mieśskiej. 
| „CAREWICZ ALEKSY* NA WOŁYNIU. 
pelelonen: od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. czerwca. (s W Rów. 
nem pojawił sie znowu rzekomy syy Mi- 
kołaja II., Aleksy, który opowiadał təam- 
tejszej ludności, że jest mastępcą trona 
rosyjskiego i że zdołał uniknąć w ta- 
jemniczy sposób śmierci. Rzekomy pre- 
tendeut do tronn rosyjskiego jest czło- 
wiekiem mało iuteligentnym. Został oa 
aresztowany, 


„czerwca. Ù | SZCZĘSCIE W NIESZCZĘŚCIU: 

znaczony na poniędziałek zjnzd woje- (Do artykułu na str, 8-mej.) 
| 
| 


wodów został odroczony do piątka, dn. a aa 
8. czerwca. Odroczenie nastąpiło z te- BURDY KOMUNISTÓW NA CMEN- 
TARZU. 


go powodu, że sanacka komisja budże- 
towa rozpatruje w poniedziałek budżet 
Mim. spraw wewn. 

LWOWIANIN OTRZYMAŁ NIESPO- 
DZIEWANIE MANDAT. 
(Telefonem, od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. czerwca. (pe. PMoseł 
Ch. D. dr. Bzażejewicz zgłosił rezygna- 
cję z mandatu paselskiagn. Wybrany 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

"Warszawa, 2. czerwca. (sl) Na pogrze- 
bie Jana Kwilaga, działacza PPS. lewicy 
w Sosnowcu, doszło do starć policji z ko- 
munistami, którzy rozwiestwszy olbrzy- 
mi sztandar czerwony . zaczęli śpiewać 
„Międzynarodówkę*. Oddział policji oto- 
czył zebranych. Komuniści w ucieczee 
obrzucili policję kamieniami. 15 osób zo- 
stało aresztowanych. 


| 

| 

ata zim | 
| 

| 


automobil na k-n- 
tyusncia, bo wraz 
4 em, frichtam 
i podatkiem obro- 
towym, m że być 


on był ze wspólnej listy Ch. D.-Piasto- nabyty za 
waj tak, że mandat przypadnie obecnie o Dol. ZJAZD PFR ANRZY 
rzedstawicielowi Piasta. którym ies OSO LWÓW | prelefonem = a 
i GH wic R 1 "2 ki KĘ } M na dpradnych w: RÓ kredytowych. Najlżejszy bo waży 4:0 kg. (Telefonem od naszego korespondenta.) 
ilg CA wowIanin, b., w 4, Nejekońumi znia szy, bo zużywa 4 l. benżyny, 250 grimów oliwy ra 100 Lisy Warszawa, 2: czerwca. (jrs.) Dnia 
pracownik „Echa Warszawskiego”, do ki ke 1926 i 1927 zwycig a w 62 wy "igach i ra dach górskich. 3. czerwca odbędzie się w Warszawie 
znamy we Lwowie w swoim czasie jè- ś AG ci żarowy ha 3/4 ton loco Lwów, tylko Do. 768'—, również na krai PE SEE. f 
ko czynny członek twowskiej Pogoni dogodne spłaty. ` REP EZENTACIA ogólno-krajowy zjazd piekarzy, Celem, 
am zen ms hau | * STANDARD-LLOYD Pio Stengaw Meyaet | ade Ia atverzonis ondine- poet 
Inaz miez Girzejows«i wego zwiąska giskarskiego, który ma 


Lwów, ul. Kcpernika 17. tel. 43-03. zjednoczyć związki dzielmicowe, 
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„BAZBTA PORANNA! z duma 4. czerwca 1055. 


„GDY KOTA NIEMA, MYSZY WOJUJĄ"”. — PARTYJNE WARCHOLSTWO PODNOSI GŁOWĘ, GDY NIE CZUJE 
NAD SOBĄ RĘKI MARSZAŁKA, — OLBRZYMIA POPULARNOŚĆ PIŁSUDSKIEGO JEST ŻELAZNYM PUNDA- 


MENTEM NASZEJ PAŃSTWOWOŚCI. — NADUŻYWANIE TEJ POPULARNOŚCI ZB STRONY 


Lwów, 3. czerwca. 

Z pewnością jest pewna racja w tem, 
ża magły wzrost t. zw. opozycyjnych 
nastrojów w Sejmie pozostaje w związ- 
ku z chwilową  niedyspozycja Marsz. 
Piłsudskiego i odsuięciem się od bez- 
pośredniego wpływu na aprawy poli- 
tyczne. Pisano o tem zresztą zupelnie 
wyraźmie, wskazując, że Sejm wyczuł 
ten przejściowy kryzys ł chce go wy- 
korzystać do zrestaurawania swych su- 
werennych aspiracyj, aby — gdy przej 
dzie moment „zwolnienia nacisku“ — 
stanąć już na „pewnych nogach“, 

Nie chodzi nam dziś o to, czy te ra- 
chuby są uzasadnione. Raczej sądzimy, 
że niema tak „pewaych nóg”, kłóreby 
nie zatrzęsły się pod wpływem gnie- 
wa Marszałka. Ale na inny szczegół 
wypada zwrócić uwage: na niezmier- 
nie głęboką zależność stosunków mna- 
szych od tego Człowieka, kłóry mimo 
Sejmu i rządu dzwiga na SŚwych bar- 
kach brzemię losów Polski. 

Zdajemy sobie z tego sprawę niecał 
kiem jasno. Wydaje się nam niekiedy, 
że rzeczywistość polska biegnie już po 
własnych, ustalonych torach, że wszyst 
ko rozwija się, umaonia, zakorzenia 
mocą dmiałających praw ogólnych. A; 
mmzyjdzie chwila jakiegoś  przemęcze- 
nia, jakiejś najdrobniejsżej choroby Mar 
szałka, aby to złudzenie pierzchło. Na- 
tychmiast w hanmonję wkradają sin 
dłysonamsę, w ład chaos. Już zuchwale 
podnosi głowę warchoł, już z myzich 
mor wypełzają tchórzliwe, liche płazy 
A społeczeństwo staje wobec iaktu, k'ć 
ry musi uznać, faktu, przed którym 
niema ucieczki: że fnndameniem i łar- 
czą Polski jest Marszałek Pilsudaki, 

Szybciej zrozumiano to za granicą. 
Prasa francuska n. p. z niedyspozycji 
Marszałka zrobiła sprawę polityczną 
Polski. I w tem niema przesady. 
Wbrew pewnej teoriji historjozaficznej, 
która neguje roię jednostek w dzia 
jach państwa, Piłsudski będący ema- 
nacją idei niepodiegiościowej, jest w 
dziejach Polski mozohieniem mocy 
twórczej. 

Z tego i z podświadomych instynk- 
tów narodu wypływa ta niepająła po- 
pułarność, jaką otoczona jest szara, 
straskana postać Dziadka. Najsilniajsi 
w Polsce czują wobec niej lęk, naj- 
slabei widzą w niej opłekmna i ojca. 
Gdy komuś dzieje się wielka krzyw- 
da, wobec której wszelkie śnstancje 
pozostały głucho, jako ostatnia deska 
ratunku pozostaje — apel do Niego, 
pozostaje radzieja, że jeśli do Niego 
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doiyze ów głos rozpaczy, zostanie wy- ' 


słuchany. 

Ghłom rusoy i białorusey, z natury 
niewlni, bałamucemń przęz agilatnarów, 
dia tego iednego imienia mają kult. 
Ono reprezentuja siłę i sprawiedliwość 
1 ów majestat, którego zbyt częsta 
niedęstaje u władz prowincionalnych. 
Ono, to imię, jest zaporą, przed którą 
voia się  majbardziej zrewoltowany 
proletarjusz Nawet komuniści pol- 
scy — według ciemkch spostrzeżeń 
Kominternu — „zaraženi zostali bal- 
wochwalczym kulem Piłsudskiego", 

Popularność tą przechodziła dwu- 
krotnie przez ogniową próbą, Najpiorw 
przed majowym przewrotam. gdy usi 
łował padkopać ją caly spryt narqdne 
wej demołcracj, niecofąjącej się przed 
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BRYGADY”, 
żaĝđnym Środkiem, żadnym fałszem, | 
żadną insymuacją. Z tej próby wy- 
szedł Marszałek bez skazy. Ale cięż- 
sze doświadczenia przyszły po majo- 
wym przewrocie. 

Chwila tą była bowiem również prze 
wrotem w orjentaejach politycznych. Mar 
Szałek, kilka tygodni przediem tak bar- 
dzo osamotniony i opuszczony, ujrzał się | 
nagle na czele piezliczonej armji przyja- 
ciół, W gorączkowym werbunku organi- | 
zowała się aławetna „IV. Brygada“, zło- | 
żona z wszelkich możliwych dezerterów, | 
wszelkich poprzednio nentralnych, wszel- | 
kich, którzy „w gruncie rzeczy zawsze 
stali przy Nim”. 


„CZWARTEJ 


I zaczęła się rzecz najgorszą — nadu. 
żywanie Imienia. Nowe małactwą i ambi- 
cje, głupstwa, czyny lichę i małostkowe 
— ło wszystko szło na konto „naszego 
Wodza”. Marszałek Piłsudski nie wie i 
nigdy nie dowie się, dla jakich ludzi 
i fipm służył za parawan. Chyba echa wy 
borcze, powracające niekiedy w dysku- 
sjach sejmowych, oświecą Go o drobnym 
odcinku tego olbrzymiego nadużycia. 

To była próba naprawdę ogniowa; 
etęższych nie hędzie. Jeśli przetrwała ją 
miłość obywateli, przetrwa już wszystko 
inne. 

O tych sprawach możemy pisać otwar- 
cie. Możemy pisać o niepokoju, wywoła- 
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nym  niedyspozycją Marszałka właśnie 
dlatego, ponieważ niema powodów da 
niepokoju. Możemy pisać o pładze „IV. 
Brygady”, ponieważ nie nas z nią nie 
łączy 

„Gazeta Poranna" nie stała nigdy ani 
w obozie wrogów Marszałka Piłsudskic- 
go, ani neutralnych. Frontu swego od 
1514 roku nie zmieniła. Tuż przed majo- 
wym  przewrołem, w chwilach najcięż- 
szych, jawnie głosiła swe eredo o weze- 
snym samotnika z Sulejówka. Po prze- 
wrocie nie poszła za głosem oportuniz- 
mu, lecz zachowała swą dawną linję. 

I pracując od lat 14 nad umocnie- 
niem autorytetu osobistego Marsz. Pił. 
sudskiego, wskazując na dziejowe Jego 
znaczenie, możemy spokojnie wyznać 
dwie prawdy: że nigdy nie sprzenicewie- 
rzyliśmy się własnym przekouaniom i ni- 
gdy nie szukaliśmy magrody. 
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RUTYNOWANEGO KONCYPIENTA 
poszukuja adwokat ROSENBERG 
w Drohobyczu, 
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PRZYRZEKA UKARANIE SPRAWCÓW ZAJ 


Białogród, 2. czerwca. (Tel. G. Pò 
Poseletwo włoskie w Białogrodzie zło 
żyła motę, w której domaga się od- 
wzbodowania o charakterze moralnym 
i małerjalnym za szkody wyrządzona 
w komsulatach włoskich, magazynach, 
oraz instyńncojach włoskich w Sebenico 
i Spalato. 

W adpowiedzi min. spraw zagr. 
wyrażając nubkolewanie rządu fuqgostc- 
wiańskiego, zawiadamiło, że mad SHS, 
dowiedziawszy się o tych wypadkach, 
wydał natychmiast zarządzanie, aby. 
sprawcy rozruchów zostali surowo u- 
zarani, aby ustalona została ewentual- 
na odpowiedzialność przedłasławicieli | 
władz, kiórzy nie umieli zapanować 
nad sytuacja, aby zostaly obliczone wy 
rządzone szkody, oraz, aby mniemnośli. 
włomo na przyszłość mowtórzenie sio | 


jardów 


podobnych wypadków. Ozlerdziastu 
manifestantów aresztowanych w na- 
stępstwie starcia studentów z policją 
w Białogradzie, akaza_ych zostalo na 15 
dni więzienia, co do 25 studentów wdro 
kome zostało szczegółowe ślodztwo. 
Ag. Avala stwierdza, ża ogłoszone 
przez prasę zagraniczną wiadomość”. 
akoby manifestacje w Sebenico i Spa- 
ialo wywołane były przez decyzję rza, 
du przedstawienia w parlamencie wnio 
sku o ratyfikację konwencji w Neilug- 
no nie odpowiadają rzeczywistości, Mr 
nifestacje te wywołane zostaly przew 
wiadomości o demonstracjach antyju- 
qozłowiańskich w Zadarze, nabrały na- 
atępnie charakteru poważnego, powodu- 
jąc wysłąpiemia przeciwko konsulatam 
włoskim. oraz magazynom obywateli 
włoskich. Było to wiec rezultatem nie. 


Produkcji! 


Akcyie Towsazyskwo „Oleschau”, jetniejące od przeszło pół wietra zajmuje gie 


wydqctnie febrykacj 
część państwowych monopoli tytoniawych: 


wasów, wyrabiają najtopoze swe papierosy tylko z jedwabnego papienu 


specjalnego, żodwabnego 


papieru cygaretowego. Pizeważna 
fotroteż wszystkie słynne fabryki papie- 
„Ollisschau' 


Nic też qdziwnem, że pradukeja koncernu fabryk „Olleschan” przekracza cyfrę 100 
miliardów rocznie. Talki 1 bihultt „Oleschau” swoją niedoścignioną dobrocią osiąg- 


noży «kasi r wistowy. 
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Qgiaądajcies nasze 8 duże wystawy 


Powszechny SKŁE Odzieży tasa? M.olaschą, Tal 18-22. 


ŚĆ I WYNAGRODZENIE SZKÓD. 
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ścisłych i być może tendencyjnych po- 
głosek o napaści na konsulat, oraz o 
gwaliach popełnionych na personal 
gopsulaly w Zadarze, 

Białogród. 2. czerwca. (Tel. G. P.) Na 
zamku królewskim odbyły sią ważne na- 
rady. Krój konferował z premjerem, na- 
stępnię z min, spraw zagr. Marinkowi- 
czem, poczem przyjął prefekta wojsko. 
wego gen. Lazarewicza. W kołach poin- 
formowanych przywiązują do tych roko- 
wań wielkie znaczenie. 


JUŻ IM ODROSŁY ROGI.. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 2. czerwea. (st) Z Berlina 
donoszą: Na zjeździe Stalhelmu w Ham- 
burgu przywódca tej organizacji oświad. 
czył, że „nadejdzie chwila, w której osła- 
teczne rozstrzygnięcie mie da się okupić 
pieniądzmi, lecz krwią. Potęgę złota zwy 
cięży siła zdolności umierania". Orędzie 
występuje przeciw Lidze Narodów, prze. 
fiw nznaniu „rabunku“ niemieckich te- 
rytorjów l kolonji i przeciw uznaniu ře. 
paraejł jako wymnszonych. 


-= — 
SENSACYJNE WYNURZENIA 
MUSSOLINIEGO. 


Nowy Jork, 2 czerwca. (Tel. G. 
P.) „New York American“ zamie- 
szcza wywiad swego koresponden- 
ta z Mussolinim, w którym premjer 
włoski oświadczył, że wszystko 
jest przygotowane na wypadek je- 
go śmierci, odmówił jednak wy- 
mienienia nazwisk swoich następ- 
ców. Mussolini zapowiedział, że dą- 
ży do wprowadzenia rządu demo- 
kratycznego na zasadach panują- 
cych w Stanach Zj. Powrót do rzą- 
dów demokratycznych nastąpi je- 
szczę zą jego życia. 

(pm 
LOUGĄHBUR MINISTREM PRACY. 
Paryż, 2 czarwcą. (Tel. G. P.) Były 
memister finansów Loucheur miano- 
wany został ministrem pracy. 
=p o 
CHAMBERLAIN U BRIANDA. 

Londyn, 2 czerwca. (Tel. G. P.) 
„Times“ donosi, że Chamberlain, 
kióry wyjechał do Genewy, odwie- 
dzi wprawdopodobnie w Paryżu 
Brianda. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 4. czerwca 1928. 


opata nad budżetem Min, oświaly. 


SPRAWA LIKWIDACJI INCYDENTU MIĘDZY P. WYRZYKOWSKIM A MIN. STANIEWICZEM. 


Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu p. 
Polakiewicz (BBWR) domagał się 
likwidacji incydentu między posłem 
Wyrzyttowskim (Wyzwolenie), a min. 
ieform reinych. Stenogram dosiarczo- 
my wczoraj manszałkowi Sejmu był — 
zdaniem p. Polakiewicza — nieścisły, 
gdyż poseł Wyrzykowski w nzeczywi- 
stra Słaniewicza;  „minisiezstwo ta- 
mowania i niszczenia reformy rolnej. 
Mowca zaznacza, że sprawa tła stoi 
poza sferą polityczną i żąda załatwie- 
nia jedynie imcydentu pomiędzy po- 
sem Wyrzykowskin a Izbą, której 
zaufania nadużył, Marsz. Daszyński 
w związku z tem zauważył, że wdro- 
ży w tej sprawie śledztwo. 

Fose? Chrucki (Klub ukr.) zwróch 
się do marszałka Sejmu z zażaleniem, 
że „Dito“ skonfiskowane zostało ostat 
nią za pomieszczenie mowy jednego 
z posłów ukraińskich. Marszałek Sei- 
mu przyrzekł w tej sprawie interwe- 
njować u min. sprawiedliwości. Næ- 
stępnie przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych nad budżetem min 
oświaty. 

Sprawozdawca tego działu p. Sty- 
piński (B. B.) podnosi, że do dziś nie 
ma przepisów prawnych, regulujących 
ustrój władz i zarządów szkolnych. Wy 
damie takiej ustawy referent uważa za 
sprawę pilną. Brak toż ustawy o szkol- 
nictwie, zwłaszcza średniem i zawo- 
dowem. Referent dowodzi, że mamy 
zbyt mało gmachów szkolnych, za ma- 
ło mieszkań dla nauczycieli oraz zhył 
mało mowych Sił nauczyciełskich. Je- 
żeli uwzględnimy zwiększającą się frek 
wemcję dzieci, tw należałoby wypusz- 
czać rocznie od 6 do 10 tysięcy nau- 
czycieli, a tymczasem wypuszcza się 
ich zaledwie 4.800. Do r. 1940 wybmdo 
waóby należało 114.000 izb szkolnych, 
oraz 385.000 mieszkań dla nauczycieli.. 
Na pokrycie tych wydatków trzebaby 
było obciążyć każdego obywatela kwo- 
tą od 114 do 191 złotych. Takiego ob- 
ciążenia ani Państwo, ani samorządy 
nie zniosą. 

Komisja podniosła potrzebę zwiększe- 
nia kredytu na budowę szkół powsz. z 5 
na 20 miljonów złotych. 

P. Czapiński (PPS.) wypowiada się za 
zwiększeniem budżetu oświaty i opowia- 
da się za wnioskiem Wyzwolenia co do 
skreślenia całej pozycji przeznaczonej na 
wyznania.  Wypowiada się przeciwko 
szkole utrakwistycznej, ale ga kreowa- 
niem uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie(!). 

P. Jędrzejewicz (B. B.) z ubolewa- 
nicem stwierdza, że początek rozbudowy 
oświaty w Polsce nie był takim, jakim 
być powinien, jakiego można się było 
spodziewać. Wzięliśmy bowiem za pod- 
sławę wzory obce, zaborcze, a nie Komi- 
sję Edukacyjną. 

P. Kalinowski (Wyzwolenie) bezpłat- 
ną szkołę nazywa największą perłą na- 
szej konstvtneji. 


LEKCJA DOBREGO TONU W SEJMIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warazawa, 2. czerwca. (ps) Incy- 
dent, jaki wczoraj zaszedł w Sejmie 
między przedstawicielem Wyzwole- 


Każdy powinien zostac 
członkiem L. ©. P. P. 


nia posłem Wyrzykowakim a min. re- 
form rolnych Staniewiczem, jest obec- 
nie przedmiotem śledztwa, zarządzo- 
nego przez Mansz. Sejmu Dasżyńskie- 
go. Wyrzykowski utrzymywał, że nie 
mówił o ministerstwie „niszczenia” re- 
formy rolnej, ale „hamowania“ refor- 
my rolnej. W dawnym Sejmie nie li- 
czono się ze słowami.  Pamiętne są 
jeszcze po dzień dzisiejszy słowa jedne 
go z posłów z Eftasta, a obecnie należą- 
cego do B. B., który pod adresem pre- 
mjera Grabskiego rzucił słowa, że za- 
ciągnął parszywą pożyczkę. W każ- 
dyan razie incydent wczorajszy będzie 
miał tę dobrą stronę, że poziom parła- 
mentarny pójdzie niewątpliwie zmacz- 


| 


nie w górę i skończy się na niepożąda- 
nych i niepotrzebnych obrazach i urą- 
gamiach. W tem sposób w tej dziedzimie 
usunięte zostaną złe obyczaje i nałogi 
sejmowe. 


SENACKA KOMISJA PRACUJE NAD 
BUDŻETEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. czerwca. (ps.) W ko- 
misji senackiej budż. skarbowej rozpo- 
częły się już prace mad preliminarzem 
budżetowym na r. 1928/29. Do tej pory 
komisja zaalwiła się z budżetem Min. 
oświaty, Mim. spraw wojsk., Min. przem. 
i handlu i Min. spraw zagr.. W pra- 
cach komisji wzięł udział ministrowie. 


glo ndst kapitan Adonis 


W SOSNOWCU OSKARŻONY O DEFRAUDACJĘ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2. czerwca. (st) Przed, 
sądem okręgowym w Sosnowcu stanął 
b. kapitan armġi angielskiej w Indyach 
Edward Wswidridge, z zawodu inży- 
nier«mechanik, mahometanin, ostatnio 
kasjer firmy Ullen w Sosnowcu, o- 
skarżomy o  zprzeniewierzenie 3 tys. 
złotych i tysiąca dolarów, Wooldridge 
twierdził, że pieniądze te zgubił. Ze- 


zmania świadków wyłącznie Ameryka- 
nów, były dla oskarżonego bardzo ko- 
rzyjstne. Sąd uniewinnił oskarżonego. 
Sala rozpraw zatłoczona była kobie- 
tami ze Świata towarzyskiego Zagłę- 
bia, gdyż oskarżony, człowiek bardzo 
przystojny, otoczony nimbem egzotyt- 
mn imdyjskiego, miał ogromne powo- 
dzenie u tamtejszych pań. 


Słan wojenny w Pekinie. 


CUDZOZIEMCY PRZYGOTO WUJĄ SIĘ DO WAŁKI. 


Tokio, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Według 
doniesień z Pekinu, ogłoszono tam stan 
wojenny. W mieście pannje atmosiera 
nsprężona, 
i dzielnica poselstw przygotowane są na 
wszelkie cweninatności, Koła wojskowe 
w Tokio, aczkolwiek zaniepokojone o0- 
becną sytuacją w Chinach, mają jednak 
nadzieję, iż nie zajdzie rj AL. podjęcia 


BIGTZY DO 28 alach a (JI 


a garnizon cudzoziemski i | 


nowych zarządzeń wojskowych ze strony 
Japonii. 

Pekin, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Sytua- 
cja militarna Pekinu pogarsza się z go- 
dziny na godzinę. Pekin jest jnż zupełnie 
ewakuowany, wyjechała nawet część lud- 
ności sprzyjająca Czang-Tso-Linowi. Wal 
ki prowadzone są obecnie z odległości 
40 km. od miasta 


Nel ALE] supremacji 


chcą odzyskać utraconą ALe) SUNG 
KRWAWE ROZRUCHY W AC © W DNIU ŚWIĘTĄ NARODO- 
WE 


Kapstadł, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
W związku z wywieszeniem nu gua- 
chu państwowym z powodu święta na- 
rodowego flagi  południowo-afrykań- 
skiej, doszło tu wczoraj do krwawych 
rozruchów. W chwili, gdy Z ginachu 
paramentu zdejmowano flagę anciel- 
ską, wśród ogrumnie podnieconego tlu 
mu zebranego na ulicy, wykuchły 
krwawe rozruchy. Pomimo interwen- 
of policji starcia te przeszły w for 


maling bitwę, która toczyła się w kil- 
ku punktach miasta. Bardzo wiele o= 
sób odniosło ramy. Podłożem bych 
krwawych rozmuchów są dążenia au- 
tonomistyczne ludności Afryki Połud- 
niowej w stosunku do Anglii, dążenia 
te ailne są Szczególnie wśród Beerów. 
Pozatem domagają się głosu coraz e- 
nergiczniej erarni huniemcy i mapły: 


wowi żółci, 
mm 


Światowej sławy 


samochody osobowe, ciężarowe, autobusy G-cio 
cylindrowe modele 1928 r. 
na składzie w reprezentacji: 


Lwów :- 
„ Jag ellońs<a 20. 


Telef. 47-05 
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` z 
Gzerwcowe śniegi. 

Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) W 
całym kraju temperatura dziś obniżyła 
się. W górach był w nocy mróz docho- 
dzący do 7 st. O 8 rano temperatura w 
Warszawie wynosiła tylko 4 st. ciepła, 
wc Lwowie t Krakowie po 5, w Pozna- 
niu 6, w Gdyni 8, w Lublinie 3, w Grod- 
nie tyiko 1 st, w Zakopanem przymro- 
zki, zaś w Morskiem Oku 6 st. mrozu. 


NAJNIŻSZA OD 100 LAT TEMPERA. 
TURA CZERWCOWA. 


Kraków, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
2. bm. o godz. 3.30 rano vbserwałorjum 
krakowskie zanotowało temperaturę 


1.1 stopni poniżej zera. Jestto tempe- 
ratura majniższa w czerwcu w ciągu 
162 lat istnienia tego ohserwałorinm. 

Wilno, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj nastąpiło tu gwałtowne obniżenie sie 
temperatury i w ciągu dnia spadł Śnieg. 
——— 


l WYLEW BIAŁEJ. 

Tarnów, 2. czerwca. (Tel. G. P) 
Ostatnie deszcze spowodowały: wylew 
rzeki Białej. Wody wezbrały ma 3.70 
mir, ponad stan normalny. W miektó- 
rych miejscach zalane zostały pa- 
bliskie 'wioski. 

———i —— 


POLKI AMER. WE LWOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. czerwca. (ps.) Pro- 
gram wycieczki Związku Polek w Ame-; 
ryce przewiduje przyjazd do Liw OWA. 
4. czerwca godzina 19. We Lwowie za- 
bawią goście 2 dni, poczem 6. czerwca, 
o 23.58 wyjadą osobnym pociągiem do 
Krakowa. 


Z C) atiae 
O PRZEDŁUŻENIE KOMISJA DO 
WALKI Z NADUŻYCIAMI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2 czerwca. (ps) So- 
cjaliści mają zgłosić w sejmie wnio 
sek o przedłużenie działalności 
nadzwyczajnej komisji do walki z 
nadużyciami. "a 
RR. WE 
ZNOWU FOSŚGEN! 

Berlin, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Po- 
licja w Magdeburgu otrzymała wiado- 
mość, iż na terenie fabryki sacharyny. 
Salebórya i Lóchta znajdują sie pe- 
ważme ilości fosgenu. Zostały one 
przez władze policyjne dkonfiskoma- 
ne i wyslane ż Magdeburga w celu. 
ich zniszczenia. 


aa pn 
INWAZJA NOWEGO SZKODNIKA. 

Berlin, 2. czerwca. (Tel. QG. PO) W 
Nadrenii pojawił się w lasach maso» 
wo niezneamy gałnnok gąstenie, Spe- 
cjalnie złośliwy, który niszmozy rupa- 
mie olbrzymie lasy. Gąsienice przedo- 
slają się do mieszkań ludzkich i wy- 
rządzaje wielkie szkody. Uilce są nie- 
mi doslownie zasiane, a zewnętrzne 
ściany domów w mę 

PRZELOT NAD PACYFIKIEM. 

Nowy Jork, 2 czerwca. (Tel. G. 
P.) Samołot „Południowy Krzyż", 
znajdujący się obecnie w podróży 
z San Frat do Australji nadał 
depeszę radjową, która stwierdza, 
że motory pracują nienagannie. Sa 
imolot znajduje się już 20 godzin 
w powietrzu. 

=j 
REKORDOWE LOTY. 

Rzym, 2. czctwca. (Tel. G. P.) Samo- 
lot „S. 64", na którym lotnicy Ferutin 
i Dełprete rozpoczęli 1. bm. lot pobił już 
wszystkie rekordy światówe i trwania lo- 
tu na określonej przestrzeni. M. in. po. 
bił amer. rekord trwania lotu. 

——0)—— 
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DZENIE SIĘ 


PRZEBUD 


„UAŹLBIA PURABNAĆ Z dma +. cterwęa lvcó, 


Wielki dramat erot. na tle „Czy należy młodzież uśw adomić“ 
zniżki ważne. == Do godz. "-t'j cony wstępu od 60 gr do 150 


KOBIETY” Jara) 


DŁUTI OKRES OFIARNEJ PRAGY I WYSIŁKÓW IDEOWYCH, — W OBRONIE INTERESÓW SPOŁECZNYCH 


I NARODOWYCH. — OSTOJE FOLSK OŚC 


W CZASACH NIEWOLI. — OPIARNA TROSKA O WDOWY I SIE. 


ROTY. — ZASŁUGI WYDZIAŁU. — RĘKOJMIA DALSZEGO ŚWIETNEGO ROZWOJU. 


Lwów, 3. czerwca. 
(H). Najstarsza i przez długi okres 
lat jedyna organizacja dziennikarska 
w Polsce, „Towarzystwa dziennikarzy 
polskica we Lwowie, Święci obecnie 
35-letmi jubileusz istnienia. Okres cza- 
su długi, bogaty w zasługi i 'wartościo- 
nyc wysiłki, przynoszący rezultaty 
bfite y 
celowej i zapobieglówej pracy orga. 
nizacyłnej i ideowej. 
7 arówno w okresie przedwojennym, 


jak i powojennym rozwijało Towa- 
rzysłwo Dziennikarzy Polskich we 
liwowie działalność niezwykle owoc- 


ną, gedaą najpełniejszege uznania i bu 
dzącą madzieję równie pładnej i gorli- 
wej pracy w przyszłości. 

low. Dziennikarzy Pol. we Lwowie 
nosiło (początkowo nazwę „Fowarzy- 
swo wzsjemnaj pomocy dzien. pol.“ i 
było dziełem najmłodszych. podówczas 
dziennikarzy lwówskich. O tych po- 
czątiowiych trudnościach, które mieli 
do -pokonania inicjatorowie Towarzyst- 
wa, opowiada barwnie we wspomnie- 
miu, poświęconem ,„Pierwszemu dzie- 
sięcioleciu Towarzystwa”, dźisiejszy 
czeigaddny prezes Towarzystwa, Breni- 
alaw Laskownicki, który - podówczas, 
jako młody dziennikarz należał do naj. 
qoretrzych szermierzy myśli założenia 
tej pierwszej organizacji ńziennikar- 
skiej. Pierwszym prezesem Tow. zo- 
stał wybrany ś. p. Teofil Merunowicz, 
wiceprezesem śp. - Adam Asnyk, pod- 
twczags redaktor krakowskiej „Nowej 
Reformy“, sekretarz Bronisław La- 
skownicki. 

Towarzystwo rozwijało się odtąd 
świetnie i: nieraz zabierało — poza 
sprawami ściśle zawodowemi i we- 
wmnętrznemi — energiczmą postawę wo 
bec ważnych problemów upałęcznych i 
marodowych. Przypomnijmy choóby ta 
kie wystąpienie, jak energiczny pro- 
test przeciwko wydaleniu dziennikarzy 
molskich przez rząd pruski (1904), a 
w. dwa lata później przeciwka 

prześladowamiu dziatwy polskiej 

i w Prusach 
1 zmuszenia jej do nauki religji w języ” 
ku niemieckim (1906), który to pro- 
fest przyczynił się da poruszenia tej 
sprawy przez Związek dziennikarzy 
słowiańskich. Wispomnijmy dalej pro- 
test pnzeciwko drakońskiej wstawie rzą- 
du pruskiego o wywł (1907), 
poparty odmową wzięcia udzialu w 
międzynarodowym kongresie prasy w 
Beulimie, co miało ten skutek, że ma 
kongresie tym nie zjawił się ani jeden 
przedstawiciel prasy słowiańskiej, a 
zbojkotowały go również organizacje 
dziennikarskie alzacka i duńska; wro- 
szeie wydanie rewalacyjnej publikacji 
p. t. „170 procès de presse“ z dokumen 
tami, przedsławiającemi 
prześladowanie prasy polskiej w Niem- 
czech, 

co wywołało zagranicą ogromne wra- 
żenie. 


Niezależnie od tych wystąpioń, To- 
wanzystwo zabierało głos w całym sze- 
regu innych spraw publicznego lub ma- 
rodowego znaczenio, jak n. p. w spra- 
wie głośnego w swoim. czaste. ataku 
nisarza norweskiego Bjórnsona na spo- 
leczeństwo polskie, łub.w takich kwę- 
stjach; jak strzeżenie godności prasy i 
wolności słowa, ochrona praw amtot. 
skich itp. 

Przy tak moważmemi pojmowaniu 
zadań i ich sumiennem spełnianiu, 
Towarzystwo nasze, rosnac z roku 
na. rok w zmiaczenie i siły, zdobyło 
sobie słusznie 

poważanie powszechne. 
Z wzrostem zaś powagi i znaczenia 
jej na zewnątrz — wzrastała również 
jego siła wewnętrzna. I właśnie dzięki 
tej sile . Towarzystwo mogło. bez 
wsłrząśmień czy przesileń przetrwać 
burzę wojenną, wybuchłą w r. 1914. 

Dzieki ofiarnej trosce Zarządu woj- 

na nie dała się zbytnio odczuć rów- 
nież funduszom Towarzysiwia. Ale ma- 
stępstwa jej pomniejsze. inflacja i wa- 
loryzacja zaciążyły w sposób fatalny. 
Trzeba więc była 


Bo patrzę na Was już od tylu lat 

Odkad z Waszego wyleciałem gniazda, 
Przykładem dla mnie był Wasz zacny gazdą 
I jego serce tak czyste jak kwiat. 

I dumny byłem, że wiodłem swój ród 

Od tych, co byli mi przykładem cnót. 


I znowu błyszczy nam w dzisiejszym dniu 
Znak nasz prześliczny: nasz pióropusz biały. 
Wszystkie iluzje życia się rozwiały, 

Nieraz w mitrędze brakło piersiom tchu, 
A on pozostał tak biały jak śnieg 

Od brzegu życia aż po śmierci brzeg. 


Amby” napełnione gaszcenem wapnem 


SPRAWIŁY OGRABIONYM CHŁOPOM TRZĘSIENIE ODNÓŻY. 
kę przez państwowe lasy koło Poddę- 


Warszawa, 2. czerwica. (s) Nocy 
dzisiejszej na przejeżdżającą furmav- 
paee 


czerwca 1928 r. o godzinie 3-ciej 


DLA SWOICH. 

NA 85-LECIE TOWARZYSTWA DZIENNIKARZY, 
Najmilsi mojii cóż wam dzisiaj dam? 
Jestem ubogi i mam tylko wiersze. 
Gdybym miał serce jeszcze bardziej szersze, 
Tobym to serce dziś otworzył Wam 
I dobył z niego najpiękniejszy rym. 
Jaki się daje tylko dru hom swym. 


O LA m e 
Jadwga z Pertaków Majewska 
wdowa po dyrektorze Magisirału m. Lwowa. 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona św. Sakramenłami, dnia 

1. czerwca 1928 r. przeżywszy lat 48. 
. Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Chorążczyzny |. 22, ma dworzec 
kolejowy, odbędzie się w niedzielę, dnia 3. czerwca 1928 r., o godzinie 10 rano. 
Obrzęćl pogrzebowy odbędzie się w Stanisławowie, w poniedzialek, 
popołudniu ma cmeniarz misjscowy. 
| © czem zawiadamiają pogrążone w głębokim smutku 


We Lwowie, duia 2. czerwca 1928 r. 


zacząć pracę na Nowo. 
[rwa ona w tempie wzmożonem od 
lat kilku. Osiągnięto na tem polu wiy- 
miki rokują jak najlepsze madzieja na 
przyszłość, Fundusze Towarzystwa 
wzrastają ustawicznie, Dzięki - zapo- 
bisgliwości wydziału z prezesem; red. 
Laskownickim,  wiceprezesami Kars- 
lem Kucharskim i red. Michałem Rol- 
lem oraz skarbnikiem, dyr. Henrykiem 
Lewartowskim na. czele doszło Tow. 


' do posiadania 71.999 z. jako funduszu 


emerytów i sierót. 

„Towarzysiwo Dziennikarzy Pol- 
skich we Lwowie“ dało w 35-letniem 
okresie istnienia tyle dowodów żywste 
ności, wykazało tyle energii, zapału 
i wprost entuzjazmu dla idei, że śmia- 
ło oświadczyć może, iż ten jubileusz 
obecny jest nie tylko świętem skopio- 
nej w niem rzeszy pracowników dzien 
nikarskich, ale również całego społe- 
czeństwa, którego interesów tak wy- 
datnie i cwocnie przez długi szereg 
lat bromiło, Świetna przeszłość tego 
Towarzystwa jest gwarancją najlepszą 
dalszego, równie pomyślnega rozwoju 
i rezkwitn. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


bi pod Łodzią napadło 4 uzbrojonych 


dmia 4. 


Górki i Rodzita- 


Ñasi ĘPN PRuuR oel 


Krew i Milość 


KE? w 12 akt. trzymający widza w ciągłem nap'ęciu 
W at rot: b- OTTO ekran" R BARTELMESS _ 


Towarzystwa 


opęcik Polskich. 
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Hniwięisza parada Swiata 


I bandytów, Którzy pod groźbą śmierci 
zabrali podróżnym przeszło tysiąc zl. 
poczeni włożyli im do ręki pzczki, ka- 
zali usiąść koło drogi i nie ruszać się, 
mówiąc, że są to bomby, które przy 
poruszeniu wybuchną. Napastnicy u- 
ciekli w stronę Aleksandrowa. Ogra- 
bieni przeżyli chwile złowrogiej emo- 
cji, gdyż nagle z paczek zaczął się 
wydobywać dymek. Przerażeni ucio- 
kli. Dopiero policja ustaliła, że bomby 
są: napełnione wewnątrz  gaszonóćn 
wapmem, Poszukiwania za bandytami 
nie dały narazie żadnego wyniku. 
Z 
KRWAWE WALKI Z BEZROBOTNYM! 
W MOSKWIE. 

Moskwa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Tium 
bezrobotnych w liczbie 5.000 ludzi d!e- 
monstrował wczoraj przed giełdą pracy. 
Gdy milicja usiłowała ich rozpędzić ro- 
botnicy rzucili się na policjantów raniąc 
kilku z nich bardzo ciężko. Szarża policji 
konnej napotkaia na gwałtowny opór 
tłumu. Dopiero przedstawicielom Sowie- 
tu udało się uspokoić bezrobotnych. 

CHŁOPCY SZKOLNI ROZSTRZELALI 

LENINA I RYKUWA. 

Moskwa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) „Kom- 
somołskaja Prawda“ podaje z oburze- 
niem fakt, że w jednej ze szkół powsze- 
chnych w Moskwie uczniowie postano- 
wili dokonać egzckucji nad podobiznami 
Lenina, wdowy po nim Krupskiej, oraz 
„Rykowa. Podohizny te powiesili na ścia- 
nie w ogrodzie szkolnym, a tiastępnie 
rozstrzelali je z rewolweru, który przy- 
niósł, uczeń, syn milicjanta sowjeckiego. 
Uczeń ten i kierowniczka szkoły zostali 
aresztowani. e 

Pawi 
POJECHAŁ NA. ŚMIERĆ. 
(Telefonem od. naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. czerwca. (st) W Mo- 
skwie skazano ma śmierć Buszmana, b. 
oficera armji rosyjskiej, który ndai się 
do Rosji, celem odwiedzenia grohu swej 
żony i siostry. 

PaPa 

EX-GUBERNATOR ZMARŁ W NĘDZY. 

Paryż, 2. czerwca. (Tel. G. P) Zmarł 
w Paryżu w zupełnej nędzy b. guberna- 
tor tyfliski za rządów carskich Mandry- 
tów. W okresie rządów ŚSłołypina Man- 
drytow odgrywał poważną rolę, 

mą eaa 
AMANULLAH OPUŚCIŁ 
STAMBUŁ. Y 

Stambuł, 2 czerwca. (Tel. G. P.) 
Królewska para af fgańska opuścila 
Stambuł, udając się do Batum na 

pokładzie parowca „Smyrna“, es- 
Borowa przez statki tureckie 
i rosyjskie. 

<)a 

ZAMACH NA POCIĄG EXPRESS. 

Paryż, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Na ex- 
press z Paryża do Bordeaux planowany 
był zamach. Maszynista spostrzegł roz- 
kręcone szyny na przestrzeni 15 mtr. 
Przy pomocy kontrpary zdołał wstrzy- 
mać pociąg. 


Naźdy winien zoglać 
tzlonkien: b. 0. P. P. 
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PIERWSZA KONFERENCJA PRASOWA. 
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Lwów, 5 czerwca. 
Z konsulatu . ZSSR we Lwowie 


t 
| 
i] 


otrzymaliśmy zaproszenie na kon- | 


ferencję prasowa. Z zaproszenia le- 
go skorzystaliśmy lem chetnicj, że 
ciągle jeszcze sprawy związane z 
Rosją sowjecką mają dla nas pe- 
wien posmak egzotyzmu i budzą 
zaciekawienie. To leż grupka dzien 
nikarzy, reprezentująca niemał ca- 
lą lwowską prasę, z nieulajoną 
ciekawością przekraczała progi bu- 
dynku konsulatu, mieszczącego się 
w pięknej willi przy uł. Nabielaka 
il 76 

Już przy wejściu samem nastę- 
puje pierwsza niespodzianka, którą 
zresztą przyjmujemy po chwili ja- 
ko rzecz zupełnie naturalną, Oto 
wejście zaopatrzone jest w 

aparat elektryczny, 

automatycznie zamykający drzwi 
za każdym wchodzącym, który po 
przekroczeniu progu bez pomocy 
służby już sam wyjść nie może. W 
poczekalni wita nas wicekonsul p. 
Gregorjew. Na ścianach znajdują 
się napisy w trzech językach: ro- 
syjskim, ukraińskim i polskim. We 
wspaniałe urządzonym pokoju, któ 
ry slanowi poczekalnię, na dużym 
stole leżą dzienniki, głównie so- 
wjeckie i mnóstwo ilustracyj. Ścia- 


ny udekorowane naturalnej wiel- 
kości portretami Lenina, Kalinina 


i innych dygnitarzy sowjeckich, a 
także zawieszone są portrety Tara- 
sa Szewczenki i Iwana Franki. 

Wreszcie po dłuższej chwili w 
apartameniach I. p. przyjmuje nas 
p. konsul Georgij Łapczybskij. Jest 
to człowiek średniego wieku, z za- 
wodu adwokat, okazujący dużą 
ogładę towarzyską i maniery czło- 
wieka kulturalnego. Zawiązuje się 
zrazu towarzyska rozmowa, w cza- 
sie której p. Konsul daje wyraz 
swemu zachwytowi nad pięknością 
Lwowa. Zwłaszcza imponuja mu 
nasze parki i ogrody. Mimo swego 
bardzo krótkiego pobytu w Polsce, 
p. Konsul zdołał się lyle nauczyć 
języka polskiego, że całkiem swo- 
bodnie prowadzimy rozmowę, w 
czasie której p. Konsul udziela od- 
powiedzi na stawiane mu pytania, 
odnoszące się do slosunków w Ro- 
sji. 

Na odpowiednio skonkretyzowa- 
ne pylania mówi p. Konsul: 

„Obowiązkiem konsula każdego 
państwa w miejscowości, do której 
zoslaje przeznaczony, jest bronić 
prawnych, ekonomicznych i poli- 
tycznych inieresów swej ojczyzny 
i jej obywateli, jakoteż reprezento- 
wać państwową władzę swego kra- 
ju. Zadaniem nie mniejszej wagi 
jest poznać całokształt życia w 
swoim okręgu, jak i w całem pań - 
stwie i jak najdokładniej informo- 
wać przedstawicieli miejscowych 
władzy oraz społeczeństwa o życiu, 
o kulluralnych i ekonomicznych 
stosunkach tego kraju i narodu, któ 
ry ma zaszczyt zastępować. -Przez 
dobre urządzenie takiego wzajem- 
nego informacyjnego pośrednictwa 
można osiągnąć bardze poważne 
rezultaty na polu zbliżenia dwóch 
narodów i dwóch państw, można 
ustalić wzajemne porozumienie, na 
wiązać i utrwalić..personalne sto- 
sunki między politycznemi i społe- 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 4. czerwca 1928. 


cznemi działaczami a także i inte- 
resaniami i to ua korzyść obu 
stron. 

Ten cel przedewszystkiem musi 
mieć każdy zagraniczny przedsia- 
wicieł ZSSR. Żaden bowiem kraj 
w świecie nie wywołuje takiej cie- 
kawości u swoich sąsiadów, jak 
Sowjecki Związek i o żadnym kra- 
ju nie rozszerzają takie ilości nie- 
prawdziwych,  łanlastycznych a 
czasami nawet nieprawdopodobnych 
wieści i wyobrażni. Najważniej- 
szem zatem zadaniem sowjeckiego 
konsula jest systematycznie 

walczyć z tem zjawiskiem 
i dokładać starań, aby miejscowa 
ludność miała należyte pojęcie © 
naszem państwie. 4 drugiej strony 
i rząd oraz społeczeństwo ZSSR 
chce mieć pełne i wierne wiadomo- ; 
ści o tem, co dzieje się poza grani- 

cami ZSSR. Usihu jąc wszelkiami 
m utrwalić pokojowe współ 


Dz ś King G s no 
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— co POWIEZZIAŁ NOWY KONSUL ZSSR. 
STAWIGIELOM PRASY LWOWSKIEJ? 


Kąpiel: słonecznej 


nie pow nna Pani sobłe odmawiać. 


PIEGI 


usuwa niezawodnie 


Leschnitzera 
maść I mydło 
wysokowa "ościowe preparaty orygina'ne z „Mohrenapotheke” 
Wrocław.u 
W aptekach i drogerjach muiść 3715, mydło 2:80 
Gdzie n ema, wprost u firmy Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko. 


ŁAPCZYŃSKIJ PRZED- 


życie ze wszystkimi sąsiadami, po- 
zbawieni narodowej dumy i samo- 
lubstwa, zawsze jesteśmy gotowi 
uczyć się u sąsiadów 

tego, co przynosi korzyść i co wy- 
kazuje posiępy w nauce, kuliurze 
i technice. Tak rozumiem swe za- 
dania i tych zasad będę się trzymał 
we Lwowie 

Bardzo dużo interesów wiąże na- 
szo terytoria, a to interesy natury han 
dłowej, osobistej, rodzinnej. Jest dużo 
rodzin, których członkowie mieszkają 
u nas, fnmi zaś tutaj, Pomóc im do 
zlikwidowania tego nienormalnego po- 
łożenia jest moim obowiązkiem. Jest 
cały zastęp włościan, a nawet całych 
gmim, których prawo do nierachomo- 
ści może być prawnie ustąlonem tylko 
na, podstawie pubbczaweh dokumen- 
i tów z tych archiwów, 
są w Tękach miejscowych organów 
sowieckich władz. Są osoby, które 
misą majatkowe interesy w Związku 


E-otyczny dramat w 14 ak ach, 
dwó'h przyjaci ł, którz” 


Symfonja Zmysłów. 


i JORN Gli BERT. 


ilastrujący to "gedję 
padają © iarą przewroinej 
W głównej roli 
GRETA GARFO 


Wa 


Wielka cblawa policyjna 


ZACARNĘŁA W WIĘCIERZ EKR.EADZIESIĄT PODEJRZAWYCH 0S0- 
BISTOŚCI. 


Lwów, 3. czerwca. 

(—) Ub. mocy władze bezpieczeń- 
stwa ma terenie Lwowa przeprowa- 
dziły wielką obławę, która trwała do 3 
nad ranem. W obławie wzięli udział 
wszyscy funkcjonariusze wydziału 
śledczego, a to kierownik nadkom. Pa- 
rgłewicz, jego zastępca kom. Białkow- 
ski, kierownik I. i VI. brygady kom. 
Konarski, radca starostwa grodzkiego 
p. Bechmelłiuk, 30 wywiadowców i kil- 
kudziesięciu posterunkowych, ponadto 
pluton żandarmów wojskowych z ofi- 
ceram śledczym dywizjonu żandar- 
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merji kap. Bieńkowskim i dowódcą 
plutonu por.Thanerem. Wielka ta cks- 
pedycja przeprowadziła obławę na te- 
renie miasta, które zostało jak najdo- 
kładniej przetrząśnięte. Poza tem ko 
misarjaty w własnym zakresie prze- 
prowadziły periustrację peryferii mia- 
sta Jak się dowiadujemy, dotych- 
czas aresztowano kilkadzieriąt osobni- 
ków, wśród których znajduje się kilku 
dezerterów wojskowych. Dokładno wy- 
niki tej obławy podamy w jutrzejszym 
numerze. 


Zwłoki samobójcy Za rogaiką siryjską 


PRACOWNIK ORTOPEDYCZNY PRZESTRZELIŁ SOBIE GŁOWĘ. 


Lwów, 3. czerwca. 
(—) Wczoraj nad ranem zawiado- 
miano policję, że na polach w pobliżu 
rogatki Stryjskiej znaleziono zwłeki 
młodego mężczyzny z  przestrzeloną 
skronią, Na miejsce udali się natych- 
miast funkcjonarjusze policyjni i usta- 


zajęty w jednym z zakładów ortope- 
dyeznych. Samobójca strzelił do siebie 
z rewolweru w prawą skroń, pozba- 
wiając się natychmiast życia. Przy- 
czyny tego rozpaczliwego kroku nie 
zdołano na razie ustalić. Wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa motywem 


lihi, że danałom jest. 21-letni Edward samobójstwa była zawiedziona mi- 


Krzemicki, zam. przy ul. Na Błonie 8 


l jość. 


U. K. TEAS LONDON 


najlepsza herbata angielska w spe- 
cjalnych blaszanych opakowaniach 


— = a 


poleca 


Karol Krupiński * rws" $ 


kióre obecnie | 
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Sow., a mieszkają iu — i naodwrót, 
Jukie interesy mogą być uabezpieczo- 
ne tylko za pośrednictwem kongutatu. 
Zupełnie nal in w jest, że dla abywa- 
eli obu pań zachodzi coraz cze- 
ściej z tego pow ża potrzeba prze- 
jażdżania gramicy, lub też  pirzenosze- 
mia się na siate mieszkanie z jednego 
kraju do drugiego, — b dlatego też 
sprawa udzielenia wis paszportowych 
i sprawa zmiany obywatelstwa mə 
tendencje szybkiego wzrogtu 

Dalej w związku z tem, że kycia 
gospodarcze zaczyna przychodzić du 
nomnalnego stanu zachodzi nieodzo- 
wna potrzeba stosnnki, niegdyś tak 
żywe więdzy ohoma kraami posze- 
rzyć i pogłębić. I w tej gałązi dla Kon- 
sulatu otwiera się szerokie pole. 

Jak wiadomo, mój okręg składa się 
z woj. wołyńskiego, lubelskiego, tarmo- 
polskiego, stanisławowskiego, Iwow- 
skiego i krakowskiego. Na tym terenie 
mieszka pomad sześć miljonów Ukra- 
kieów. Cala ta ludność interesuje się 
tem, co się dzieje w Sowieckim Zwiąe 
yku. Dlatego też ważną rzeczą jast, 
ażeby wyobrażenia o Związku Sow. 
były tutaj prawdziwe i najważniej- 
szem mojem zadaniem będzie aprosto- 
wać te nieprawdziwe pojęcia, które 
świadomie czy też nieświadomie tutaj 
się rozszerzą. Ze swej stromy będę 
dokładał wszelkich starań, aby i w 
mojej ojczyźnie rozszerzano jak naj-; 
dokładmiejsze i pewne wiadomości o 
tuteiszvch stosunkach. 

Przywiązując pierwszorzędne znacze- 
nie do nawiązania osobistych stosunków 
z tutejszymi działaczami, dołożę starań, 
aby ułatwić takie stosunki, aby dać moż- 
ność uczonym, artystom, ekonomistom: 
dzłałaczom na polu spółdzielczym obs 
krajów zapoznać się z temi gałęziami ży- 
cia, które ich zajmują. Dla mnie również 
będzie bardzo miłem zawiązać bezpośred- 
nie stosunki z miejscowymi urzędowymi, 
społecznymi i kulturalnymi działaczami”. 

* 

Na tem kończy p. Konsul swe wywo- 
dy, poczem przez jakiś czas jeszcze pro- 
wadzimy pogswędkę towarzyską. Dowia- 
dujemy sie, że Konsulat w przeciąga 
ostatnich dwu miesięcy 

udziciił 300 wiz 
ua czasowy wyjazd do Rosji I to głównie 
obywatelom polskim, którzy wyjeżdżają 
w sprawach dokumentów potrzebnych: 
im, a znajdujących się w Rosji. Pod ko-, 
niee rozmowy p. Konsul zapewnia przed- 
stawicieli prasy, že zawsze chętnie służy 
wszelkiemi wyjaśnieniami, ma jak naj- 
szczersze zamiary utrzymywania odpo- 
wiedniego kontaktu z opinią publiczną 
we Lwowie, że w miarę możności starać; 
się będzie ułatwić prasie lwowskiej ko- 
rzystanie z prasy rosyjskiej, której brak 
wydawnictwa lwowskie niezwykle odczu-* 
wają. Na tem zakończyła się ta pierwsza, 
konferencja w budynku Kousulatu ZSSR. 

Prase twowską reprezentowali: „Chwi-, 
te" red. Brat, „Dziennik Lwowski” red. 
prof. Kardasz, „Gazetę Poranną" niżej 
podpisany, „Słowa Polskie“ red. Westla-, 
lewicy, „Wiek Nowy“ red. Daniluk 4 
„Morgen“ red. Ornstein. 


Henryk Blsastein. 


ZBROÓDNICZY ZAMACH NA PO- 
CIAG. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. czerwca. (sł) W wi- 
leńskiej dyrekcji kolejowej miedzy sta- 
ajami Nowa Wilejka a Mołodeczno, ta- 
iemmiczy zbrodniarz chciał spowodo- 
wać katastrofę kolejową. Drożnik su- 
uważył, że w pewnem miejscu Z szyny 
wykręcono 11 śrub. Natychmiast za- 
trzymano „ący pociąg i dokonano na- 
prawy. 


„GAZETA PORANNA" z dmis 4. cze 


rwen 1828. 
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„SŁAWNA HISTORJA" SAINT-GEOR GESA DE BOUHELIERĄ. — NOWOCZESNY HAMLET. — NOWE UJĘCIE 


DAWNEGO ZAGADNIENIA, 


— NIEZWYKŁY EKSPERYMENT DRAMATYCZNY. 


(Korespondencja wiasna „Gazety Porannej") 


Paryż, w maju. 
Pisałem niedawno o zastoju teatral- 
nym w Paryżu. Rzeczywiście sezoń te- 
atralny tegoroczny stał pod żnakiem 
apatji i gnuśmej reprodukcji. Nareszcie 
jednak pękła bomba! Wystawiono 
nowość niezmiernie ciekawą. 


Wszyscy o niej mówią. Padają gorące | 


słowa pochwały i krytyki. Ale to wla- 
śnie dobrze. Świadczy o żywotności 
dzieła, o potuszeniu przez nie uczuć 
publiczności paryskiej. 

Tą nowością jest „Sławna listorja" 
(„La celèbre histoire') zmanego i ce- 
nionego dramaturga francuskiego — 
Saiat-Georgesa de Bouheligra, Autor 
nie jest nowieluszem; jego 

„Karnawal dzieci" 
(„Carneval des enfants“) należy do 
klasycznych przedstawień  „Komedjł 
francuskiej". We Francji określają go 
Jako 

, wodza naturyzmu. 
Nie należy: nataryzmu mieszać z natu- 
ralizmeni Wprost przeciwnie. Wyo- 
brażhia Bouheliera opiera się wpraw- 
dzie na współczesnych ludziach i ga- 
gedmieninch, gubi się jednak 

w tajemniczym, mistycznym 
smoku. 

Tym razem zajęła artystę myśl o 
wieczrym powrocie wiecznie prawdzi- 
wych tragedyj. Znalazł dla niej Bon- 
belier nowy wyraz poetycki i dratna- 
tyezmy. 

„Sławna histórjia' zyskała 
w teatrze des Mathuńns, 

powodzenia nadtwyczałne. 

„Hamet“ przeniesiony w dzień dzi- 
siejszy. Nie opiera się „Sławna hista- 
rj“ tchórziiwie czy wsiydliwie o wzór 
Szekspirowski. Otwarcie i smiało od- 
Wważa się autor powłórzyć utwór Szeks 
pira w amach współczesuych. Pam- 
lelizm postaci posuniętych aż do figur 
trzeciorzędnych i szczegółów bardża 
dobrych. 

Jak Hamlet — Jaqtes Tester, tp 
młody mężczyżha oddany zajęciom 
umysłówym. Studjuje teologię w Mo 
nachjum. Niezwykły, niespokojny 
duch, mało kóthdńy przez rodziców. 
Wżjwają go dò toódźinnego mamku we 
Francji poniewaz ojciec uiarł. W pò 
nuteiń, $redńiówiecznem zameczysku 

popełniono zdrodnię. 

Pani Tessler, matka Jaquesa, młoda 
jeszćże kobieta i Michel Tessler, brat 
jej męża. kochają się namiętnie. Í za. 
bójają niewygodnegu Alberte Tesniera. 
W dniu pogiżebu Zjawia sie operatot 
kinowy 2 armją aftysłów i techników. 
Zmarły właściciel zamku udzielił 
przed miegiącem towarzystwti tilino- 
wëmu pozwolehia na poczynianie zdjęć 
do „Hamleła” w Swoim żamku. 

I teraz zaczyna się bódwójna gra: 
„Hamlet“ jako fiim i „Hamle jako 
rzecżywiśtość, Nie będę dokładnie po- 
dawał dalszego przebiegu tej niaawy- 


obecnie 


kie inieresnjącej nowości. Zaznaczę 
tylko, że Hamlet nowoczesny stryja 
swego zabija, matka zaś jego pakuje 
go w akcie samoobrony w kaitan wa- 
zjata, 

Nic brak w „Sławnej historji“ nawet 
ducha zabitego ojca. Jesli jednak stary 


Kino LEW. 
Wspaniały dramat w 12 aktach p. t.: 


Wieża Miłości 


Dziś w niedzielę 3-VI. 


Hamlet wołał do Syna: „Pomścij 
mnie“, zamordowany Tessler rzuca Ja- 
quesowi chrześcijańskie: 
„Miej litość". 
Sztukę grano koncertowo. Cały Pa- 
ryż o niej mówi. A.F, 
e M 


Kino LEW, 


(Don Juan) w głównej roli JOHN 
BARRYMORE, Przebogata w, stawa, 
rewja najpiękniejszych art. świata. 


Proces młodych Ghul gonów -deiadeniów. 


REWOLUCJA BOLSZEWICKA WYWRACAJĄC PORZĄDEK SPO- 
ŁECZNY DO GÓRY NOGAMI, WYDOBYŁA NA WIERZCH NAJ- 
DZIKSZE INSTYNKTY DUSZY ROSYJSKIEJ. — ZGANGRENOWA- 


NA MŁODZIEŻ, TO TRAGICZNY PROGNOSTYK . PRZYSZŁOŚCI 
ROSJI. 
Kijów, w czerwcu. Zawsze działali pod dewizą: 


Niezwykle sensacyjna rozprawa 
znajduje się obecnie na wokandzie 
sądu kijowskiego. Rzuca ona ja- 
skrawe świaiło na stosunki bołsze- 
wickie, ilustrując w sposób dobit- 
ny, do jakiego stopwia zwyrodnie- 
nia i haniebnej demoralizacji do- 
szła młodzież sowjecka. 

W Kijowie — jak wykazały dò- 
chodzenia sądowe — od roku 1925 
istniała szeroko rozgałężiona orga- 
nizacja młodzieży akademickiej o- 
bojga płci, pod nazwa 

„Związek chuliganów - deka- 

dentów". 
Żadanie związku polegała na sze- 
rzeniu „ideowego chuligaństwa, a 
zarazem na zwalczaniu wszełkiego 
rodzaju autorytetów we wszystkich 
dziedzinach życia i ducha. W pra- 
ktyce „ideowi chuligani" 
czali się tych samych khaniebnych 
czynów, co żwykli chuligani, a to 
inasówych zgwałceń 

nieletnich dziewczat. licznych kra- 
dzieży, rabunków itd. 


dopusz- | 


„Odważnie naprzód. bez żadnych 
autorytetów". Organizacja liczyła 
setki członków (akademików i a- 
kademiczek) w Kijowie, miała ob- 
szerną 
sieć „jaczejek” 
ha prowincji, swój siatut i klub, 
prowadziła własne wydawnictwo i 
wogóle wykazywała  iniensywną 
działalność w kierunku szerzenia 
„ideowego chuligaństwa”. Na czele 
| organizacji siał akademik  (19-le- 
| tni) Christow. Związek — brzmiał 
| punkt statutu —- mnie uznaje ani 
Chrysiusa, ani Marksa“, „Chrze- 
ścijaństwo i Komunizm jednakowo 
są religją niewolników”. 


Nb. ściganie 


„ideowych chuli- 

| ganów* głównie opiera się na ich 
agitacji przeciwko „komsomołcom*, 
a nałomiast haniebne zniewolenia 
małoletnich dziewcząt, rabunki i 
inne zbrodnie nie są w akele oskar- 

| żenia tak ostro potępione. 

l 


Kwiaty panny 


ZNAKOMITA I CNOTLIWA AKTORKA, 


SIEĆ OPZCZERCZYCH PLOTEK. — 


Body-Santhon. 


— ODPALONY KONKURENT. — 
ENERGICZNY LIST ZEMSTA 


W STYLU ODRODZENIA, — NIEZWYRŁE PORUSZENIE (OPINJI PU- 
BLICZ NEJ. 


Londyn, w czerweu. 

(H) Niezwykłemu zatruciu uległa 
miedawno znana aktonka angielska, 
panna Katarzyna Body-Santhtm, jed. 
na = najwyhiłniejszych tragiczek an. 
głalsiioh, która szczególny sukces oð- 
niosła W „Św. Joannie" Bermarda 
Shawa. 

Panna Body-Samthon życiem swo- 
jem zadawała klam temu popularne- 


mu twierdzeniu, które stało się nawet 
S5NOWĄ znanej sztuki Dumasa p. t. 
„Kean czyli genjnsz i kezład". Dumas 
| statal Się udowodnić, że wielki aktor 
nie może prowadzić normalnego ży- 
wota filisterskiepo, musi pozwalać so- 
bie na tö wszysikó, co nazywa sig 


„ėyýciem mieporządnem", 
na rozmaite wybryki i t. d. 
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Z 1000 m. głębokości 
błotne źródla 67° Œ, Kuracja daje nadzwy- 
czajne wyniki przez wydzielanie chorobo- 


wutk. siarezano” 


wych składników przy  reumatyznie, 
ischias, podagrze. chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne pomieszczenie w Thermia* 
Palace (naturalne kąpiele biotne w domu). 
Dobre hotele mieszczańskie z utrzyma” 
niem, Wspaniałe położenie nad rzeką kar- 
packą Waag. Kąpiele storieczne, park na- 
turalny, spacery na plazy, tennis. 

Informacje osobiście: Apteka Mikolascha, 
pisemnie: Bi Piszczeny dla Felski, 

Cieszyn. 3349-9 


Panna Body-Samthon 
prowadziła życia zakomicy. 

Temperamentowii dawała się porytwać 
na scenie; w blasku kinkietów była 
żywiołową. W życiu prywatnem wit- 
kała wszelkiego, choćby cienia siam- 
dalu. Tymczasem niezwykle ujemne 
sądy zaczął o niej wygłaszać pewien 
młody literat i dziennikarz londyński, 
Charles Torney, który zapaławazy mi- 
łością ku pięknej aktorce został przez 
nią stanowcze odpalony, 
Panna  Bedy-Santhon dowiedziały 
się o 


oszczerstwach uilkczemnega 
amanita. 

Oburzona do głębi, przejęta; tem nie- 

zwykłem postępowaniem _dżemtelma- 


Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowe- 
go i wątroby, kammeniach żółciowych, żół- 
łaczee, naławalna woda ponzka „Framel- 
szka-Józefa' znakomicie ułatwia trawie- 
nie. Doświadczemia kliniczne  stwiendza- 
ia że domowa kuracja picia wody „Fraz 
ciszka - Józeła'' działa zwlaszcza simitecz- 
mie, jeśli się jej używa mano naczczo zZ 
z anem gorącej wody. 1393 


na", ogłosiła w pismach londyńskich 
list otwarty, energicznie protesiujący 
przectwko insmnaciom literata, 

List zdyskwalifikował zupełnia Tor- 
ney'a. Żapłonął on 

Żądza zemsty. 
Wpadł na pomysł, godny epoki troci- 
cielskie; cdrodzenia. Posłał aktorce 
bukiet kwiatów, 
przepojony forming, 
niekezpieczną trucizną, zmaną dosko- 
nale jeszcze w Starożytności, 

Aktorka doznala rzeczywiście zatr- 
cia, choć nie zakończonego na SsZczĘ- 
ście śmiercią. Stam jej jest lodne bar- 
dzo poważny. Policja wpadła na trop 
zbrodniarza i uwięziła ga. 

Alera ta wywołała w Londynie 
ogromne wrażenie. 

w. maz 


E (Cognac authentique —- Qualité 
incomparable), Jas. Hennessy 
& Co, Cognac, Maison fondée en 
1765. 3015-10 


Jako generalni przedstawiciele firmy |. Rosenheim & Fis GO7dBANK donosimy, że oddaliśmy wyłączną 
sprzedaż hurtowną i detajliczną naszych bezkonkurencyjnych znanych w całym świecie QTYgNANYCA win 


francuskich firmie Marjan Bałiaban we Lwowie ul. Halicka 21, telefon 49-15, 
Dr. Z. DZIKOWSKI Sp. z ogr. odp. Kraków-Lwów-Warszewa-Gdańsk-Wilno. 


Zawiadamiam P. T. Klientela o ohjęciu wyłącznej sprzedaży hur ownej i d-tajiiczne| oryg nalnych win fran- 
cuskich Światowej firmy L ROSENNEIM & FILS BD4D:AUH uznanych za naj epsze przez ZNAWZÓW | 8ma40SZY Swiata, 


W czasle trwania „Wiosennej Wystawy Prób'* w mojej firmie bazpiatne próby win w pawilonia wystawo wym. 


Marjan Balłaban [lalka 21, telai. (8-15. 
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jk uzdrowić teatry Iwi 


GAZETA PORANNA“ z dnia 4, czerwca 1928. 


CZY SANACJA OBECNYCH STOSUNKÓW JEST MOŻLIWA? — WPŁYWY MAGISTRACKIE NIE PO- 
WINNY PRZYGNIATAĆ DZIAŁALNOŚCI DYREKTORA. — BIUROKRATYZM I PSEUDOZNAWSTWO 
SZTUKI. — TRZEBA OLBRZYMIEGO WYSIŁKU, BY NAPRAWIĆ ZŁO. — NIE LEKCEWAŻYĆ ZALET 


SYSTEMU DZIERŻAWY! 
mogą. Chodzi o placówkę zbyt wa- 
żną i zbyt drogą dla Lwowa, żeby 
można i wolno było pozwolić na 
dalsze jej niszczenie. 

A więc przedewszystkiem 
kwestja sanacji obecnej gospodarki 
miejskiej w teatrach lwowskich. 
Czy jest ona wogóle możiiwa? O- 
czywiście jest, ale tylko przy do- 
brej woli tych czynników miej- 
skich, które dzierża w swych rę- 
kach ster rządów teatralnych. Do- 
bra wola jest tu potrzebna konie- 
cznie i bez niej mie dałoby się nic 
zrobić. Bo idzie w tym wypadku o 
rzeczy, z punktu czysto ludzkiego, 
wielce draźliwe. Idzie o przyznanie 
się publicznie do tego, że dotych- 
czasowy System gospodarowania 
teatrami i w teatrach był zły i szko 
dliwy, w konsekwencji o zmienie- 
nie go do gruntu. 


UL. 
Lwów. 3. czerwca. 
Kończąc poprzedni artykuł, za- | 
znaczyłem, że w sytuacji, w jakiej 
znalazły się teatry miejskie dzięki — 
niekompetentnej i nieudolnej go- 
spodarce rozmaitych czynników, 
mających wpływ na losy „umiasto- 
wionej” sceny lwowskiej, koniecz- 
ne jest przedsięwzięcie radykalnych 
środków zaradczych w celu ratowa- 
nia tej placówki przed jeszcze gro- 
żniejszemi konsekwencjami, niż do- 
tychczasowe. I zaznaczyłem rów- 
nież, że są dwa wyjścia — aibo 
gruntowna, od podstaw do góry, re- 
organizacja dotychczasowego sy- 
stemu rządzenia teatrami, albo też 
powrót do przedwojennego systemu 
dzierżawnego. Bo dalęj stosunki o- 
becne w zakresie gospodarki i poli- 
tyki teatralnej na gruncie lwow- 
skim absolutnie tolerowane być nie < 


Gmina winna wyrzec sę... ambicji dyrektars*ich. 


System tego rodzaju jest klęską 
dla teatru, w którym wielogłowy h 
rządów nie może być absolutnie. A 
właśnie takie wielogłowe rzady, 
ujawniające się pod rozmaitemi 
postaciami i w rozmaitych for- 
mach, doprowadziły teatry lwow- 
skie nad brzeg przepaści. Jeżeli za- 
tem scena nasza ma być istotnie 
wyprowadzona z chaosu, w jakim 
brnie dotychczas beznadziejnie, na 
drogę normalnego rozwoju, to mu- 
si zniknąć z niej bezwarunkowo ta 
«iwolsłość i rozbieżność w kierowa- 
miu nią, która tyle fatalnych pocią- 
gnęła za sobą skutków w znacze- 
niu i artystycznem i finansowem. 
Dyrektor teatru musi być naprawdę 
dyrektorem w pełnem tego słowa 
znaczeniu, aby istotnie mógł być w 
całej pełni odpowiedzialny za losy 
powierzonej mu instytucji. Nie 
wolno więc stawiać go w położenie 
takie, żeby odpowiadał za rzeczy 
i posunięcia, które zostały mu z gó- 
ry narzucone, 


Musiałaby gmina tem samem 
wyzbyć się fałszywych ambicji kie | 
rowniczych, a więc zaprzestać czyn | 
mego mieszania się do spraw, wy- 
magających fachowej „znajomości 
rzeczy | wywierania swego wpły- 
wu, a właściwie wprost nacisku na 
kierownictwo teatru w kwestjach, 
leżących poza obrębem jej kompe- 
tencji, czyli, innemi słowy, zape- 
wnić kierownikowi teatru władzę 
istotną, a mie tytularną faktycznie 
tylko, jak to się działo i dzieje do- 
tychczas. Jest to warunek „sine 
qua noon“. Jeżeli bowiem co było i 
jest w dalszym ciągu jedną z głó- 
wmych przyczyn niedomagań tea- | 
trów miejskich, to właśnie ciążąca 
nad nimi hegemonja wpływów i 
wpływików magistrackich, którymi 
tak omolano każdego dyrektora, że 
stopniowo musiał zatracić i swą 
indywidualność kierowniczą, i za- 
pał do pracy, i nawet poczucie od- | 
powiedzialności za losy instytucji, 
w której zrobiono z niego faktycznie 
lalkę malowaną. 


Dziesięciolecie fatalnego systemu. 


Przykład obecnego dyrektora tea- 
tirów miejskich, p. Teofila Trzciń- 
skiego, jaskrawym jest tego do- 
wodem. Ten wysoce utalenlowany 
i doświadczony kierownik teatru, 
przytem człowiek wysokiej kultu- 
ry i o wysokich aspiracjach tea- 
tralnych, stał się faktycznie ko- 
złem ofiarnym stosunków teatral- 
nych specyficznie lwowskich. Mógł 
by był zdziałać wiele i wiele dobre- 
go, lecz skrępowano mu ręce od 
pierwszej chwili, co więcej — zrzu- 
cono na niego całe brzemię odpo- 
wiedzialności moralnej za lo, co 
było już przed nim i poza nim naj- 
niefortunniej zrobione. A to ani 
dadnie, ani godziwie. 

Ale u nas takie rzeczy są już na 
porządku dziennym —- w teatrze 
mianowicie, odkad miął on to szczę 
ście czy nieszczęście zostać „umia- 
stowionym*. To już leży w krwi 
tego fatalnego systemu, który od 
dziesięciu lat dezorganizuje teatry 
miejskie, miszcząc je bezduszmym 


biurokratyzmem, fałszywymi ape- 
tytami urojonego znawstwa w rze- 
czach teatru i sztuki, natrętnem na- 
rzucaniem jednostkowych lub zbio 
rowych wpływów w sprawach per- 
senalnych i artystycznych, a wogó- 
le jaskrawym i tem szkodliwszym, 
że pozującym na „iachowość”, dy- 
letantyzmem. 

Że scena lwowska, dostawszy 
się pomiędzy lakie miezdrowe pra- 
dy, musiala upaść, jest rzeczą zu- 
pełnie zrozumiałą. I, jak to już pod- 
kreśliłem, potrzeba olbrzymiej do- 
zy dobrej woli że strony tych, w 
których ręku spoczywają losy na- 
szych teatrów miejskich, żeby to 
wszystko, co było dotychczas nie- 
właściwem, szkodłiwem i złem w 
gospodarce teafralnej,j do gruntu 
wypienić dla przywrócenia scenie 
Fwowskiej normalnych warunków 
rozwojowych. Czy jednak czynniki 
odnośne znajdą w sobie dość siły, 
żeby zdobyć się na ię konieczna w 
tym wypadku dobrą wolę? Chcial- 
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bym w to uwierzyć, ale obawiam 
się, że na taki gesi wielkoduszny 
czekać trzebaby bardzo długo. 

A tymczasem pod: teatrami  twmow- 
skiemi grunt się pali — nie zanosi się 
zaś wcale na to, żeby istotnie chciamo 
i miano podjąć taką sanację nowych 
stosunków teatralnych, którshy umo- 
żliwiła wydobycie sceny lwowskiej z 
tego bezmadzidnego stano, w jakim 
się — nie ze swojej winy — znalazła. 
Nadzieje, jakie — słusznie, czy nie- 
słusznie — łączono w tym względzie 
z osobą komisarza rządu p. Strzelec- 
kiego, okazały się, jak dotąd, złudne. 
I jogo, zdaje się, odurzył haszysz, 
wionący z naszych przybytków Mel- 


St. 7 


pomemy. Bo teatr ma to do siebie, że 
działą jak trunek. Kto go raz zakosz- 
tował, tego już ciągnie do niego zaw- 
sze. Obawiać się więc należy, że p. 
komisarz Strzelecki,  zasmakowawszy 
w teatrze, nie zechce władzy mad nim 
z Tąk swych wypuścić — i zostamie 
nadal, jak dolytchczas. Wskazywała- 
by ma to farsowa forma rozpisania 
| konkarsn na dzierżawę i jednoczesnie 
| na stanowisko dyrektora, wskaznię 
| na to i inne znaki na niebie mami- 
| strackiem. 

l 


A jednak proiongować dotychczaso- 
wego stanu w teatrach miejskich nie 
można, nie wolno poprostu! Półśrod- 
kami także nic się nie wskóra dla 
uzdrowienia teatrów lwowskich. Tu 
potrzeba radykalnej zmiany całego 
regime'u teatralmego, m jeżeli gmina 
nie może, nie chce, czy nie umie zdo- 
być się na takie „bohaterstwo“, to 
pozostaje jako drugie ù jedyne po 
tamtem wyjście —— wydzierżawienie 
teatrów miejskich, 


Dobre strony dzierżawy. 


Osobiście nie jestem entuzjastą sy- 
stemu dzierżawnego. Nie jestem nim 
dzisiaj, gdyż nie wważam, żeby w 
wamunkach, w jakich gmina chciałaby 
wydzierżawić teatry lwowskie, znalce- 
źli się kandydaci odpowiedzialni i ar- 
tystycznie i finansowo, wśród których 
możnaby wybierać. Lecz z drugiej 
stromy dziwnem i niezrozumiałem jest 
dla mnie stanowisko tych, którzy w 
dzierżawie teatru widzą same złe 
i ciemne strony. Jest to stanowisko 
z gruntu fałszywe i sprzeczne z hi- 
storja teatrów polskich z czasów przed 
woiennych. 

Z dzierżawą teałrów — ko innej for- 
my, poza Warszawą, gdzie były teatry 
rządowe, przed wojną u uas nie znano — 
wiążą się przecież najświetniejsze karty 


w historji sceny połskiej. Koźmian, Ko- 
tarbiński, Pawlikowski i Solski w Kra- 
kowie, Dobrzańscy, Pawlikowski i Heller 
we „Lwowie, wreszcie Szyfman w War- 
szawie — to wszystko przecież dzierżaw- 
cy teatrów, a wiadomo chyba zbyt do, 
brze, jakie dla sceny polskiej położyli za- 
sługi i że z teatrami, przez nich kiero- 
wanymi, dzisiejsze nawet w przybliżeniu 
| równać się nie mogą. To były naprawdę 
| teatry, które złotemi zgłoskami zapisały. 
się na zawsze w dziejach polskiej kultu- 
ry teatralnej i bndzą dziś tęskne wspo- 
mnienia. 
| Więc nie wolno lekceważyć wartość 
systemu dzierżawnego, bo to komprome- 
tująca ignorancja faktów, które każdemu 
inteligentnemu człowiekowi powinny być 
| dostatecznie znane. 


Osob sta odpowiedzialność dzierżawcy. 


System dzierżawny ma przytem tę 
ogromną zaletę, że opiera się na osobi. 
słej odpowiedziałności za kierunek, po- 
ziom i powodzenie danej instytueji. Dy- 
rektor-dzierżawca, rozumiejąc swój inte- 
res, rozumie tem samem interes teatru. 
Wie on, że im lepszy teatr, im solidniej 
prowadzony, tem większe ma zapewnic- 
me powodzenie. Wie on także, iż w tea- 
trze, który ma prawidłowo pracować, 
musi iść wszystko, jak w zegarku, i żad- 
ną sprężyna w ogólnym mechanizmie tea- 
tralnym nie może być ani nieczynna, ani 
zbyteczna. Umie on więc dobrać sobie 
właściwych ludzi na właściwe stanowi- 
ska, umie wyzyskać zdolności wszystkich 
dla powodzenia instytucji, umie wogóle 
tak postawić teatr, aby odpowiadał on 
pod każdym względem swoim zadaniom. 

A tych wszystkich rzeczy potrzeba 
właśnie w teatrach miejskich. Potrzeba 
zbudzić je z martwoly i marazmu, po- 
trzeba pchnąć je na drogę prawidłowego 
rozwoju, potrzeba z tej placówki wy- 
krzesać wszystko, co może zapewnić jej 
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nowe, pulsujące życie, aby istotnie byłą 
czynnikiem kultury i postępu. 

Przy systemie dotychczasowym są te 
wszystko „pla desideria“, I dlatego ci 
wszyscy, którym dobro sceny lwowskiej 
leży na sercu, nie widząc zapowiedzi 
zmiany na lepsze w teatrach miejskich 
pod zarządem gminy, uważają, że sto- 
kroć lepiej będzie się działo w teatrach 
naszych, jeżeli przejdą one w dzierżawę 
prywatną, niż żeby miały dalej niszczeć 
w stosunkach dotychczasowych. 


Henryk Cepnik. 
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pięknie położone, słonecz, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, mię” 
dzy ulicą $nopkowstą, Park em Źalaznej Wody : Strzechą Urzędniczą 
sprzedaj: po cenach przystępnych na bardzo dogodnvch warun- 
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Lwów, Kołłątaja 4, 
l piętro. — Nr. taiel 5-20, 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 4. czerwca 1928. 
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W 1599 ROKU DOKONAŁO SIĘ TAM PIERWSZE ZJEDNOCZENIE ZIEM RUMUŃSKICH. — W R. 1918 PRO- 
KELAMOWANO W ALBA JULIA WSKRZESZENIE WIELKIEJ RUMUNIL 


Bukareszt, w czerwcu. 

(e) Niewielu wiedziało dotychczas 
w Europie o istnieniu 10 tysięcznego 
miasteczką rumuńskiego, Alba Julią, 
rozsławionego dopiero przez zjazd o- 
pozycyjnej partji rumuńskiej. A jednak 
pot względem historycznego  znacze- 
nia, jest ono dla narodu rumuńskiego 
najważniejszema miastem. 

Alba Julia leży w centrum Siedmio- 
grodu, nad rzeczką Muresz. Dogodne 
położenie uczyniło z mieściny tej 
ważmy punkt strategiczny. Obwarowa- 
ło ją już kiedyś plemię Daków. Rzy- 
mianie mieli tu swój główny obóz woj- 
skowy i nazywali miasto Apulum, 
Było ono kiedyś także ważnym ośrod- 
kiem handlowym. Dotychczas zacho- 
wały się tu resztki olbrzymich rzym- 
skich kąpieli,. znanych pod nazwą 
„iermy", 

Z imnych narodów, które przecho- 
„dziły przez terytorja obecnej Rumunji 
trzymali się tu jedynie przez dłuższy 
czas Słowianie, którzy miasto to nazy- 
wali Białogrodem (Belgrad). Nazwy tej 
dotychczas używa łudność okoliczna. 
Miasto zostało kilkakrotnie zniszczone 
przez Tatarów, Turków i Węgrów. 

Dla historji Runumji nabiera miasto 
znaczenia w roku 1599, kiedy książę 
Michał Dzielny zdobył Siedmiogród 
i w Alba Julia po raz pierwszy zjedno- 


Najmodniejsze Fulary, Marki- 

zety, bawełniane wyroby fan- 

tazyjne, Kkreplisy, lekkie wel- į 
nianki 

poleca w olbrzymim wyborze 


MNION.8G0 UWIECY 


Lwów, ul. Halcka 10. 


Te same nowości we filjach: 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
i Tarnowie. 


FEJLETNN GAR 


EDITH HERALTH. 


Nocna wizyta. 


Gdy adwokat Wmst Meilert usłyszał 
lekki skrzyp podłogi, co oderwało go od 
macy, i podniósł wzrok, ujrzał wąską lu- 
fe rewolweru, skierowaną wprost w jego 
czoło. 

Adwokat poczuł zimne ciarki prze- 
biegające po plecach Przerażenie przy- 
kulo go do fotelu. Nie mógł się ruszyć z 
miejsca. 

Miał tylko tyle sił, by powoli umieść 
jeszcze troszkę do góry wzrok i teraz 
dopiero skonstatował, że mocny gość 
mosił na twarzy czarną maskę. Pozatem 
był to człowiek o silnej budowie ciału, 
wysoki, tęgi, miczem posąg ulamny z 
bronzu. 

Obydwaj w milczeniu patrzyli sobie 
w oczy. W pokoju zapanowała taka 
sza. Że cykanie ściennego zegara wy- 
dawało się niezwykle głośnym turko- 
tem. 

— (Czemu mam przypisać zaszczyt 
akt mnis spotkał gz racji pańskiej tak 
późnej wizyty ? 

Ernst Meilert odzyskał znewu przy- 
tommość umysłu i celowo zabarwił swe 
pytanie ironją, gdyż zachowanie cię nie- 
zwykłego gościa z rewolwerem w dłoni 
mówiło mu, że ma do czymienia bądź co 
bądż z dżentlemamem. 

— Przybylem w pewnej sprawie, która 


HORE z4d WL 1578: 


czył pod swoim berłem wszystkie kraje 
rumuńskie. Niestety na krótko, Już w 
r. 1600 książę ginie z ręki mordercy, 
najętego, jak niektórzy historycy do- 
myślają się, przez zazdrosnego cesarza 
Rudolfa TI. 

Z śmiercią księcia. Michała rozpadło 
się i jego państwo. W końcu XVIII. 
stulecia zginął tu straszną śmiercią, 
wpleciony w szprychy koła przez Wę- 
grów, pierwszy bojownik i propagator 
wolności rumuńskiej — Horin, Cierpiał 
tu również bohater rumuński z r. 1848 
— Awram Jancu. 

18. listopada 1918 r. proklamowano 
w Alba Julia zjednoczenie wszystkich 
Rumunów z Siedmiogrodu, Banatu i 
ziem węgierskich, z królestwem rumuń 
skiem. Połączenie to zostalo przypie- 
czętowane koronacją króla Ferdynanda 


w Alba Julia na „króla wszystkich Ru- 
munów'. Na pamiątkę tak ważnego 
zdarzenia w życiu narodu rumuńskie- 
go, wybudowamo tu wspaniałą katedrę 
w stylu ruroniisbim, Katedra ta stała 
się jakby symbolem zjednoczenia na- 
rodowego. 

Partja narodowo-chłopska nie mogła 
po prostu wybrać lepszego miejsca dla 
swojego zjazdu manifestacyjnego. — 
Wśród ludu żyjo dotychczas wspom- 
nienie walk o wolność ludu z czasów 
Horiu i Jancu. Nie więc dziwnego, że 
na zjazd przybyły olbrzymie tłumy 
wieśniaków. 

Wreszcie dodać należy, że Alba Ju- 
lia ma mapach Siedmiogrodu widnieje 
pod niemiecką nazwą Karlsburg lub 
węgierską Gruiafehervar. 

—— 


Amsterdam, w czerwcu. 
(H) W Holandji zmarł nieda- 
wno założyciel i twórca znanego 
Towarzystwa tytoniowego „Deli 
Tabac Co.“, Nienhuys. Pisma ho- 
lenderskie poświęcają mu obecnie 
obszerne artykuły i rozpisują się o 
niezwykłych kolejach jego życia, 
w którem wielką rolę odegrał nad- 
zwyczajny przypadek. Dzięki temu 
właśnie przypadkowi Nienhuys 


pana może bardzo mało, lecz mnie barzo 
wiele obchodzi... 

Głos nieznajomego wydawał się adwo- 
katowi znajomym. 

Gdzie on tego człowieka wiidział, kiedy 
z mim rozmawiał ? 

— Hm.. — Emst Meilert zastanowił 
się. — Może jest pan klientem mego kon- 
kurenta i chce pam przemocą wydobyć 
ew materjał do sprawy sądowej, czy 

WD 

— Nie. Ale przypuśćmy, że tak jest. W 
takim razie życie pańskie jest w wielkiem 
niebezpieczeństwie, prawda ? 

Nieznajomy poruszy! palcem cyngiel. 

— Oczywiście, oczywiście... — odparl 
szybko adwokat. 

— Nie zdziwi się pan pewnie również, 
gdy się okaże, że przyszedłem do pama 
po to, by zabrać klejnoty i pieniądze, 
prawda. 

— Ma pan rację. 

Nieznajomy mie ruszał się z miejsca. 
Musiał mieć stalowe nerwy, gdyż ręka, w 
które; trzymał wycelowamy renalne nie 

drgnęła ani razu. 

Adwokat poczał tracić pewmość siebie 
i głos jego brzmiał już niepewnie: 

— Czy wolno mi zapytać, w jaki spo- 
sób dostał się pan o tak późnej porze do 


mego mieszkania?.. Zegar wybił przed 
chwilą jedenastą godzinę, albo jeżeli 
wyraża się pan spółcześnie: dwudziestą 


trzecią... 
— Dostałem się fu prez ogród. 
Mieszka pan na parterze, moc jest taka 


Korespondentka 


wystar zy na zamóv'en'a losó Loterii K'asowej — Ciąznienie 14i 15 bm. 
(Klasa TI) 14 zł 20—, 1; 
Do losów dołączamy czeki P K. O wolne od porta. 


j DOM BZNAOWY Schutz 


Do arówki sprzedajemy także na spłaty mie ięczne. 


ZAŁOŻYCIEL „DELI TABAC COMPAGNIE", 
ROBKU. — KONFLIKT Z NIELUDZKIM SZEFEM. -- W SŁUŻBIE U 
ARABA. — W GOŚCINIE NA WYSPIE SUMATRZE. 
MIT.JONEREM. 


(Do ryciny na Stronie 1-szej). 


zł 4 —, 1/1 zł. Su —, 


Lwów, 
M .rjacki 7 


Chajes „, 


Szczęście w nieszczęściu. 


-— W POSZUKIWANIU ZA- 
— Z BIEDAKĄ 


stał się jednym z największych kre- 
zusów holenderskich. 

Nienhuys zmarł w wieku bar- 
dzo podeszłym, bo liczył 85 lat. 
Przed 65 łaty udał się jako młodzie 
niec 20-lelni na Jawę, aby tam 

spróbować szczęścia. 
Zrazu powodziło mu się nieźle. 
Niebawem jednak popadł w kon- 
flikt z szefem Towarzystwa ho- 
lenderskiego, w którego biurze pra- 
ciepła, okno było otwarte to takie 
proste... 

— Pozwoli pan, ża zwątpię w parńską 
prawdomówność. Rolf, mój pies, nie wpu- 
ściłby pama bez walki. On darzy zaufa- 
niem tylko tych ludzi, którym podaję rękę 
w jego obecności. 

— Pańskie słowa zgadzają się w zu- 
pełności z mojemi. Pan bandzo często po- 
dawał mi rękę w obecności Rolfa. Ponie- 
waż wizytę dzisiejszą planowałem już od- 
dawna, starałem się pozyskać zaufanie psa 
i jak pan widzi, starania moje zostały u- 
wieńczome pomyślnym skutkiem. 

Ręka adwokata  poomacku 
sznflady, w której leżał maładawany re- 
wolwer. Lecz w tej chwili rozległ się 
krzyk: 

— Stać! Nie ruszać się! 

Przygotowama do strzału dłoń niezma- 


.jotnego rmmusiła adwokata do zerwania 


kuntalktu z szufladą. 

„Meilert próbował więc ratować się do- 
wcipemn: 

— Właściwie, żal mi pama... Pan się 
napróżno wysila. gdyż nie odważy się pam 
napewno. wystrzelić... Na odgłos strzału 
zb.egną się wszyscy domownicy i pam bẹ- 
dzie zgubiony.. 

— Bardzo panu dziękuję za to ostrze- 
żenie, które uważam jednak za nieistot- 
ne. Pańska żona bawi gdzieś œ wizylą, 
służąca jeszcze nie wróciła z ramdki, po- 
zostaje tylko bona, która mie odejdzie 
od łóżka. w którem śpi maleńki Wiktor... 
B:edny chłopczyk!.. Zostawi go pan na 
łaskę Boga, tak samo, jak i parńską žo- 
ng która ciężką praca będzie musiała 


Szukała 
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cował. Oto szef ów 
w sposób niezwykle brutalny 
i nieludzki skatował 
w obecności młodzieńca pewnego 
tubyłea. Nienhuys nie mógł tego 
znieść i stanąwszy w obronie bie- 
dnego służącego, wymierzył swemu 
dyrektorowi siarczysty, tęgi poli- 
czek. Oczywisia — został natych- 
miast zwolniony z posady. Napró- 
żno szukał innego zajęcia; wszyst- 
kie posady były obsadzone. 

Nienhuys znalazł się w połcże- 
niu straszliwem. Nekany głodem i 
nędzą przyjął wreszcie zajęcie u 
arabskiego handłarza koni. Arab 
wysłał go niebawem z małym okrę 
tem do Singapore. Nieprzychy!ne 
wiatry sprawiły, że stalek musiał 
zboczyć i zatrzymać się 

na wybrzeżu Deli, 
w. niezbadanej jeszcze części wscho- 
dniej Sumatry. 

Tubylcy przyjęli cudzoziemca 
życzliwie i zaprowadzili go do sta- 
rego, tlustego brudasa, który oka- 
zał się ich władcą. „Król“ 

ugościł przybysza wonmem 
cygarem, 
którego aromat wprost olśnił Hio- 
lendra. Tak znakomitego tytoniu 
jeszcze nie palił. 

— Gdzie rośnie ten tytoń? — za- 
pytal. 

„Krol“ dumnym ruchem wska- 
zał mu wokoło ziemię, 

— Wszędzie tutaj! — odpowie- 


dział. 
Młodzieniec zrozumiał ten u- 
śmiech losu, zrozumiał, że nada- 


rzyła mu się okazja, z której powi- 
nien skorzystać. Przy najbliższej 
sposobności powrócił do Holandji i 
zawarł spółkę z Jansenem, impor- 
terem wschodnich korzeni, zamie- 
szkałym w Amsterdamie. W ten 
sposób powstało Towarzystwo „De- 
li Tabac Co.“, którego współwła- 
ścicielem stał się niebawem były 
holenderski minister kolonjalny, 
Lremer. 

W kilka lat potem Nienhuys i 
jego wspólnicy byli miłjonerami. 

—— 


| Ballaban - Tea 
| Spec'alne mie zanki U. K. Teas London 


zarabiać ma utnzymamie dla siebie i dla 
jej malego dziecka... Gdyż mie pozosta, 
wia pan nietylko żadnego majątku, lecs 
nawet... 

Adwokat nie mógł już dłużej wy'nzy- 
mać, nerwy odmówiły mu posłuszeństwa, 
stracił nad sobą panowanie. i 

— Łotrzel... — krzyknął, zrywając A 
z fotelu. Czego mmie dręczysz ?. 
Strzelaj i Skończymy już tę okropna 
rozmowę!..- 

Ale opamiętał się po chwili i począ! 
błagać: 

— Nie, nie!.., Nie strzelaj panl... Weż 
pam. wszystko, co chcesz, tylko zostaw mi 
życie... Pomyśl pam co się stamie z moją 
żomą | z mojem dzieckiem!... 

Glos mu się załamał. 

W tej chwili nieznajowy opuścił re 
kę z rewolwerem i zdjął maskę, mó- 
wiąc: 

— Właśnie w tej sprawie przyszedłem. 
do pama, panie Meilert.., 

— To pam — pam, panie Mufler?... 

Adwokat nawpół jeszcze przytomny vU- 
siadł w fotelu. 

--— Oczywiście... To ja — Antur Muller, 
urzędnik towarzystwa ubezpieczeniowego 
„Ready“. Dotychczas wszelkie moje pró- 
by skłonienia pana do podpisania polisy 
ubezpieczeniowej kończyły się niepowodze 
niem, lecz sądzę, że dzisiejsza moja w:- 
zyta przekona pana calkowicie, że moty* 
wy moje były słuszne. Oto jest wypeł- 
niony już formularz, gwarantujący utrzy- 
mamie pańskiej żomie i dziecku na wypa- 
dek pariskiej śmierci. Czy mogę poprosić 
łaskawie o podpis?... Thim. F. M. 


— 
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„GAZETA PORANNA" z dmia 4. czerwca 1928. 


Lalrzęsienie Maluzalemów w Europie 


JESZCZE NIGDY KRONIKA NIE NO TOWAŁA TYLU STULATKÓW, CO OBECNIE. — SENJOR LUDZKOŚCI 
ZARO-AGHA I JEGO RYWALKA 164-LETNIA HADIDŻA-PATMA. — TURCY I BUŁGARZY MAJĄ NAJWIĘCEJ 
DŁUGOWIECZNYCH. — LUDZIE POŁUDNIA ŻYJĄ DŁUŻEJ, NIŻ LUDZIE PÓŁNOCY. 


Lwów, 3. czerwca. 

(e) Chyba nigdy jeszcze nie noto- 
wano takiej ilości ztuletnich starców, 
jak od kilku lat, a ściślej mówiąc, od 
kilku miesięcy. I co ciekawsze, że in- 
formatorzy podają  szczagólowe opi- 
sy, tyczące się żyćia Metuzalemów', i 
przyczyn, którym zawdzięczają swą 
długowieczność. Słuletni okres życia 
to już rekord dla człowieka, a jednak 
istnieją wypadki jeszcze wyższej dlu- 
gowieczności. Pisano dużo o szefie 
wożnych prefektury Konstantynopola, 
zwanym  Zaro-agha, który niedawno 
obchodził 145-letnią rocznicę nrodzin, 
a wedłng dzienników tureckich, na- 
wet 154-łą, 

Wiek tego senjora ludźkości jest 
dokładmie stwierdzony. Pewna bogata 
Amerykanka napisała list da Zaro- 
aghi, zapraszając go do Ameryki.gdzie 
mu zapewniała wszelki możliwy kam- 
fort (umeblowany apartament ze gu 
żbą i tłumaczem). Dodać należy, że 
Zaro-agha ma dziewiątą a kolei mał- 
żonkę. Ośm poprzednich żon jakoś 
szybko zmarło jedna po drugiej. 

Zamo-agha urodził się w Kurdy- 
stanie i już w 1808 c. był  oficerein 
przybocznej wraży sułtana Selima 
II-go. 

Ale Zaroagha nie zdjmuje pierw- 
szego miejaca wśród seniorów Tur- 
cji i świata, Turczynika, Hadidża-Fa- 
ima Hanum w Angorze, rozpoczęła na- 


pewno 
164-ły rok życia; 

inna znów Turczynka, Rukkie Hanum 

umarła w roku zeszłym w Adamie, 

licząc 122 lat. 

Faktem iest, że Turcja liczy bar- 
dzo wielu stulełnich starców. Przypi- 
sać to należy różnym przyczynom: 
wiegskiemu życiu Turków, ich bra- 
kowi interesowania się sprawami po- 
litycznemi, wogóle ich apatji, stano- 
wiącej rys charakterystyczny rasy, a 
przedewazystkiem głębokiej wierze w 
„kismet” (przeznaczenie), Turek jest 
zasadmiczo fatalistą; życia swe opiena 
ma zasadzie: „nirzem się nie przej- 
muj”, gdyż cakolwiek zdarza się na 
tym świecie, zgóry jest zapisane przez 
Allaha. 

Jednak Bnułgarji należy się pierw- 
szeńtsbwo w świecie całym w staty- 
styce Stuletmich ludzi. Przynajmniej 
tak twierdzi dr. Gyrył Popow, dyrektor 
biura statystycznego w Sofii. W Bul- 
garji na pięć milionów mieszkańców 
naliczono 

3.139 Stuletnich starców. 


Dr. Popow tłumaczy to tem, 
GAME. MAMREKCC CTBMAE FE) 


PŁAGNIY (Plandeki) 
NAMIOTY 5 


Płótno Brezentowe impre- 
gnowane i surowe 


Wysonywa | doslarcza natychmiast 
Tkalnia Mechaniczna i Fabryka 
PLANDEK 


N. ZEMSZ iwi 


Warszawa, chłodna 38. tel. 35-88 i2985 
Rok založenia 1893. 


że 


Bułgarzy są głównie rolnikami. Silni, 
dobrze zbudowani, prowadzą życie 
proste, spokojne, beztroskie; zarabia- 
ja mało, nie mają wielkich potrzeb. 
Żywią Się jarzynami, owocami, mle- 
kiem i chlebem. Większość nie umie 
czytać, ami pisać, zato każdy gra na 
jakimś instrumencie muzycznym; to 
stanowi ich jedyną rozrywkę. Żenią 
się około 30 roku życia i mają wiele 
dzieci. 

Pa Bułgarii i Turcji trzecie miejsce 
zajmmje Hiszpania; liczy podług sta- 
tystyki z przed kiiku miesięcy 355 
stulstnich osób, w tem 258 kobiet; w 


Królewscy ZW 


Madrycie mieszka 11 stuletnich męż- 
czyzn i 24 stuletnie kobiety, 

We Włoszech ostatnia statystyka 
wykazała 166 starców stuletnich, -— 
wśród których jedna wiejska kobieta 
z Ligurji liczy 119 lat, druga w Anko- 
nie — 120 lat, z 

Rumunja też sporo liczy stulet- 
nich ludzi; prźed kilku miesiącami 
zmarła w Cancalia Marja Ustay w 135 
roku życia; 82 jej potomków brało t- 
dział w pogrzebie. 

W bośniackiem miasteczku Zu- 
bicz, zmarł 126-lelni Maio Francicz; 
dnżo pił, dużo palił, żenił się po trzy- 


$> q Juva 
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| kroć; cieszył się wielką popularne- 
ścią; uważano go za najstarszega poď- 
i danego króla Aleksandra. 
| Ostatnia statystyka ei 
200 


rządu 
j skiego zarejestrowała przeszło 
stuletnich ludzi w Egipcie, 


| 

| 
| Z krajów północnych, 

starców liczy Irlandja. — Wiliam 
Smithe zmarł w Romarce w roku ze- 
szłym, licząc 125 lat; Marja Brich-= 
land w chwili śmierci miała 115 Jat. 
Miss Katherine Plumpett obchodziła 
przed dwoma miesiącami 117-tą To- 
cznicę urodzin. Urzędowe statystyki 
angielskie zaznaczają, że w ciągu o- 
statnich pięciu lat zmarło tam 430 o- 
sób, liczących ponad Sto lat, 

W każdym razie, ludzie południa 
| żyją dłużej, niż ludzie północy i — 
| jak slusznie twierdzi dr. Popow — 

rozwój kultury i nowoczesne tempo 
| życia nie sprzyjają długowieczności, 
|inne 


lennicy sportu. 


KRÓLEWSKA RODZINA SZWEDZKA SKŁADA SIĘ Z GORĄGCYCH MIŁOŚNIKÓW SPORTU. -- ŻYCIE SPOR10- 
WE W TYM KRAJU KIERUJE SIĘ PRZYKŁADEM IDĄCYM Z GÓRY. 


Sztokholm, w czerwcu. 


(H) Królewska rodzina 1 szwedzka 
składa się z gorących zwolenników 


sportu, Niemal każdego tygodnia zdo- 
bywa 

nowe lanry 
w rozmaitych jego dziedzinach. Nie- 
dawno książę Bertil, trzeci syn następ- 


cy twnu, uzyskał podczas tumisju 
łyżwiarskiego, wśrod trzydzicstu u- 
czestników 


mistrzostwo Szwech 
(52.9 sek, na 300 m.). Ponadto odzna- 
czył się jako znakomity pływak. Jest 
również 
doskonałym motocyklista 


i corocznie, latem. odbywa dłuższe tu- 


ry motocyklowe. Obecnie rozpoczął 
natkę awjatyki, 

Król Gustaw jes! — fak wiadomo — 
namiętnym wielbicielem tennisa i u- 
chodzi słusznie za jednego 

z najlepszych tennisistów świata, 
Laiem gra w zamku królewskim, na 
zuchodniem wybrzeżu Szwecji — wi- 
mą, albo w ogromnej i wspaniałej hali 
królewskiego pawilonu tennisowego w 
Sztokholmie albo na Riwjerze. Król u- 
prawia również z zamiłowaniem my- 
śliwstwo i jest doskonałym strzelcem 
o bystrem oku i niezawodnej ręce. 

Następca tronu gra świetnie w ten- 
nisa i w golf; szczególnie upodobał so- 
bie sporty zimowe. Przepada za narta- 
mi i jest wybormym narciarzem. Pod- 


Sensacja teatralna w Paryżu. 


NOWY TEATR FINANSOWANY PRZEZ BRACI ROTSZYLDÓW. — 70-LETNI AN. 


DRE ANTOINE DYREKTOREM NOWEJIMPREZY. 


-— KARJERA TEATRALNA 


STAREGO WYGI. — UWAGI I GLOSSY ŚWIATKA AKTORSKIEGO 1 LITERA- 
CKIEGO PARYŻA. 


Paryż, w czerwcu. 

(H.) Andrć Antoine, sławny założyciel | 
Teatra Wolnego (Théatre libre), obejmie 
znowu dyrekturę teatralną. Stanie się 
niebawem kierownikiem artystycznym 
nowej sceny, którą zbudują 

Henryk 1 Filip Rotszyldowie 
przy ulicy Pigalle. Otwarcie nowego tea- 
tru nastąpi z początkiem następnego se- 
zonn. 

W czasach ostatnich był Antoine re- 
cenzentem teatralnym „Journalu“, lecz 
nieraz z kół teatralnycb zasięgano jego 
rady w sprawie inscenizacji nowych 
sztuk. 

André Antoine założył Theatre Libre 
w r. 1888. Teatr stał znakomicie pod 
względem artystycznym, toteż zasługi 
Antoine'a około kultury teatru francu- 
skiego są istotnie bardzo znaczne. Nie- 
stety z powodzeniem artystycznem nie 
szło w parze 

powodzenie materjalne. 
Kłopoty finansowe zmusiły Antoine'a do 
porzucenia przedsięwzięcia. 

Został później współredaktorem ..0- 
de'onu*, otrzymał jednak niebawem wła- 
sny teatr Theatre Antoine, w którym da- 
lej kontynuował wspaniałe tradycje 
Teatru Wolnego. W r. 1906 powrócił An- 
toine do Ode'ona, tym razem jako samo- 
dzielny kierownik. Mógł teraz przepro- 
wadzić szereg 


ważnych reform teatralnych 
w najznamienitszym po „Komedji Fran- 
enskiej* teatrze paryskim. Praktyczne 
względy i tutaj nadmiernie go krępowały, 
toteż w r. 1913 zrezygnował z posady dy- 
rektora. 

Antoine liczy obecnie 70 lat.  Pogło- 
skę, jakoby mwał wstąpić do Akademiji 
Francuskiej, zdementował Amłeinę stanow- 
czo. Z tego samego powodu — jak lo o- 
świadczył w „Journals “ mie chciał prze- 
mawiać na pogrzebie znanego pisarza dra- 
matycznego Franciszka Qurela. „sądzę — 
zaznaczył — że moje miejsce mie jesi 
wśród autorów. których byłem tylko tłu* 
macrem, i sługa. 

Wielka to skromność u człowieka, któ 
rego zasługi literackie są również bardzo 
poważne i który uchodzi za jednego z naj- 
lepezych recenzentów teatralnych Paryża- 

Wiadomość o objęciu dyrektury nawerto 
teatru przez Antoine'a wywołała w tea- 
tralnych kołach Paryża 

bardzo wielkie wrażenie. 
Również ciekawe ghesy snuje éwiatek ti- 
łeracki i aktorski Paryża ma. temat finan- 
arwani;: owej imoresy przez braci Rotszyl- 
dów, z których Henryk ma 
aspiracje literackie 

i występował już dwukrotnie — z dość 
miernem powodzeniem -— na niwie autora 
dramalycznego. 


— 0— 


czas swoich studjów w szkole oficer- 
skiej poddał się uciążliwemu trainin- 
gowi; dzięki temu jest miezrównamym 
piechurem, 

Książę Gustaw Adolf, najstarszy 
syn następcy tronu otrzymał od wcze- 


sue) młodości systematyczne wy: 
kształeenie w 
wszelkich dziedzinach gimna- 
styki i sportu. 
Jego ulubionym sportem jest sport 


wioślarski, Dawniej namiętnie oddawał 
się również grze w piłkę nożną. Otrzy- 
mał szereg nagród za doskonałą grę w 
hockey. 

Książę Sigvard, drugi syn następcy 
tronu, celuje zarówno w grze w ten- 
misa, jak w grze w piłkę nożną. Jest 
także dobrym biegaczem. Młodszy syn 


króla, książę Wilhelm, kształcił sig 
początkowo 

w służbie morskiej 
i został oficerem marynarki, później _ 


poświęcił się namiętnie myśliwsiwn, 
Odbył szereg wypraw myśliwskich 
| do Afryki Środkowej i Ameryki 
Południowej. 
Jego syn, książę Lemart, jest dosko* 
nałym motocyklistą. 

Niema chyba w świecie rodziny, 
której członkowie byliby tak gorącymi 
zwolennikami sportu i oddawali mu 
się z tak wielkiem powodzeniem. Ży- 
wy ruch sportowy w Szwecji kieruje 
się właśnie przykładem idącym z góry 
od — dynastfi królewskiej. 

——n—— 


EOE UCZ SET ATW ET EÓOCĄ 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA GHORÓB SKÓRNYGH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstusks 37, (róg Słowackiego) 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
liza, lamna kwarcowa 7001-10 


Ralała Środki [ljowe 


uiedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rak, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wagty, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
iuy skóry. 
Rałała krem liljowy, cena 
Rafała mydło liljowe, cena 
Rafała puder liljowy, cena 
Rafała mleko liljowc, cena zł. 1.58 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60 , 
Wyrób ij wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Goluchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 


zł, 2.— 
zł. 1.20 
zł. 0.50 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 4. czerwca 1928 


Jubileusz 25-lecia pracy zawodowej 


dyr. Zardeckiego. 


WIELKIE ZASŁUGI JUBILATA DLA NASZEGO MIASTA. — OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ, — PIĘKNA URO- 


CZYSTOŚĆ KU CZCI DYR. ŻARDECKIEGO. 


Lwów, 3. czerwca. 

W dniu 26. maja b. r. obchodzili 
urzędnicy i pracownicy Zakładu ga- 
zowego miejskiego we Lwowie piękną 
umczystość 26-lecia pracy zawodowej 
dyr. Zakładu p. inż. Kazimierza Žar- 
tieckiego. Jubilat ur. w r. 1881, wstąpił 
w r. 1903 jako technik do zakiadu, pra 
cując kolejno we wszystkich działach 
zarówno technicznych, jak ô admini- 
stracyjmych t zazmajamiając się w ten 
sposób szczegółowo z organizacją pra- 
cy w całym zakladzie. Mianowany na- 
stępnie kierowmikiem rurociągów i o- 
wietlenia pmhlicznego, oddaje zakla- 
dowi i miastu znaczne usług przez 
(wprowadzenie liczmych ulepszeń w 
tym dziale. 
' Z chwilą wybuchu wojny świato- 
wej, gdy ówczesny dyrektor śp. imż. 
Teodorowicz, jako oficer rez. armji 
austr. musiał opuścić Lwów przed in- 
'wazją rosyjską, inż. Żiandecki obej- 
imuje kierownictwo zakładu i swoją 
enengją chroni zakład przed wielkie. 
mi ałewtami, ma jakie narażały go Żą- 
dania władz rosyjskich. Po śmierci 
dyrektora Teodorowicza z końcem rT. 
1920 mianowany zostaje inż Żardecki 
kierownikiem zakładu, w roku zaś 
1922 dyrektorem i teraz w całej pemi 
rozwija swoje organizatorskie zdolno- 
iści. Kończy budowę niecowni piono- 
wej, aby ją w roku 1926 uzupełnić 
dwoma nowemi piecami komorowe- 
mi — najnowszą zdobyczą techniki 
gazowej — rozszerza sieć rurociggów 
ulicznych i oświetlenie gazowe na 
ulice oświetlane dotąd naftą, organi» 
zuje propagandę gazu przez publiczne 
wykłady i pokazy gotowania na ga- 
zie, przez co oddanie - gazu w ciągu 
kilku ostatnich lat wzrosło o przeszło 
1,200.000 m? rocznie, 

Ohok swych zajęć zawodowych po- 
świięca się dyrektor Żardęcki pracy 
w innych dziedzinach, a to w „Zwią- 
zku urzędników Gminy“ jako wice- 
prezes, w „Centralnym Związku fa- 
hrycznym' jako prezes, w „zbie ham- 
dlowo-przemysłowej”, w „Związku 
Gospodarczym fazowni', w „Radzie 

FEJŁETON „GAZ. POR" 7 4 VT. 1978 


Wśród pism i książe<. 


MAURYCY DEKOBRA „Place Pigalle a pół 
nocy”. Autoryzowany przekład Heleny 
Helerówny. Wydawnictwo „Globus“ we 
Dekeabra. Dekobra, Dekobra!.. Mój Bo- 
że — jelszoze jeden Dekobra —— jeszcze jc- 
dna książka autora, któręga nazwiskiem 
rozbrwmiewają od kilku lat redakcje Pary- 
ża i gabinety wydawców całego Świala. 
księgamie Londynu, Paryża, bewlimą i wy- 
pożyczalnie książek w Słerym Samborze, 
Mume czy Bohorodczanach.. A więc mam 
puzeczytać jeszoze jeden idjotyzm, uperfu- 
mowany benzyną Wielkich Bulwarów pa- 
ryskich i wonią dymu kolejowego „Grand- 
Expressóáw“ transkontynentalm ych... 
Tymożasem po przeczytaniu „Place Pi- 
galle o "północy" niepodobna mie wyrazić 
wmwiłego zdziwienia: książka 'wanieje co- 
prawda nmietysko benzymą paryskich „ta- 
xisów*, ale nawet duszną atmosterą sepa- 
ralek podejrzanych lokali nocnych, w gu- 
ścia „Rat Mon" czy teą4 „Cafe Manico“. 
Niemniej jednak jest kapiłalnem stydjum 
psychologicznem, napisanem z dużą fine- 
gja literacką. Derabra daje w swej książce 
amałomicznie wierne siadjum duszy peod- 
gtarzałego ,maitre d' halel“ jednego z noc- 


„mych lokali na „Montmamine”, który uskla- 


kolejowej“ i t. p. Jego wiedza fachowe. 
połączona z  niezwykłemi zaletami 
charaktern, zjednala. mu też sympatię 
i oddanie zarówno współpracowników 
w zakładzie, jak też i dalszych sfer, 


Z życia prowincji. 


czego downdem były uroczystości u- 
rządzone z okazji jego imbilenszn, Po 
nabożeństwie w kościele katedral- 
nym zebrali się urzędnicy i pracowni- 
cy w zakładzie, gdzie „przyjeżdżają- 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta). 


Drohobycz w czerwcu. 

(li) Egzamin dojrzałości w męskiem 
gimnazjum  państmowem ukończył się 
przed kilku dniami pod przewodnictwem 
prof. uniw. J. K.. we Lwowie dr. St Rózie- 
wieza. Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Dawidman A., Galotti E, Gliński M, 
Hausman E., Hewryk B. Holka S. Jaś 
W. Kamarienvogel Ey Perlman H., Poliw- 
czak A, Rzucidło L., Stasiak S. Turasz 
M., Weisbert M., Wilf M. Wisznowitzer 
E., Zuckerberg M. Kozielec B, Arnold E., 
Baranowski T., Cieplik S. Dekgtein D., 
Muhirad Ç., Piskadło I. Sząpira H., Tar- 
nawczyk W., Kolodnubiec M., Freilich S., 
Bloch I. 2 odstąpiło, 10 padło przy pi- 
semnym egzaminie, 5 reprobowamo. 

Usiłowana samobójstwo, Przed kilku 
dniami o godz. 1 w nocy "wskoczyła do 
stawu w ognodzie miejskim młoda dziew- 
ayna. Pnzechodzący tamtędy posterminko- 
wy, Porębny, wskoczył do wody i niemal 
w ostatniej chwili wyciągnął desperańkę. 
Samobożczyni zeznała, że nazywa się Dwa 


Rohula, liczy lat 18 i pochodzi z Majdan. 


(now. Żółkiew). Na życie targnęła się z 
powodu złych stosunków finansowych. 

Ze sportu W poniedziałek odbyły się 
w Borysławiu zawody piłki nożnej między 
Ko SK a“ (Borysław) a Ż. T. Q. S. 
Betar (Drohobycz) z wynikiem 4:3 (2:3) 
na korzyść Kađimy- Sędziował p. Lesz- 
czyrński. 

Lidja Połocka wraz z swoim zespołem 
wystąpiła przed kilku dniami w sali kina 
„Sztuka“ w dramatach: „Z tamiego świa- 
ta“ i „Skrzypce jesienne”. Żałować należy, 
że impresario Nicolas Broda nie wie, że 
wobec publiczności należy się kulitumalnie 
zachowywać. 

3. czerwca wystąpią u nas amłyści tea- 
trów lwowskich z p. St. Mihułowiczem na 
czele w 5 ałdtowej komedji Wiliama Szeks- 
pira „Kupiec wenecki“. 

Z karty żałobnej. Onegdaj zmarł w Bo 
rysławiu Aleksander Pękalowski. Zmarly 
był prezesem Zw. inw. woj. oraz jednym 
z założycieli „Ogniska w Borvslawiu. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl w czerweu. 

Świadkami niesamowitej sceny byla H- 
czna publiczność,  spacetująca onegdaj 
pnzed wieczorem: na plantacjach na Zam- 
ku. Oto parka zwyrodnisłych osobników 
obojga płci, nie licząc się z otoczeniem. 
dała bezwstydnie upust swemu tempera- 
mentowi coram publico ne trawniku, po- 
czem pospiesznie: się oddaliła. Niestety, 
nie było. w. pobliżu nosterumkowego, który 
mialby doskonałą okazję urzędowania prze 
ciw -zbydlęconemu apaszowi i dziewczynie 
lekkich obyqzajów — w charakterze sbró- 
ża moralności publicznej. 

Śmierć w nurtach Sanu. Podczas wy- 
dubywania szutru z koryta Sanu dostal 
się na głębinę i utonął niejaki Józef Szpy!- 
ka, lat 30, rodem z Ostrowa. Nieszczęśliwy 
wypadek wydarzył eię opodal boiska Ha- 
aboru. miejako na oczech samerów. którzy 


dąwszy sobie wraz ze swoją polowicą pou- 
kaźny mająteczek, wycofuje się z intere- 
sów, aby zakosztować wgzelakich rozkoszy 
spokojnego życia małego rentjera prowincjo 
nalmego. Tymczasem zdarza się wypadek, 
który kmzyżuje zupelnie wszelkie — zda- 
wałoby się — niewznuszone zamiary zac- 
nego p. Prospera: po panu miesiącach jego 
inalżonka umiera, on Zaś zaczyna się prze- 
raźliwie nudzić. 

I tu zaczyna sią najkapitalniejsza część 
powieści. Qto w duszy eks-kelnera, który 
opancerzony zawodowym uśmiechem, z 
pogardą patrzył na dzikie wybryki gości 
nocnych lokałów „Momtmartre'u”, odzywa- 
ją się pierwsze drgnienia nostalgji za śro- 
dowiskiem, w którem wyrósł, utył i zro- 
bił mająlek, zawsze w roli widza i płatme- 
go komparsa. a nigdy — aktora. Zacnemu 
pentjerowi brzydną z dnia na dzień coraz 
bardziej wszelkie rozkosze „człowieka, któ- 
ry uprawia swój ogródek“, a coraz silniej 
dżwięczeć zaczynają echa.  lazz-bandów 
nocnych spełuhek, coraz mocniej wonieć 
poczynają duśzne periurmy paryskich ko- 
kot i ciężka atmosfera podejrzanych dan- 
cingów. A przedewszystkiem ex- „maitre 
d'hotel', twzymany przez wiele lat na 
ścieżce cnoty żelazną ręką swej —- zre- 
szłą niezupełnie legalnej — małżonki, za 
czyna przychodzić do przekonania, że o 
statecznie i jemu takze od życia coś wię- 
cej się należy, niż — pocalunki małżeń- 
skie.. Aż wreszcie udczuwszy raz, drugi 


*nerów i poważnych, 


jednak nie mieli już czasu pospieszyć z 
pomocą. : 

Propaganda antykomnnistyczna. Z ini- 
cjatywy mlodzieży narodowej odbylo się 
w sali Sokoła liczne zgomadzęnie publicz- 
ne, poświęcone propagandzie walki z ko- 
mnmizmem. Przemawiali m. i. Dr. Kropiń- 
ski, Wł. Bilan, prof. Tutek i i. 

Włamanie do wielkiej firmy. Do biur 
firmy „5. H. S.“ (ilonigwacha i Syn) przy 
ul. Słowackiego 1. 69, włamuwli się złodzieje 
ipo mzpruciu kasy ogniotrwałej wyszli z 
łupem 320 zł. Policja spodziewa się, że po: 
trail wykryć sprawców. 

Dyżne informacyjny. Przy tut. pow. ko- 
mendzie policji zostanie wlworzony dyżur 
dla informowania prasy, a to wzorem in- 
nych komend policyjnych, które wprowa- 
dzily u siebie ię pożądaną nowość, przy- 
iota mamewme z nrawulziwam nznaniem. 


i dziesiąty ową nostalgję, p. Prosper prze- 
slaje się bronić... 

Zagpalnzony w przyzwoicie wypchany 
portfel, poczyna odwiedzać coraz częściej 
nocne lokale Paryża, już mie jako widz, 
ale jako czynny aktor tej wielkiej rewji, 
która się nazywa — nocnem życiem pary- 
skiem, A trucizna rozpusty, dawkowana 
umiejętnie, bo ręką fachowcu, który sam ją 
ongiś ważył, drąży z dnia na dzień glę- 
biej zmysły, uczucia i intellekt tak ongiś 
zrównoważonego Prospera. Aż wreszaie, 
wyzuty z majątku, z honum, z pazycji 
społecznej, z wszelkiego poczucia wstydu 
nawet — dumny ongiś i nieprzysiępny — 
kończy jako pontjer  osłatnio-rzędmego, 
bardziej niź podejrzanego, hoteliku godzi- 
nowego. 


Oprócz figury Prospera, na którym De- 
kobra skupia cale światło swej powieści — 
„Place Pigalle o pólnocy* pelny jest ty- 
pów kapiłąmych, iścic paryskich: dam 4 
półświutka i bulwarowych filazulów, kel- 
francuskich prowin- 
cjalów, podejrzanych elegautów, wygląda- 
jacych mocno na „louis“ i — całkiem już 
zdecydowanych w typie — właścicieli spe- 
tunek  opumowo-kokeinpwo-moriinowych. 
A wszystko lo skąpane jest w owej sre- 
cyficznej, a świetnie uchwyconej atmosfe- 
rze, którą posiada tylko życie nocne Pa- 
ryŻa. 3 

Postaci drugo- a nawet twzecio-planowe 
rysowane Świetnie, z niezwykłą lekkością 
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cego Jubilata przywitała orkiestra 
pracowników zakładu. W pięknie u- 
korowamym gabinecie dyrektora prze- 
mówił najpierw zastępca dyrektora 
inż. Emil Piwoński, knreśląc zasługi 
Jubilata położone koło rozwoju zakła- 
du, następnie zaś dyrektor Izby Obra- 
chunkowej Miejskiej p.  Stamisław 
Krams imieniem. Związku urzędników 
Gminy, wreszcie imieniem urzędni- 
ków p. Lammer i p. Ciołkówna, im. 
werkimistrzy p. Domsaft, zaś imieniem 
robotników p. Śzczotkowali, Wszyst- 
kie przemówiemie cechowało głębokie 
przywiązanie i szacunek dla Jubilata 
jako dyrektora zaklade i człowieka o 
nispospolitych zaletach charaktem, 

Do głębi przejęty dziękował następ- 
nie Jubilat, a dając wymaz zadowole” 
niu, że może pracować w gronie od- 
danego sobie zespołu dla dobra zakia- 
du, miasta i Ojczyzny, wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej i Jej Naj- 
wyższego Doduojnike, Inżyniera, Pra- 
zydemła Mościckiego, powtórzony przez 
wszystkich obecnych. 

Nastąpiła wspólna fotografja przed 
zbiornikami załadu, poczem orkiestra 
zakładu wykonała szereg utworów 
muzycznych. 

Wieczorem odbyła się w hotelu 


' Krakowskim wspólna kolacja, podcza$ 


któmcj wygłoszono szereg mów oko- 
licznościowych i odczytano telegramy 
i pisma gratulacyjne, jakie w wielkiej 
ilości nadeszły z różnych stron kraju 
i zagranicy. 

A= 
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Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. — Ceny zniżone 
dla ‘unke pocztowych i kolejowych. 


Dr. L Better 


ordynuje jak w latach nbiegłych 
w KRYNIGY Wa KRAKUS“. 


zakiad deniystyczny 


fedens  GIdĘTMANA 


Lwów, pl. Dąbrowskiego Nr. 1. 
obox nasażu :ikolasch . 'e' 0-9. 


B. lekarz szpił. wiedeńskiego 
Dr NORBERT JUPITER 
specjalista chor. skórn. wener, i kosmetyk) 
ordynuje 
Stanisławów, ul. 3-go Maja 11. 
Usuwanie wlosów, brodawek. Naświętląnie 
lamna kwarrawa. Teczenie żylaków 


ręki, nieraz zaledwie zaznaczono tylko kil- 
ku rzutemi, iście po japońsku, są jednak — 
plastyczne i żywe. Akcją, napięta doskona- 
le, trzyma uwagę azytelnika przez cały 
czas lektury na uwięzi; wszelkie. światła 
i cienie rozłażone równomiernie, Niesły= 
chana śmiałość erotyki, niemal nie do od- 
różnienia od — pormografji a jednak da- 
leka od brutalności naturakamu. A przy- 
tem cała ta, w istocie rzeczy naprawdę 
głęboko tragiczna historja, owiana jest bez 
troskim, słonecznym, naprawdę galliczini 
humorem. 

Odkładając książkę, doznaje się unzucia 
prawdgiwej przykrości: oto mamy przed 
sobą mów jeden z wielkich talentów lite. 
rackich, który zinieliło w swym młynie na 
proch — dziennikarstwo... Prawdziwy żal 
bierze na myśl, że niewątpliwie ogromny 
talent Dekobry mamuje się ma pisamu 
ddjatyzmów tego rodzaju, jak „Książę czy 
błazen", „Aksąmitne płomienie" lub beze 
nadziejna „Pumawawa gondola". „Place 
Pigalla o polnocy“ jest kapitalnym, dowo 
dem, że Dekobra móglby być naprawdę — 
wiakim pisarzem. Ale jeśli ktoś zarabia 
piórem cztery miljony rocznie, a ponadta 
robi cztery miliony długów — no — ta 
trudno... 

Dobrze przęłożnmą i przyzwoście wyda 
ną książkę prawdziwie zdobi świetna o- 
kładka znakomitego artysty warszawskie» 


go, Norblina. 
Tredscim. 
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Czerwca 
Ni dziela 
1 po Św. Trójcy 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 

Niedziela, 3. czerwca, 
„Noc Snieżysta”. 

Niedziela 3. czerwoa o 7.30 wiecz. „To- 
šta“, gość. występ Z. Dolnickiego. 

Fomiedzialdk 4. czerwca  „Niezłorana 
Żona”, 

Wtorek, 5. bm. o 3 popol. „Kościu- 
szko pod Racławicami". 

Wtorek, 5. bm. o 7.30 wiecz. „Dama 
Pikowa', gośc. wyst. Dygusa. 


TEATR NOWOŚCI: 


Niedziela 8. czerwca o 3.30 pop: „Niech 
mnie djabli.e“' 

Niedziela 3. czerwca o 8 wiecz. „Mło» 
dość w Maju". 

Poniedzialek 4. czerwca „Paganini“ z 
p. 2. Malimowskim, 

Wtorek, 5. bm. „Tylko Ty..." (z wyst. 
4. Malinowskiego). 


o 3.30 popol. 


k- 

Toat Wialki. „Noc Soweżysła“, niezwy- 
kle oryginalna 1 ciakuwa sztuka A. Rybie- 
kiego, która wzbudza ogóle zaintereso- 
wanie i stała się przedm.otem ożywionych 
dyskusyj — ukaże się dzis popołudniu o g. 
8.30, po cenach znacznie zniżonych. 

Zenon Dołnieki, świetny baryton wła 
skiej opery, zapisany chlubnie w pamięci 
Lwowa z wysłaąpów śwo:ch przed kilku la 
ty, przypomni się dzis lwowskiej publicz- 
ności występem gościnnym w operze G. 
Pucewi'ego „Tosca'. Doskonały ten arty- 
słą4-$pewak odiwonzy pariję boróna Scar- 
pii należącą do rzędu nagwybitmiejszych 
jego kreecyj W tytułowej parij wystąpi 
p. Platówna, malarza Cavuradussi' gu od- 
twonzy p. Perkowiz. Przy pulcie kapel- 
migtrz Józef Lelrrer. 

Jutro w poniedzialek daje Teatr Wielki 
po raz Baty znakomitą i cieszącą się wiel- 
kiem powodzenian komedję Maughem'a 
„Niezlomna Żona”, za świelmą p. Nosa- 
rzewską w roli tytułowej. 

Teatr Nowości. Dziś popołudniu o godz. 
8.30 po cenach znacznie żniżonych, prze- 
pyszna operetka „Niech mnie djabli..." 2 
pp. Grabowską, Brzeską. Bojanowskim, O- 
śtrowskim,  Rusakowskim,  Soslandem . 
reżyserem Tatrzańskim w głównych par- 
tach. Wicazoram o godz. 7.30 w dalszym 
ciągu „Młódość w maju”, 

Zygmunt Malinowski, wybitny artysta- 
śpiewak operetkowy, który dał poznać się 
już w ubiegłym sezonie lwowskiej pubilicz- 
ności, wystąpi jułwo gościnnie w Teatrze 
Nowości we wspanialej oporetce Ir. Leha 
ra „Paganini“ w martji Lytułowej. 

Dla wycieczki Polok z Ameryki daje 
Teatr Wielki we wtorek popol. o godz. 3.30 
obraz historyczny Wł. Anczyca „Kościu- 
szko pod Raciawicami'. 


* 
TEATR MAŁY. 
Niedziela, 3. bm., godż. 4 popół. „Sen 
o żywym księciu“. Ceny popularne. 
Niedziela, 3. bm., g. 7 wiecz. 
o żywym księciu, 


„Sen 


LJ 

Ostatnie wystepy „Seali“, Dziś i jutro 
poraz ostatni występuje w Domu Naród- 
nym „śŚcala* wystawiając najnowsze re 
wje, cieszące się niezwyklem powodze- 
niem. Dziś dwa przedstawienia o 3.30 i 
8.15, jutro w poniedziałek przedstawie- 
mie ostatnie po cenach popularnych. We 
wtorek „Scala“ wyjeżdża na tournee po 
Małopolsce. 


+ 
"WEEATRAWY: 
APOLLO: „Przebudzenie się kobiety". 
AVENUE: „Niewóin ce z Rio de Janeiro“. 
BAJKA: „Szlachetna zemsła”, 
CAŚINO: „Symionja zmysłów”. 
GHIMERA: „Gniazdo milostek“ 
FATAMORGANA: „Carmen“. 
KOPERNIK: „W szponach drapieżnego 
tepa“. 
LEW: „Wieża milości" (Don Juan). 
MARYSIEŃKA: „W szponach drapićż. 
nego sepa“. 
Nowości: 
„065 = 
aktualny. 
PALACE: „Dena w tygrysim płaszczu” 
FAFAŻ: „Szluchelna zemata”. 
UGIEGHA: „Niewolnica z Szanghaju“. 
x% 


ar bd adada ar 


„Arabella“, 7 akt. dram 
pogromca łwów' i tygodnik 


Snieg w 


POD ZNAKIEM KATAKLIZMÓW 


CZETWcu 


ATMOSFERYCZNYCH. ~- POWO- 


DY MROZÓW LETNICH. — CO OBSERWOWANO WCZORAJ WE 


LWOWIE. — 


OPTYMIZM PAŃST WOWEGO INSTYTUTU METEO- 


ROLOGICZNEGO. 


Lwów, 3 czerwca. 

Rok obecny przyzwyczaił nas do 
kataklizmów atmosferycznych naj- 
rozmaiiszego rodzaju, a niezwykłe 
zimna i późna wiosna tegoroczna 
jest zjawiskiem, którego — że uży- 
jemy dziennikarskiego komunału — 

najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Znamy już nawel powody lego nie- 
bywalego sianu rzeczy. które „Ga- 
zela Poranna“ niedawno w dłuższym 
artykule obszernie  przedsiawiła. 
Aulor wykazał w nim, że powodem 
katastrof almosferycznych, nawie- 
dzających w tym roku Europę, jest 
oderwanie się olbrzymich mas lodu 
od pól lodowych, zwanych 
szoliami, otaczających Biegun Pół- 
nocny i przesunięcie się ich ku Po- 
łudniówi, co spowodowało niezwy- 
kłe obniżenie temperatury na całym 
kontynencie europejskim aż po po- 
łudniowe jego krańce. 

Ukoronowaniem jednak wybry- 
ków klimatycznych roku obecnego 


Cukees drużyny 


| było zjawisko, zaobserwowane wczo 

| raj we Lwowie i w najbliższej oko- 

| licy. Mianowicie po opadnięciu tem 

| peratury ku wieczorowi aż do 4 
stopni, 

| począł mrzyć lekki deszczyk, 

| który wnet jednak ustal. Tempera- 
tura zaczęła później spadać w dal- 
szym ciągu, lak, że w nocy i nad 
ranem zaobserwowano na przedmie- 

| ściach i wsiach okolicznych zniżkę 

| jej do zera, skutkiem czego zamarzły 

| kałuże, sadzawki, a pomniejsze stru 

| mienie pokryły się przy brzegach 

| lekką powłoką lodową. 

| Wreszcie około godz. 1l-lej przód 

| południem spadł we Lwowie lekki 

| śnieg. 

| Tymczasem poczciwy 1 zawsze 
optymistycznie nastrojony państwo- 

| wy instytut meteorologiczny w War 
szawie dalej przepowiada spokoj- 
nie: — „Znaczne ocieplenie się, a 
nawet upały”. Niema to, jak war- 
sZawscy — uczeni.» 


polci lwowskiej 


w marszu zadwórzańskim. 


ZDOBYŁA SREBRNY PUHAR, UFUNDOWANY PRZEZ P. NSF, GRABOWSKIEGO. 


Lwów, 3. czarwód. 

W dniu 27. maja b. r. odbył się dregi 
z rzędu Misrsz Zadwórzański na przestrao- 
ni Zadwórze—Lwów 44 km. zonganiuowa- 
my przez Osręgowy Związek Strzelecki. we 
Lwówie. Na starcie slanęlo ogółem 73 dru 
żyn, w Gzówm 5 drużrn policyjnych, repre- 
żentujących P. P. Wojew. Werszawskie- 
no. Lwowskiego, Tarnopalskiego, Stanisla- 
wowskiego i Łauekiego. 

Dia najlepszego zespołu molicyjmego u- 
fundor è! p. komendant wojewódzki P. P. 
Iiep UGrakowski nagrode wędrowna w 
postaci srebrnego puharu (którego zdjęcie 
rodeme w dodatku Nastrowanvm)| Puhar 


przechodzi na wiazuodć tego żespółu poli- 
tygiepo, który pierważy, boz względu na 
| kolejność, zdola trzyzmotnie wywalczyć o 
; bie pierwszeństwo w konkurencji drużyn 
policyjnych. i 
W grupie tolicjj zwywięwyła drużyna 
P. P. Wojew. Lwowskiego w czawła © gods. 
15 min. 8 sek, zdobywając wspomnianą 
nagrodę na razie na przeciąg 1 roku. Dru- 
gie tmiejste zajęła drużyma akręgu Tarno 
polskiego, trzecia Łuckiego czwarte War- 
szawskiego, pinte Stańisławowskicgo. W 
nzólnej kwalifikacji 78 drużym, dmużyna 
P. P. Wojew. Lwowskiego zejęła czwarte 
m deen 


Senszcyjuy poranek K!inemaitograficz- 
ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato 
wej kłubu sportowegó Policji Państwo. 
wej województwa iwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 3. czerwca o g. 12-ićj 
w połndnie w sali kina „Palace senga- 
cyjny poranek  kinemutograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz 6 
statni we Lwowie poiężny dramat w 10 
aktach pl „Biała siostra” z Liljaną Gish 
i Kolmanem oraz wspaniała komedja W 
8 akt. z Har. Loydem, nadto szereg pieśni 
nastrojowych irommansów cygańskich od. 
śpiewa znana pieśniarka p. Nina Kuiczy- 
cka. Bilety po znacznie zniżonych ce- 
nach do nabycia w dniu poranku od g. 9 
rano przy kasie kina „Palace“. 


BIURO KONCERTOWE M. T"ERKA: 


Wtorek 5. czerwca: Adela Baamingct, 
skrzypaczka. 4535-(i 


WPISY 


i zgłoszeńia do pryw. Seminarjam Nau 
czyci lskiego IM. SE. WYSPIAŃSKIEGO 
WE LWOWIE (z prawem publciznóśći) ne 
kúrs I i wyższe przyjtnuje Dyrekcja ćo- 
dzieńmie od godz. 3—1, ulica DŁUGOSZA 

. 9. 45915 


a a 


Wojewoda poznański Piotr Dunin-Bor 
kowski po jednodniowyin pobycie wyje 
chał Bić na wieś, 4 stąd powraca dó Po- 
znanią. 

Zarząd Muzeum im. Labomirskich, 
Lwów, Ossulinenm podaje do wiadomo- 
ści, że Muzeum po gruntownej rekon- 
strukcji zostało otwarte dla publiczności 
27. maja hr. Muzeum (dział historyczno 
pamiątkowy i galerja obrazów i rzeźbi 
otwarte codziennie z wyjątkiem nanie- 
działków, ód gódz. 10 rane dò 2 pópó! 
w niedziele i święta od 11 do 2 popol: 
wstęp 50 gr., bilet akad. 30 gr. Wycieczki 
zbiorowe, w grupach po 25 osób. zgłoszó- 


. ne dzień naprzód w biurże Żarządu, mo- 
gą otrzymać karty wstępu po cenie zni- 
żónej. Biuró zarządu i pracownia nauko- 
wa (gabinet rycin i bibljoteka muzealnaj 
otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt, ód 10 do i. Kustósz przyjmuje 
tylko od 12 do t, wyłącznie w sprawach 
dotyczących Muzeum. 


W związku z Wystawa książki lwow- 
skiej i 2 HI. zjazdem  Bibljofilów Pol 
skich, ptwemią jest Wystawa druków he- 
brajskich i zabytków  szluki żydowskiej. 
Wystawa óbejmiuje: druki, rhkopisy, zdję: 
cia architekt. bożnić i cmentarzy, przed: 
mioty z szlachetnego 1  półśżlachetnógo 
metalu oraz hetty. Otwamła jest codziennie 
od 10-tej do 16-tej, w gmachu bar. Geniny 
przy ul. Bernsteina 1% na LI. piętrze. 


Nowy przewodniczący Izby lekarskiej. 

Na posiedzeniu żarządu Lwowskiej Izby 

lekarskiej, odbytćń w dnia 23. maja bt., 

wybrano naczelnikiem lżby dra Adólfa 
Kuhna. 

Z pówodu naprawy obraza Panorańiy 

Racławickiej, który swego czasu uległ 

| częściówemu uszkodzeniu, wstęp do Pa- 

nóramy Racławickiej został zamknięty 

z dniem 29. maja 1826 r. aż do odwó- 


sirzów chrzećc. wędliniarzy odbędzie się 
w niedziele 3, bm., w kościele N. P. M. 
nieżnej, pl. Krakowski o godz. 9 ranb. 


Wydział Tow. Polsk. młodz, im. Tad. 
Kościnszki wzywa weżyśikich czlonków 
do wienia się pod szłamdaretn Tow. 4. 
ożerwća br. na dworcu glówńym, celem 
powiańia wycieczki Polek z Amóryki. O 
becność wszystkich ozłońków obowiązko 
wą. 


- Małópólska Śtraż Obywatelska urzą- 
dza przyjęcie dla gen. Hallera i delegacji 
pułków, 


| tania. 
Poświętenie sztandaru cechu mi- 
| święcenie pomrika 


którzy przybędą 3. bra. na po- 
Pobaterów Rarańczy. 


zzz o 


Przyjęcie odbędzie się w 5Baiach Hotelg 
Krakowskiego. 

Pouisdzenia unnkewe Polskiego Towa- 
rzystwa  Gsologicznego odbędzie się wa 
wtorek 5. bm. o godz. 18-tej w esli Insty- 
tutu Geologicznego ul. Dlugosza l 8. Na 
porządku dziennym komunikaty: prof. To- 
karwkiego, Śkolozdrównej, Ekopowakiego i 
Bóhrns. 

Posiedzenie Lwowskicgo Koła Stow. 
dyrektorów polsk. szkół średnich odbe- 
dzie się 3. bm. w niedzielę o 11 przedpoł. 
w sali konferencyjnej LI. gimn. (Podwale 
2) Na porządku dziennym: Sprawozda- 
nie z audjencji u p. ministra oświaty 
i sprawy bieżące. Uprasza się o liczną 
przybycie. 

Kurs spawania gazami. [Tzba przem. 
bandl we Lwowie rozpoczyna dn. 8. bm. 
trzytygodniowy kurs spawania. Wykłady 
i ćwiczenia odbywać się będą Ww godzi- 
nach wieczornych. Zgłoszenia i bliższe 
szczegóły w sekretarjacie kursu przy ul. 
Bourlarda 5. parter. 

H. Międzynarod. Salon Foiografji w 
Polsce, urządzony staraniem Lwowskie- 
go Tow. Fotograficznego odbędzie się we 
Lwowie w czasie od 2. do 30. września 
br. w Salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pick 
nych. Termin nadsyłania zgłoszeń i prac 
upływa z dniem 1. sierpnia br. Zgłosze- 
nia Tow. Fotograficzne we Lwawie, So- 
koła 4, Wystawa będzie okrężną i po 
Lwnwie, odbędzie się w Wilnie. W roku 
ubiegłym odbyła się w Warszawie pierw- 
sza tego rodzaju impreza. Nadesłano 
1.700 eksponatów z 27 państw wszystkich 
części świata. Do brania udziału w wy- 
stawie zaproszeni są wszyscy fotografo- 
wie amatorzy i zawodowcy. 

Z Lwowskiego Tow. fotograticznego. 
W poniedziałek 4. bm. godz. 18.30 w io- 
kalu Tow. odbędzie się wieczór projek- 
cyjny kinematograficzny p. prezesa Tow. 
prof. Lenkiewicza, 

Towarzystwo Opieki nad zwiuzęłami 
zwraca się do PT. Milośników psów a a- 
palem, aby prowadząc psy na linewkach, 
(które dle są obecnie Womieczne o ile pies 
má kaganiec) nie ćżynili im spaceru nie- 
przyjemnym, a nawet przykrym. Ciasny 
kagamiec, zbyl krótka linowka, zmaiszająca 
pea do Krzymania głowy ciągle do góry, 
przyczam obraża uciskająca mu gardło — 
to drobne udręozenia psa. A może najbar- 
dziej przykrem jest ciągniecie psa na li- 
tuwem, źwlaszcza, gdy tom mugł czasem 
żathzytmać się chwilę. Uwaga ta dotyczy 
przewaznie siużących, wtóre rozmawiając 
2 kóleżankatni, nio zwracają zupełnie uwa- 
gi ùe prowadzonego psd. 

Repiemenłacja przywczń. Izba przemy- 
słowo-hamdlowa we Lwowie cawiadamia, 
że przyjmuje padamia o zsżwolenie pnzęwo 
zi zakazanych towarów na III. kwartal bw. 
wędie dotychczes obowiązujących warun- 
kòw w Nieprzekraczalnym terminie do dn. 
18. czetwóa br. włącznie. 

Dziwny Sposób reklamy. P. Daniel 
$tećków, właściciel cukierni przy ul. Mi- 
kołaja, który od czasu do czasu przypo- 
miña się publicznośći naszego młasta — 
zapewne dla reklamy — rozmaitemi nic- 
smacznemi aferami erotycznemi — umy- 
slit} sobie w inny jeszcze sposób „wbić“ 
firmę swego zakładu w głowę Lwowian. 
T to trzeba raznaczyć == wbić w dosłow- 
nem tego słowa znaczeniu! Mianowicie 
wystawę śwej cukierni osionił systóniom 
markiz górnych i bocznych tak skomtpii- 
kowanvym, że wprost niepodobma przejść 
przez chodnik w tem miejscu, aby nie 
dóstać po głowie bądź to szitabą żelazną, 
hadź też fruwajątem figiarnie na wichrze 
płółnemt. A może dzieje się to nie dla re- 
klamy. ale dla doknczenia Lwowianom, 
ku którym, jako Polakom, p. Daniel Steć- 
ków, Ukrainiec, płonie obecnie -- jak 
wiadomo — fanatyczną nienawiścią? 

i) Włamaniu i kradzieże. Z lokalu 
spółki Księgarskiej „Minerwa“ przy ul. 
Wójciecha 20., skradziono wczórajszej 
nóty masżyńę do pisania marki „Royal, 
ótaz różmaite drobiazgi wartości 1000 zł. 
Z mieszkania N, Reichselbrat, zam. przy 
ul. Chrzanowskich 16, skradziono wczo- 
raj garderobę wartości 3.450 zł. -— Na 
szkodę Anny Kopiec, dozorczyni domu 
przy ul. Glińiańskiej 7., skradziono wdzó- 
taj biżuterję wartości 200 zł. 

(=) Aresztowania, Do aresztów poli- 
tyjnvch oddano wózoraj Zygmunta Zic- 
fińskiego za kradzież zarzutki wartości 
400 zł. na szkodę Ryszarda Stadmiliera, 
zam. w Rynku, Jana Gierszona, zam. 
przy ul. Kościuszki 22. za kradzież ze- 
garka niklowego w restauracji Brotlin- 
gera przy ul. Kaźmierzowskiej oraz Mile 
Stojków za kradzież garderoby waztóbci 
10 żł. na szkodę Marji Łukasiewicz. 

(a) Zwłaki dumićs. dziecka pod 
cerkwią. Wczoruj Wieczorem znaleziono 
pod cerkwią przy ul. Korniaktów zwłoki 
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dzielnicowy połecił je odstawić do insty- 
tułu medycyny sądowej, zaś za dziecio- 
bójczynią wszczęto poszukiwania. 

(—) Wstrętny wybryk pijznicy. 25-let- 
ni robotnik Józef Didyk, zam. w Zniesie- 
niu urznął się wczoraj do tego stopnia, 
że rozebrał się zupełnie do naga i w po- 
bliżu cmentarza Łyczakowskiego wywo- 
łał ołbrzymie zbiegowisko i zgorszenie. 
Niebezpiecznego pijanicę autem połlicyj- 
nem przewieziono do aresztów policyj- 
nych celem wytrzeźwienia. 

A 

Kolonja lecznicza w Rumanowie ma 
jeszcze kilkanaście mietse dla dzieci oboj- 
ua płci od lat 7 do 13. Dzieci pozostają pod 
stałą opieką lekarza. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretanjat Towamzystwa: Lwów, ul. Bato- 
rego 1, H. piętro. 4728 


PRZYPOMINA SIĘ PONOWNIE, 
że zjazd abiturjenłów z r. 1903 Gimnazjum 
Bernandyńskiego piątego, odbędzie się 10. 
czerwca br. we Lwowie. Zgłoszenia przyj” 
muje Tadeusz Hófingen, Asnyka 9. Telef. 


6-35. 4782 
——— mm i 


PENSJONATY! e. "GR Zat A 


Lwów, ul. Chorążczyzny 5. (obok Kina 

Apollo). — poleca Kołdry po 18 zł, mat:- 

ra% po 33 zł. przerabia kołdry po 6 Zł. 
ay" 


WPISY 
Dysdkcja Średniej Szkoły Technivanoi 
w Drohobyczu oglasza, że wpisy ma If II 


rok wydziału elektrownechanicznego, odbe- | 


dą się w dniach 4, 5 i 6-go czerwca od 10 
do ii-tej w budynku szkolnym ul. Św. 
Krzyża l. 60. 4636 


NOWOŚCI SEZONOWE. 


WEŁNY, 
JEDWABIE, 
TKANINY BAWEŁNIANE, 
MATERJAŁY MESKIE 


poieca tirma 


Stachiewicz & Abrysowski 


Lwów — Rynek 32, 
na fy — 

Nowy Rakord „Asrolotu”. Występująca 
w rmestąm maju z wielkiem powodzeniem 
w Paryslkiem „Moulin Rouge" sławna gwia 
zda kabaretowa „Sirenetta“ owzymała na 
miesiąc uzerwiec kontrakt do Kabaretu i 
Baru „Warszawa we Lwowie. £' powodu 
apóźmienego nadejścia pozwolenia wiazdu 
do Polski, nie mogła wspomniana artystka 
koleją na czas przybyć ma pneinjerę. Chcąc 


swojej nowej Dyrekcji zaoszczędzić mie- 
przyjemności, wynajęła specyaimie gera 


plan, który mimo, iż do roapcczėcia yro 
gramu pozostawało zaledwie 1i godzin, 
przywiózł p. Sirenctię na czas do Lwowa, 
ink, że zdołała z wielkiem powodzeniem 


wziąc udział w premierze. AT28 
—. —— 
Z krajn. 
W agencji pecztiowej Bachórz pow. 


Brzozów, zaprowadzono służbę telegr. i 


FEJLETON „GAZ. POR." z 4. VI. 1828, 


LEON GERARD. 4 
NIEŚMIERTELNY 
Micha? nA m ukończywszy. 


swoją inspekcję, wziął się do układa- 
mia rozrzuconych kartek brulionu, 
przepisywanych ma maszynie w wol- 
nych chwilach. Był to komunikat dla 
Akadengji medycznej. Może se tam 
znajdzie jakiś stary kolega i zechce 
sie tem zająć, Ale te wynalazki, tak, 
iak... jest ich tyle, a wszystkie dma- 
kowo cudowne! Wieczne rozpraszanie 
Sama myśl o koniecznych 
stananiach była mu przykra, odbie- 
rała mu ochotę do walki, jaką trzeba 
było staczać, aby wyprowadzić swe 
odkrycie na świat z czterech murów 
Był dziedzicznie obciążony  iataliz- 
mem, a co było napisane, to było na- 
pisane... ; 

Powrócił do gabinetu i wynotowal 
sobie jutrzejsze wizyty. Niema Święta 
dla ucznia Hipokratesa! Zapiski zde- 
bał tyfus ne Pocztowej ulwy, (legmons: 


| sportowych sezonu — zawody pilkar- 


nych. 

Żywcem zamurowani. Donosiliśmy © 
osobliwej -historji w Warszawie. gdzie 
przy ul. Marszałkowskiej właściciel do- 
mu zamurował otwór z klatki schodowej 
do bramy. Władze wydały nakaz przebi- 
cia zamurowanego wyjścia, lecz właści- 
ciel do tego się nie zastosował, owszem 
przystąpił do zamurowania pozostałego 
jeszcze wyjścia z kamienicy na podwór- 
ko. Jeżeli roboty te nie zostaną przerwa- 
ne mieszkańcom pozostanie jedyne wyj- 
ście... przez okna frontowe na ul. Mar- 
szałkowską, 


kicz 
Ze świata, 


Pałkarze biją Polaków w Gdańsku. 
Przez oba dni Zielonych Świąt w Gdańsku 
umumdurowana kadry pruskiego „Wehi- 
wolfu“ uzbrojone w pałki uwijały się po 
ulicach, mapastując publiczność polską- 
Przyszło w kilku miejscach do krwawych 
starć z komunistami, których ofiarą padło 
biika osób lżej, lub ciężej rannych. 

Bogactwo Jankesów, Urzędowe źródła 
amerykańskie stwierdzają, Że majątek c- 
bywałteli Sł. Zjednoczonych wynosi 2 i pół 
tysiąca miliardów dołarów. 117 miljonów 
mieszkanców tego państwa posiadało w rt- 
1827 prawie 90 miłjardów dolarów docho- 
du. Oznacza to wzrost o 43 proc, w sto- 
sunku do r. 1821. Bowiem w r. 1927 prze- 
cięmy Amerykanin zarabiał 1627 dolarów 
zarobku, gdy w r. 1926 już 22410 dol. 

Podbój Kanady przez dolara Słanów 
Zjedn. Kapitał amerykański ulokował w 
zagranicznych imwestycjach czternaście i 
pół miliardów dolarów. W Europie umie- 
szezono z lego 4,327.000 dolarów, a w Ka- 
nadzie prawie  czlery  mifjandg, bo 
3.922.000.000. Wla Europy mie ma w tem 
gróżb politycznych, lecz dla Kanady ozna- 
cza to podbój przez dolara. a 

Żydzi na Syberji Rząd sowjecki prze- 
kazał okreg birbidżański na Syberji na 
cele kolonizacji żydowskiej. 


Kartel naftowy winien 
pozostać we Lwowie. 


Lwów, 3. czerwca. 
_ Wobec tego, że zarysowało się po j 
nownie ziebezyieczeństwo nmrzeniezie ! 


Że sportn. 


Ex Coi 


( naftowego, 


dnia 4. czerwca 13528. 


nia do Warszawy siedziby kartelu 
a zwłaszcza najważniej- 
szej i najistotnejszej jego części, zwró 
cila się Izba  przem-handlowa we 
Lwowie z wonownem przedstawieniem 
do Rządu. Należy żywić nadzieję, że 
mmiarodajne czynniki nia dopuszczą do 
naruszenia Żżywetnych interesów ma- 
Szego móasta, zwłaszcza, że interes 
Lwowia jest tu identyczny z interesem 
przemysłu naftowego i  najważniej- 
szych obszarów nafiowychi, . polożo- 


"nych w okręgu Izby lwowskiej. 


Nowondkryty dramat 
Szekspira ? 


Londyn, w czerwcu. 
(w) Artystyczny Londyn interesuje się 
obecnie miesłychauie „nowem dziełem 
Szekspira. 


Oto jego historja: W 1634 r. dramat 
„The Two Noble Kinsmen“ ukazał się po 
raz pierwszy w formie książkowej. Jako 
autorzy wymienieni byli: „M. John Fiet- 
cher i M. William Shakespeare“, Treść? 
Udramatyzowana historja Palamona i 
Arcity, stanowiąca część serji, znanej pod 
nazwą „Canterbury Tales* Chancera. 

Dramat ten grany był dotąd raz tylko 
pt. „The Rivals“ w teatrze Bettertona w 
Londynie, akurat 284 łata temu. Obecnie 
londyński „Old Vic Tbeatre“, który się 
wyspecjalizował w wysławianiu sztuk z 
epóki  elżbietańskiej, a w szczególności 
szekspirowskich, zdecydował się przedsta 
wić sztukę „Dwaj szlachetui krewni“ pu- 
bliczności londyńskiej. 

Zdania są podzielone. Znawcy godzą 
się, że dramat nosi cechy wielkiego poety. 
Obok scen słabszych (znajdujących się 
nieraz i w sztukach szekspirowskich), za- 
wiera on ustępy niepospolitej piękności, 
w których odczuwa się wyraźnie genjusz 
Szekspira. z 
——— 


Pogoń. 


WALCZĄ DZIŚ O MISTRZOSTWO LIGI. 


Lwów, 3. czerwca. 
Dzień dzisiejszy przynosi nam jedno 
z najbardziej strakcyjnych wydarzeń 


skie IFC—-Poyoń. 


Spoubamie to 


zysku'e szczególnie 
na przedmieściu i zapalenie płuc u Bi 
darda. Fleymcna może poczekać, cho- 
ry na tyfus przeżyje święta, ale Bi- 
dard! Stracomy, beznadziejnie stra- 
cony. Z jego śmiercią zniknie jedyny 
dobry klijent w całej okolicy, mocarz 
pieniężny, skąpy, aie pożyteczny. Je- 
go lekarz domowy mógł Vczyć na 
staly dochód od niega. 

"Trzeba było cudu, 
mać tę walącą sę ruinę. 
cudów minal. Traktaty lecznicze ca- 
lego świata nie pomugą nic na dzis- 
więćdzicsiąt lata bylego cukiernika, 


I 

1 

| 

aby podurzy- 

nie uleczą mu  Spracowamnego Serca, 
l 


Ale «czas 


pustej wątroby, zatkanych nerek, płuc 
podobnych do gąbki. Ach. starość:!,,. 
Któż zwycięży żywą trumnę, 1nkru- 
stującą każde stworzenie aż po dzień 
Smierci? 

Grégory przerzuca kartki 
ksiąg, zaciemniających fega 
kę. I tam niema cudownego leku na 
zapalenie płuc. O jedenastej idzie 
spać. Z sali jadalnej dochodzi brzęk 
naczynia. „Ziedzą wilje bezemnie”, 
myśli. Szuka żony i zmsjduje ją już 
ubraną, Na głowie ma toczek,: ozdo- 
zeszłoruczmej 


wiotkich 
bibijste 


biomy lutrarni, wedle 


| mody. 


bramy. Maryńia naciąga 


na wadze z powodu zawiłej konste'a- 
cji rozgrywek ligowych. dopuszczają- 
cyth jeszcze w pierwszej serji zasad- 
n.cze zmiany w układzie tabeli. Za- 
wody Pogoni mają decydujące zna- 
czenńe nie tylko dia uczestników, ale 
itok cały mija, zaium moda 
paryska, przesiąknie do tutelszej mo- 


Gare] 
agt 


e dał się słyszeć w przedpo- 
kein, gios dzwonka. To dzweneck od 
kalosze -3 
idzie otworzyć. 

— Z pewnością Legnermerowie 

—. To ktoś inwy. Słychać auto: 

Na dworze ktos mrzmawia. Przeż 
uchyłone drzwż wieje zimny wiatr i 
słychać pomrok motoru w śnieżnej 
ciszy. Gruby głos mówił: i 

--Gdyby pan doktór mógł zaraz 
przyjechać! 

Doktor poznał straszłiwy organ Fi 


lipa, amatora polowania na kaczki. 
Otworzył szeroko drzwi i staną] na 
ganku i 


— Panu Bidari gorzej? 

— Ach, panie doktorze, źle z nim 
Dusi się, przywołuje pana. Opowiem 
panu, jak było. Chwyciła go, kiedy- 
śmy zeszli ma dół, da kuchni, ja 
i Genowefa, bo pan wie, że Genoweia 
ma ten zwyczaj, że gasi co wieczór 
ogień pod kuchnia, zanim pójdzie spać. 
Pan zadzwonił, Genowefa pobiegla 
na góre i zastała .go gedrącego ma. 


| 


i 


Ńe. 85 19 


i dla reszty czołowych klubów. (W 
wyniku dzisiejszego zależy, czy UC 
zapewni sebie czołową pozycje Y 
pierwszej |koreice i majiepsze szanse 
na tytuł mistrza Polski, czy też usta- 
mie w zwycięskim marszu, umożli- 
wiając rywalom swym: nadrobienie 
sirat i ewentualne zdystansowanie 
grożnego przeciwnika. 

Również dla Pogoni maią zawody 
popołudniowe pierwezorzędue znacze- 
mie, Zwycięstwo wzanocniłoby ją nie 
tylko maierjalnie, ale i podniosłoby 
moralny jej antoryłet. Pokonując lea- 
dera Ligi stanęłaby Pogoń znów w 
szeregu uajpoważniejszych konkuren- 
tów do tytułu, który cztery razy z rzę- 
du dzierżyła, Nie należy się jednak łu- 
dzić! Zadanie nie jest łatwe! Oblicze- 
nią teoretyczne przemawiają hbezape- 
lacy'nie za IFG, Również porównanie 
formy obu drużyn daje niedwauznacz- 
ną odpowiedź. Jeśli jednak mimo to 
w. obozie twowskira znajduje się wiele 
optymistycznych głosów, to opierają 
się one nie tyle na ufności w szczęśli- 
wy przypadek, ile raczej na zmajome- 
ści psychiki Pogoni, Drużyna lwow- 
ska należy do tego specjalnego typu, 
którego przedstawicieli spotykamy w 
każdym kraju. Pogoń Iwowska ciosania 
iest z drzewa wiedeńskiego Rapidu, 
praskiej Sparty, czy norymberskiego 
IFC! Drużyny tego pokroju można 
strącić z piedestała, ale mie čaja się 
one calkowicie zynębić i tworzą stale 
zarzewie niebezpieczeństwa dla „u- 
zurpatorów'. Pogoń może przegrać z 
Legią, Werszawianką, Turystami, ale 
wziąwszy na ambit potrafi też spra- 
wić gorżką niespodziankę Gracovii, 
Wiśle, IFC, czy innemu faworytowi. 
Na ambicję ie liczą też szerokie masy 
Lwowa i rzeczą Pogoni będzie nie Zas 
wieść tych nadziet, 

Zawody dzisiejsze przyniosą nam 
napewno celyżką walkę. IFC zdając so- 
Wwe doskonale Sprawę ze sytuacji wy- 
stąpi tym razem w pelmym składzie 
z Tichuuerem ma środku pomocy i 
Góriitzem na bramce. Katowiczanom 
nie zabraknie też ambich i zapału, a 
przeciawszystkiem twardości, Dlatego 
też Pogoń chcąc uzyskać sukces, musi 
walczyć od pierwszej do ostaniej 
chwili z pelmym  poświęcewiem i en- 
tuz 'azmem. 

Zawody powyższe rozpoczynają się 
a 17.30, poprzedzi interesujące spota- 
nie Pogoń I B—Ubkraima o 15.30. 

N. S. 


x 
tożku. Zawołała nu mnie, Ja przysze- 
dlem.. 

-— Dobrze, dobrze... 

Doktor jęknął od czapeczki aż pu 
pantofle, ale poczucie obowiązku za- 
wodawego brzemagło. Wypytywał o 
szczegóły, czy odpluwa, czy kaszle. 

— Zostawiłem z nim. Genowefę, 
Sam wziąłem torpedo. Zabieram pana 
zaraz, panie doktorze, jeżeli pan tła- 
skaw! — mówił Filip, podchodząc z 
czapką w ręku. 

— W tej chwili, tylko się ubworę. 
Proszę węjść. 

— Wołę zaczekać w aucie, panie 
doktorze. Ale proszę zabrać swe le- 
karstwo. Pan Bidard błaga o nie. 

Lekarstwo, ciągle to lekarstwo. 

— Widzisz! mruknęła Tur- 
czynka. 

Doktor zamyślony szedł po. scho- 
dach. Za chwilę, po trzech minutach 
wrócił ubrany z podniesionym kołnie- 
rzem u płaszcza. Pożegnał Śpicsznie 
żonę i dzieci. 

Nagle przyszło mu coś na myśl. 
A gdyby tak, na wszelki wypadek?..., 

(C, d. n.) 


rane 


Nr. 5519 


2. prowincji. 
ŻIUIĘ SPORTOWE W STANISŁA- 
WOWIE. 

(Od naszego korespondenta). 

Stanisiawów, w maj.u. 

REWERA M—HAROACH 2:6 (6:0). 

Powyższe zawody fo mistrzostwo 
kl. „B“, zakończyły się zasiużonem 
awycięstwem Rewery. Hakoach zu- 
palnie zlekceważył sobie przeciwnika. 
Bramki dla Rewery uzyskał Ta- 
tana II. 

Sędziował p. Miksiewicz. 


* 
GÓRKA—SOKÓŁ 5:4 (2:1). 
Zawody o mistrzostwo Kl. „B“. 
Gra bardzo ładna, ostra i interesują- 
ca. Do przerwy lekka przewaga Gór- 
Ki, któna uzyskuje dwie bramki, So- 
kół zaś jedną. Po przerwie gra zupeł- 
mie otwarta. Bramki dla Górki strze- 
lilt: Nobelski 2, Zajączkowski, Bienia: 
i Belloti (z karnego), dla Sokoła: Wi- 
śniowski 2, Weber i Kubok (z karne- 
go). 


Sędziował p. Kamer, 
* 


NADWÓRNA. 
Tur Stamiaławów—Hakoach 3:1. 
Zawody c mistrz. Kl. „C“. Sędzia 
p Adam. 
Klub Połicyjny--Bysirzyca (Na- 


dwórma), 
Zawody o mistrz. Kl. „C“. Sędzia 
p. Kulman. 
<)a 


Kacik radjown. 


PROGRAM AUDYGJ RADJOWYCH. 
Sobota, 2- czerwca 1928. 
Niedzieda, 3. czerwca 1928. 

" Warszawa G111) 17.00 Transmisja Aka- 
demi z okazji „Dnia Spółdzielczości” 19.10 
Odczyt p. t. „Nagi sąsiedzi dalsi i bliźsi — 
Bułgaria". : 1950 Transmisja z opery po 
znańsiiej. 88.00 Komunikaty. 22.30 Ttans- 
misia muzyki  taneczmej 2 restauracji 

„Oaza“. 

Poznań (344) 18-50 Audycja dla żolnie- 
rzy p b Reduta Ordona“ — Adama Mickie- 
weza. 19.50 Uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Wielkim w Poznamiu ku uczcze- 
niu święła Konstytucji Włoskiej. 1) Prze- 
mówienie dr. K. Kalszowskiego. 2) Trams- 
misja apery. 

Katowice (422) Wilno (435) 19.50 
Transmisja opery poznańskiej. 22.30 Mu. 
zyka taneczma. 

Kraków (566) 18.40 Odczył p. t. „O za- 
wodzie lekarskim“, 1905 „Synteza kauczu- 
ku“ odkzyt. 19.50 Transmisja opery Z Po- 
znania. 22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (303) 20.30 Transmisja z 
teatru pruskiego. „Cavaleria rusticana“ o- 
pera Mascagniego i „Pajace“ opera Leon- 
cavala. 22.30 Dancing. f, 


S-EGJALNA KSIĘG NIA Ril JOWA 
RADJO-PRASA 


Warszawa, Kró ewska 35 p.a. Natawis 


poleca wszelkie podręczniki, schematy, 
czasopisma radiowe w wielk m WY. 
bo ze w językach polskim, niemie 
ckim, francuskim, angielskim i ro- 
syjskim. Prennmerata : sprzedaż cza- 
Bopism rad owych całego $ viata. 


Własne „$.HEMATY RADJO-PRASY 


do sim dzielnej budowy nowocze- 

suych selektywnych odbiorników, do- 

stępne nawet dla osób m.eobzn jo- 

miowych z radjot-chniką. — Dotych- 
czas wyszły z druka: 


Nr. ` — 112 lampowy relektywn- 
odbiornik reakcy ny. Cena zł ..— 

Nr. 2 — 3 lampowy odbiorn.k 
sele tywny — Cena 

Nr 3 — 4 lampowy, Heinartz 
Cena zł. 

Nr. 4 — 5 lampowa Neutro- 
dyna — Cena 

Nr. 5 — 7 lampowa Ultrady- 
na. — Cena 

Nr. 6 — 2 lampowy odbiornik 
krótkofalowy — Cena zł. 3.— 

Nr. 7 — 4 łampowy „Neutro- 
vox e — © na zł 3— 
Sze evó owe kata ogi bez ła nie 

Na prowincję wy yłamy za zalicze- 

niem luh po przekazaniu gotówki do 

P. K. O kono 1 994 


zł. 3.— 
3.— 
zł. 5.— 


AR Di 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. czerięca 19 


Wrocław (322) 18.30 Odezyt p. t: „Wra- 
żenia z podróży po Palestynie“. 20.30 Wie- 
ozór muzyki popularnej. 22.380 Transm. 
muzyki tanecznej z Berlina, 

Stuttgart 20.30 Koncert gościeny spie- 
waka wiedeńskiego Ernesta Arnolda. 

- Bern (411) 20.00 Wieczór Schubentow- 
ski. (Trio, orkiestra). 

Lengenberg (468) - 20.20 „Ter fidele 
Bauer" operelka Falla. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.45 Komcert kameralny 
warnet smyczkowy odegra utwory Qzaj- 
kowskiego. Glierea i i.) .20.30 „Eine ein- 
zige Nacht“ operetka Falla.. 

Medjolan (549) 21.00 „Turandot“ 
Puccimiego. 

Poniedziałek, 4. czerwca 1928. 


opera 


Warszawa (1111) 17.20 Odczyt p. t. 
„Trzeci ogólnopolski zjazd geografów we 
Lwowie::. 1745 Program dla dzieci. „O 


małych Japoúczykach“. 18.15 Transmisja 
muzyki tanecznej. z kawiarni „Gastro- 
nemja'. 19.35 Lekcja języka francuskiego. 
20:15 Koncent, poświęcony muzyce pol- 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra filharnmonicz- 
ne, kena Dybiska  (skrz.), K. Wilkomir- 
ski (wiolonczela) 1) Moniuszko: Uwertura 
„Verbum Nobile", 2) Różycki: Wale i Kra- 
kowiak z balefu „łam Twardowski", 3) 
Katłowioz: Koncert skrzypcowy. 3) Karlo- 
wicz: „Rapsodja litewska“. 5) Różycki: 
Dwa nokturny na wiolonczelę 6) Noskow- 
ski: Step. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566) 20.30 Transmisja, kon- 
certu (poświęconego muzyce polskiej z War: 
SZawy. . 

Królewiec (303 20.30 Wieczór pośw. u- 
tworem Schubert. 21.15 Program p. t. „Hu- 
mor i tragizm współczesny” - 

Praga (348) :Brmo (441) 20.00 Wieczór 
muzyki polskiej. (Moniuszko, Różycki, Szy 
manowski). 22.00 Dancing. 

Londyn (361) 23.00 Wieczór polski. 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Stanforda 
Rebinsobna i St. Niedzielski (fori-). 24.00 
Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 20-15, Wieczór polski (Cho- 
pin, Szymanowski), 2.15 Muzyka lekka. 

Stuityart (380) Frankfurt (428) 20.15 
Wieczór poświęcony muzyce polskiej. 

Stockholm (454) Motala (13880) 20.15 
Wieczór muzyki polskiej. (Paderewski, 
Szymanowiski, Niewiadomski). 

Langenberg (168) 21.05 Wieczór polski. 
Transmisja z Kolonji. Orkiestra, fort, recy- 
tacje. 22.30 Dancing 

Wiedeń (517) 20.08 Wieczór polski. 
Pieśni i arje w wykonaniu Mieczysława 
Saleckiego. 

Monachjum (535) 31.00 Koncert poświę- 
cony Chopinowi- 

——me 


GIEŁDY. 


UILELDA TBOŻOWĄ, 


Lwów, 3. czemycą. 

Na Giełdzie transakcje w owsie, ku- 
kurudzy rumuńskiej i fasoli po cenach 
w ramach dotychczasowych notowań. Na 
ogół sytuacja bez zmiany. 'Tendencja zni- 
żkowa utrzymuje się nadal, usposobienie 
spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
700 gr. 56.50—57.50, Pszenica kraj. zbigr 
rowa ex 1927 730—740 gr. 54,75—55.70, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 48. 75— 
49.75, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 43.50—44.50, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 39.00—40.00, Jęcz- 
mień  małopoł. pastewny 500—610 gr. 
35.25-—36.25, Owe es małopolski ex 1927 
450 gr. 42.75—43.75, Kukurudza rnmuń. 
ska 10.00—40.50, Ziemniaki przemysłowe 
0u.00-—00.00. Fasola biała 65.50—370.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 44 Vistoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—357.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 13.00—14.00, 
Słoma prasowana 4.75—5.25, lireczka 
51.75--53.25, Len 71.25—783.25, Łubin nie- 
bieski 23.00-24.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
91.50—92.50, Mąka pszenna 50 pre. 81.50 
—382.50, Mąka żytnia 65 pre. 75.00—376.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 29.75—30.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75—29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. całówzk 50 proc. 
połówek 91.00—93.00, Kasza jagł. 91.50— 
93.50, Kasza jęczmienna 67.50—69.50, Pc- 
cak 67.00—68.00, Proso krajowe 49.00— 
50.00, Makuchy Iniane 49.00—50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 190.00 
--220.00, Mak nieb. 110.00—120.00, Mak 
siwy : 75.00—100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80. (zęstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wo1- 
ki używane dobre za sztuke 1.50—.1.69, 


28. 
| opata naci, 


GIEŁDA WARD>ŁA ona, 

„Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136.50, Bank Handlo. 
wy 117, Bank Polski 196.50, Bank Za- 
chodni 34.50, Bank Zw. Sp. Zar. 88.50, 
Spiess 162.50, Warsz. cukier. 72 i trzy | 
czwarte, Firlej.67, Węgicl 108, Nobel 35, 
Cegielski 47, Lilpop Rau 39 i trzy czwar- 
te bez kuponu na 1927 r., Modrzejów 
50 i pół, Norblin 230, Ostrowiec 123, Pa- 
rowozy I. 51, II, 48.50, Pocisk 11 i trzy 
czwarte, Rudzki 54, Starachowice 65, Za- 
wiercie 30.50, Haberbusch 235, 

Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
Sztokholm 238.75, Holandja 359.20, Lon- 
dyn 43.43, N. Jork 8.88, Paryż 35.08, Pra- 
ga 26.35, Szwajcarja 171.44, Wiedeń 
125.13, Włochy 46.88, 5 proc.: pożyczka 
konwers. 67, poż. kolej. konwers. 62, po- 
życzka kolejowa 104, pożyczka dolar. 86, 
dolarówka 89, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 2. czerwca. (Tel. G. P) Paryż 
20.43, Londyn 25.33 i pół, N. Jork 5.18.75 
Belgja 72.45, Włochy 27:34, Hiszpanja 
86.70, Hołandja 209.55, Berlin 124.18, Wie 
deń 73 „00; Sztokholm 139.22 i pół, Oslo 
139.00, Kopenhaga 139.32 i pół, Sofja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i pół Warszawa 58.17 
i pół, Budapeszt 90.61 i pół, Białogród 
9.15 i ćwierć, Ateny 6.80, Konstantynopol 
ai Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.08 
1 pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Am. | 
sierdam 286.57, Belgrad 12.48 i trzy 
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czwarte, Berlin 169.87, Bruksela 99.05, Bu 
dapeszt 12.392, Bukareszt 4.36 i trzy 
czwarte, Kopenhaga 190 i pół, Londyn 
31.65 3/8, Madryt 118.65, Medjolan 37.39 
i trzy czwarte, N. Jork 709.40, Oslo 
190.15, Paryż 27.93 i trzy czwarte, Praga 
21.14 i trzy czwarte, Sofja 5.10.85, Sztok- 
holm 190.45, Warszawa 79.81, Zurych 
136.75, Amerykańskie 707.25, Niemieckie 
169.60, Włoskie 37.42, Czeskie 20.99 i 
ćwierć, Węgierskie 125.85, Szwajcarskie 
136.42, Renta majowa 0.65, Bankverein 
27.25, Kreditanstalt 116.70, Anglobank 
60.50, Kompas 0.86, Landenrbank 35 i 
trzy czwarte, Merkury 24.10, Kolej pół- 
nocna 1052, Żivnosteńska 113 i trzy 
czwarte, Austr, kol. państw. 29.75, Kolej 
południowa 15.60, Goleszów 129, "Alpiny 
43.10, Krupp 10.31, Poldi Hutte 146.10, 
Rima 137 i trzy czwarte, Skoda 255 i pół, 
Siersza 9, Silesia 0.16, Zieleniewski 15.85, 
Fanto 10, Karpaty 29, Galicja 68, Schod+ 
nica 11 i trzy czwarte. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.39, Belgja 354 i 
pół, Hiszpanja 424 i pół, Włochy 133.80, 
Szwajcarja 489.50, Danja 681.75, Holan- 
dja 1025, Norwegja 680, Szwecja 684 -i 
pół, Praga 75.40, Rumunja 15.75, Niemcy 
608, Wiedeń 358 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 2. czerwca. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488:88, Holandja 12.09.31, Francja 
124.02, Belgja 34.980, Włochy 92.67, Niem 
cy 20.40, Szwajcarja 25.333, Hiszpanja 
29.24 Danja 18.186, Szwecja 18.193, Nor- 
wegja 18.222, Helsingfors 194.06. Praga 
164.81, Wiedeń 34.70, Warszawa 43.50. 


(taślatowniciwo SXóry) 


oraz 


Płólna nieprzemakalne 


poleca w wielkim wyborze 


Specjalny Skład 


NOLEUMICERAT 
LEOPOLDA HANSA 


Lwów, Legjonów 3. 
Tel. 16-45, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


ZAWODOWYM 


zostanie każdy po nkończenin rządowo 
nneważnionych 
KURSÓW SAMOCHO- 
DOWYCH 
:ż. Aleksandra Jnhrego 
wów, ulica Kopernika 
1. 54. 
: į sala, wykładowa ma 


Sieja Opłaty ratami. — Ulgi dla P. T. 
Wojskowych, Akademików i bezrobotnych. 
Kandydaci rozpoczynają naukę natychmiast 


po zapisaniu się. Informacie i prospekty 
udziela Zarząd Kursów. Wpisy codziennie, 


-3 


POKÓJ umeblowany, oddzielne wejście, ul. 
Nowy Świat 18 I. p. prawo. 4764 


POSZUKUJE się mieszkania 2-pokojowego 
z kucimią z komfortem. Warunki według 
umowy. Listy do Admimistracji „Gazety 
Porannej' pod F. S, 4695-3 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ mieszkdnia 4-nokojowego z 
komfortem w śródmieściu zaraz. „Dy- 
gkrecja“ do Redakci. 4703-2 


DO WYNAJĘCIA obszemne ubikacje nada- 
jące się na szkolę lub t. p. Wiadomość; 
Adwokat Margulies, Sienkiewicza 2. 

4689-3 


POKÓJ wspólny w śródmieściu dla pań 
do wynajęcia. Wiadomość w Administra 
cji. 4677-3 


s POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


WDOWA po urzędnika, wiek średni, sym- 
„patyczna, energiczna, zajmie się gasp- 
darstwem wiejskiem fub meskien u 
samotnego pama. Zgłoszenia do, Adm. 

„Gazety Por.“ dla „M. S5.“ 4761. 


URZĘDNIK nafiowy, zdolny, pracowal w 
. kopalniach nafty za granicą, włada bie- 


gle językiem niemieckim. x angielskim, 
poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia: 


do Administracji -pod „Zdolny“. 4759-3 


SZOFER z praktyką poszukuje posadę we 
Lwowie (na. taksówce) ub na prowincji. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gazety 
Porannej' pod 24. 4769 


SZUKAM akordu lub kierownictwa kaž- 
dego rodzaju budowy i w każdej miej 
scowości. Upoważmiony. w tym. fachu, Z 
dluższą praktyką, magrodzony mięknemi 
świadectwami. Partja murarzy fasado- 
wych do.mnurarki i każdej innej roboty 
do dyspozycji. Ceny umiarkowane, moż- 
liwie najniższe. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Fachowiec“ poste ‘restante Jaworów. 

4776-2 


BUCHALTER-korespondent, lat 36, z dlu- 


POSZUKUJĘ bardzo uzdolnionej pamny dg 
krawieczyzny damskiej, Listopada 19. 


4757-2 


INŻYNIERA, auvchitekńiy. EE budowniczego 
samodzielnego w kosztorysie, kalkulaci 
i projekcie z prafntyką przyjnie na do- 
brych warunkach Przedsiębiorstwo bu- 


goletnią praktyką zmieni posadę. Zgło- 
szenia Janowicz, Lwów, Królowej la- 
dwigi 25- 4533-3 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


dowlane. Oferty z odpisami świadectw 
pod „Tylko pierwszorzędna sila“ do 
Administracji. 1614-3 


ZAKŁAD FRYZJERSKI  Czajkowski-Sul- 
żyński w Tarnopolu poszukuje zdolnej 
manikurzystki-ondulatorki oraz zdołnego 
momocnika.  Reflektuje tylko na pierw- 
szorzędne siły. 4588-2 
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POSZUKUJE SIĘ 
Zdolną Ekspedjentkę 


do sklepu czekolady i cukrów „PLUTOS“, 
Legionów 1. Zgłorzania między pana 
10 a 12-tą. 4784 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ. - Musisz 
ukończyć kurse fachowe  boresponden- 
cyjne ' prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wymczają listownie: 
buchaltenjłj rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, ste: tografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towarozmawstwa, an- 


gielskiego, francuskiego, niemieckiego 
Po ukończeniu świadectwo, Żądajcie 
prospektów. 4628-4 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


PRZYBŁĄKAŁA SIĘ suczka żółta z ciem- 
miejszym grzbietem rasy zbliżonej do Do 
bemmana. Do odebranie tylko przez wla- 
Ściciela u portjera fabryki „Laokoon“, 
ul. Kąpielna 6. 4763 


i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz: 


PIĘKNE ASTRY z gruntu, 100 sztuk 
2 zł. i inne kwiaty sprzedaje w godz. 
rannych Piaskowa 1. 11a. -4 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strane. 

J. MIKOSIAŚKI 
Zabawki - Papiery. 
Lwów, Krzywa 25, 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaja najtaniej struny 
angielskia i inne przybory 
tennisowe. 


PARCELA w Zimnejwodzie przy stacji 
dwufrontowa, 400 sąźni, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość u P. Wimiarza obok 
zachodniego bloku kolejowego. 4740 


PARCELA 150 sążmi obok ulicy Gnochow- 
skiej w sąsiedztwie budujących się will, 
w bardzo ladnem położeniu okazyjnie 
do sprzedania. Cena około 4 dolary za 
sążeń. Wiadomość w kiosku mrzy ulicy 
Grochowskiej obok nowych budynków. 

4741 


AUSTRO - DAIMLER 60 PH na 6 osób, 


w nadzwyczajnia dobrym stanie korzy- 
stnie do kupienia w Auto-Motorze, Ko- 
pernika 54. 4765-2 


TAGA duża, alpakowe okazyjnie do sprze- 
danie. Wiadomość między 2—4 Kampja 
na ita I. p. 


ZIMNA WODA. Parcela budowlana zalesio- 
ma, słoneczna, w majpiękniejszem poło- 
żeniu, 1200 sążni, pnzy dworcu  kołeżo- 
wym sprzedam. Zgłoszenia: Biuro Jaco- 
biego, Lwów, Zimorowicza 14. 4781 


mia garnitur skórzany, prawie no- 
. Zegar Ścienny. Dywan duży etrzy- 

N Dywanik penki antyczny. Szafa 
biała duża z lusłrami. Kasa ognio- 
trwala. Etola krecia. Okazyjnie do sprze- 
danie „Mames“ Dom komisowy, Pilsuxl- 
sikieró 12. ATTO 


FORTEPIAN dłuższy, oraz krótki — ma- 
komite, prawdziwie kupującemu sprze 
dam korzystnie. Kopenmka 26, Skleniar- 
ski. 4739-4 


REALNOŚĆ 800 sążmi do sprzedania. Na- 
dająca się na pam. budowlane. Wiado- 
mość Kulparków, nr. 86, u Michala La- 
chowicza. G 4731:2 


DWA auta osobowe „Pord“ Model 1924 i 
„Benz* 6 siedzeniowy, na chodzie, sprze 
da Dyrekcja Lasów Lichiegowskich Sta- 
nisławów. 4713-3 


OKAZYJNIE sprzedam wózek dla kaleki 
bez móg, o trzech gumowych kółkach, po- 
ruszany ręcznemi hoblami. Zgłoszenia | 


Kaźmierski. Lesionów 182, Kołomyja. 
FORTEPIANY pierwszojzędnych fabryk z 


' angielską repetycyjną mechaniką, oka- 
zyjnie do sprzedania. Hanak, Pilsudskie- 


go 21. 1. p. 4661 5 
KAMIENICA sloneczna komfort, okolica 
Potockiego, do sprzedania. Zgłoszenia: 


Stanislaw Abl, magazyn wzw ko - 
! nów 11. 33-10 


4766 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. czerwca 1928 


OBRAZY  Aksentowicza, Dobrowolskiego; 
Falata, Grotta, Hofituana, Kossaka, Mal- 
czewskiego, Rozwadowekiego, Stachiewi- 
cza, Wyczółkowskiego i innycn sprze- 
daje mastaniej Salon Sztuki, Lwów, Sa- 
piehy 9. Ulgi w spłatach. 4788 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
À 10 groszy za Wyraz. 


BUDZIKI - ZEGARKI „Zenith“, „Jaz“ i 
imne ozdobne i zwyczajne najtaniej w 
największym skladzie zegarków: Dąb- 
rowski i Rozwarzewski, Lwów, Akade- 
micoka 2 (Hotel George'a). Dogodne wa- 
runki. Własne pracownie. 4623 


BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom „Ga- 
zeły Porannej', Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro- 
szurę, określenie. charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: Warszawa, Reda- 
kcja „Wiedza Tajemna“. Skrzynka po- 
czlowe 571. Zalączyć niniejsze ogłosze” 
mie, znaczek pocztowy na przesyłkę. 

4775-3 


GŁUCHOTA ULECZALNA!  Fenpmenainy 
wymalazek „Eufonja“ zademonsirowany 
cpecjalistom. Sami się w domu wyle- 
czycie z pnzytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcie z uszów. — Liczne podzię- 
kowania. 
bezpłatnie na żądanie 
koło Krakowa. 


* „Eufonja* Liszki 
4:71 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany pcer- 


skie, smiywneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tamio. Borkowska, Ber- 
nardyński 12 (naprzeciw Hotelu Kra- 
kowskiego). 4787 
E O =." ojj 
AUTOBUSOWY ROZKGAD JAZDI 
na wszystkie linje 
wyszedł nakładem Biura Dzienników 
i Ogłoszeń „Nowa Reklama”; Lwów, 
Batorego 26. 
CENA 20 GROSZY. 
E E TEA 


WYKWINTNE . papiery listowe po bajecz- 
nie tanich cenach poleca znany z tanio- 
ści Magazyn papieru Okin, Lwów, Skarb 
Eyka - Copreci kina „Lew“). 

4683-9 


STORY do okien: patyczkowe, żaluzje de- | 


Szczułkowe. płócienne, automatyczne, 
wyrabia w Stamisławowie I. J. Katz, u! 
Św. Stanisława 14. 4676- 


GCZY sztuczne we wszystkich kolorach p. 
6 zł. poleca: Optyk SCHWARZ, Lwów 
Sobieskiego 2., róg pł. Marjackiego 10. 

4519-11 


POŃUZOCHY, rękawiczki, skarpelki, re 
formy w wielkim wyborze najtamie: 
Piemes, Lwów., Bolimów 7. 


KOSÓW - PRYSKI. Pierwszorzędny pen- 
sjonat Nykiforaka, położony nad lasem 
i gómską rzeczką, staw z łódkami w po- 
bližu. Pokoje umeblowane, ale bez po- 
ścieli. Przyrządy do gimnastyki. Bezpła- 
tna komumikacja z miastem własną fur- 
manką. Taniej niż w całej okolicy Ko- 
SOWA. 4674 


TFUSKAWIEG. Zawiadamia się P. T. Pu- 
bliczność, że od 25. maja br. otworzono 
w Truskawcu przy ulicy kolejowej w 
pobliżu stacji kone. Biuro Imformacyjno- 
Spedycyjne, które na żądanie intereso- 
wanych poleca mieszkania w pensjonatach 
i wilkach na czas kąpielowy, rozwozi ba- 
gaż z koleji i do koleji oraz udziela 
wszelkich informacyj wchodzących w za 
kres podróżmietwa. Pisemne zamówienia 
uprasza się adresować Biuro Informac. 
Sped. T. Bilasa w Tmskawcou. 4758 


LETNISKO Korczyn nad rzeką Stryjem 


„pokaje słoneoznę umeblowane z obsługą, 
wikt smaczny, obfity, od 15. czerwca 
otwarte. Zgłoszenia ustne lub pisemne 
Lwów, Piaskowa 11, todhar 
150-2 


KRYNICA wydzierżawię pensjonat nowo 
wybudowany od 20. czerwca b. r. Zygło- 
szenia Lwów, skrytka pocztowa Nr. 10. 

4879_9 


OD o i 

zwany: skurecznocee ANITRA 
cere. — Niezbędny środek toalotow 
w każdym zh Konieczny Sony 
— KREM LANOLINOW Y 
znakomiciə udelikatnia ręce. 
=== Żądać wszędzie. 
LABORATORIUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 


Pouczającą broszure wysyla | 


2788b-10 


ZAKOPANE willa „Wiktorja“ ua drodze 
do S$anafor. paucz, poleca pokoje z ca- 
łem uirzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 


NA PEŁNEM MORZU w Jastrzębiej Górze 
Nowootwarty Pensjonat „Bajka -Polesie“, 
2 umeblowane wille. W’ czerwcu ceny 
zniżone. Inform. Warszawa, Marjen- 
sztadt 14—4. 4528-3 

Í O p SE 

RYDZE KISZONE 

beczulka około 4 kg. za 12 zl, marynowa- 

ne za 15 zł, grzyby suszone ładne po 

18 zł. za 1 kg. Powidła śliwkowe z cu- 

krem w beczułkach 5 kg. za 12 zł, Bryn- 

dzę prawdziwą owczą w beczułkach 5 kg. 


za 14 zł. posyła franko Za pobraniem 
pocztowem Pimisas Stummer, Kosów kolo 
Rotomwii. RSR5_19 


Przeciw MOLOM 


Nafta ina, Goboł, Papier juch- 
towy, Kamfora, Z ółka 


tylko u SUDHOFFA 
Lwów, Akademicka 8. 


POTĘGA 5UGGESTJI. 

Wykład o mocy ludzkiej i wskazówki 
do jej wykonania w życiu codziennem, « 
licznemi przykładami i dowodami z dzieł 
majwybitmiejszych psychologów i badaczy. 
Opracował Dr. J. b. Wyd. piąte. Cena z!. 
3.60, z przesyłką poleconą zł. 4, za zalicz- 
ką wysyła: Księgarnia Akademicka, Lwów. 
Hotel Europeiski. 4724-9 


UdPÓWGK Z parcelac;: 


do sprzedania 


250 M. roli drenowanej, 100 M. lasu z bu- 
dynkami, parkiem. stawem — dalsza par- 
calacja dozwolona, 4 mile od Lwowa. In- 
formacje u Kamieńskiego, Lwów, Grun- 
wałdzka 3. Tel. 48-38. 474% 


w GRZEBIE 
PLRANIGJ 


krem idealnie ude- 
likatnia, matuje 


== 


7256-5 ; 


Mydia TETT 
luksusowe i ekonomiczne. 

Mydło i proszek Biask 

Nowo patent. mydło BLASKOLIN 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 


Nr. 8519 


Specialista chorób wenery” 
cznych i skórnych 


Dr. L MUND > sek spit mel, 


1 lwowak. 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielą od 
9-1, Lwów, ASNYKA |. róg Piłsudskiego 


(Pańskie). Tel 48-01 


Hurt Dem | 


TENNISIŚCI! 


Rak ety, meszty i przybory spor 
'owe a MA najtaniej 


JAKÓB. t LOSENMAN 


„, Akademicka 26. 
Tel. 19.61 Təl. 19 6L. 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cienie, niedościguione w gatua: 
ku. Marka opatentowana na całym św.e- 
cie. Wystrzegać sę naśiadownictw. Do 

nabycia wszędzie. 


Futra 


damskie, męskie i dziecinne, podróżne der- 
ki futrzane do sań oraz wszelkie reperacje 
w zakres kuśnierstwa wchodzące przyjmu- 
je i wykonuje starannie po cenach umiar- 
kowamych 
WYTWÓRNIA FUTER 
MARJAN TOMASZEWSKI 


pwi Zimarnminza 17. 2819.10 


[26d 


na Małopolskę Wschodnią poszukuje 
poważna Spółka Akc. Reflekiuje się 
na siły pierwszorzędne, kiórzy mo- 
gą złożyć odpowiednią gwarancję. 
Zgłoszenia pod „Lakier“. 


K“ 


4 fj a Taa A, 


Nr 4519 


CENTRALA PONCZOCH, PFAU, RYNEK 19 


STAN IBUAW Poa 


A 
p; 
psd 
s£ 
3 
z Najlepszy 
8 zegarek szwajcarski 
$ Precyzyjny! Elegancki! 
KAKAAKAATOCA 

” Samochody 
ds A. a Tears. 
PRESTO-PROTOS "Osobowe 


t-wo Handlowo Al 2ntu 058 Sp. Axo., dawniej Rarman Magar oddz, wa Lwowie 
Lwów, Piłsudskiego 11. tel. 465 : 27-17. 


Fabryka Maszyn i odlewni. żelaza 


ST. WEIGT i Ska Łódź, Snatorska 72.. 


odda'a WE Ri zastępstwo na teren ie p A LWOWSKIEG — 
ISŁAW „WSKIEGO — i TARNOPOLSKIEGO Firmie: 


B'uro Inż mierskie „AREOS* Fox nat 


IOR AGE — 


LWÓW, ZYGMUNTOWSKA 8. Tai, 38-76 : tamże posiny łaskawie uskuteczniać 
zamówienia na kody do een.ralnsgo og zewania i na ma::yny o.az 
odlawy łeiża fabrv i. 


fA P.elęgnajcie pięknogć, tak jak pielęznn- 
Sfl jecie zdrowie; twarz wasza jest tak delikatna, że $ 
| ją należy och am. ać. i 


KREM SIMON'A 

' sporządzacy wyp'óbowanym ay t: mem, leczy 
wszelsie niedomagania skory, czyni jı gładką, 
miękką i delikatną Nadaje on cerze b.aości 
i świeżości i zapobiega two za iu się zmarszczek, 


Crème, Poudre & Savon Simon. 


PARIS. 


JB przetargu 


BĘ ną Bork, budowy Magazynów tytóniowych w Tar- 
nopolu i Jagielnicy. 

Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych w Tarnopolu 
ogłasza przetarg publiczny na wykonanie trzypiętrowych Magazynów 
fermentacyjnych o konstrukcji żelazno-betonowej na pomieszczenie 
surowca lyloniowego w Tarnopolu i Jagielnicy. 

ł Oferty na wykonanie tych objektów należy wnosiś oddzielnie da 
dnia 15. czerwca br. oraz do każdej oferty dołączyć potwierdzenie zło- 
żenia wadjum w Kasie skarbowej w Tarnopolu w wysokości 3 pre. od 
kwoty oferlowej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15. czerwca br. o godzinie ll-lej przed 
południem w biurze Dyrekcji Robót Puhlicznych (Tarnopol, ul. Mic- 
kiewicza 26). Dyrekcja zasirzegą sobie dowolny wybór oferty do za- 
twierdzenia. względnie nieprzyjęcie żadnej z ofert bez podania powo- 
dów. 

Plany i warunki budowy należy uprzednio przeglądnąć i podpisąć 
w biurze Dyrekcji Robót Publicznych, iakależ podjąć ślepe kosztorysy 
ofertowe. 


Tarnopol, dnia 1. czerwca 1028 r. 
Inżynier Burcielsk. 


„GAZPTA PORANNA” z dunia 4. czerwra 1928. 


Str. 19 


najtaniej cam bo 
wchóci przez sień 


gumowe po aea OKAZY” 


UtiewyZzuia FURLGUUWI 


wysta- 3,1 ik w, Lwów, uł. Batorego 

wioną przez PKU. Ea 1863-8 34, 4412-6 

UNIEGWAŹNIAM zgvobionęą książaczię wo) | CHOROBY WENERYGZNE i zestarzale 

ekową wydąną przez 2 PKU. Lwów Michal skóme neurastenją sobsualng I spa 

Andrvnaik p'alleta Me Pyłanh Wałowa 11. Tol 55-29. 
L. 8778/28. ` Tarnopol, dnia 30. maja 1928. 


O0Ł0SZEN.E konkursu. 


Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem konkurs na na- 
siępujące posady: 

1) Inżyniera - architekty miejskiego. 

2) Lekarza miejskiego. 

Do posady Inżyniera - architekty przywiązane są pohory VIII b. 
względnie VII a. grupy uposażenia zależnie od posiadanych kwalifi- 
kacji, zaś do posady lekarza miejskiego pobory VIII. grupy uposaże- 
pia szczebeł „a”. 

Wymagane warunki: 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Nieprzekroczony wiek 40 lat. 

8) Dyplom inżyniera - architekty, dla lekarza dyplom lekarza. 

4) Świadectwo 2 letniej praktyki zawodowej. 

Podania udokumentowane wnosić należy do Magistratu najpóźniej 
do dnia 20 czerwca 1028. 

Komisarz Rządu miasta. 
Wiktor Wielkopolanin Nowakowski. 


4711-2 


$.8.szeńskie Zakłady Goarnicze S. A. w SieiSzy. 


OGŁOSZENIE. 


XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjnszów naszej Spółki akcyjnej odbądziu się wę wtorek, dnia 26. czem 
1628 r. o godzinie la-iej w paładnię w Pałacu Hr FPotonkich „Pad Baranami" w 
Krakowie, Ry nek główny 27. 
Porządek dzienny: 

1) Srmewozdania Rady Zawiadowozej | puadlożanie bilansu za ork 1937. 

D Sprawozdanie Komis Rewizyjneż. 

fb Pawzięcie uchwał co do bilansn. 

4) i h pga kooptecji jednego Czlonka i wybór jednego Członka Rady Za- 
wiadowcze 

5) W bór Kumrigii Rawłzyjnej. 

6) Ustanowienia poborów Rewizorów Rachunkowych 

P. T. Akcjonariuszów, którzy chcą wykonać prawo głosu ma tem Zwyczajnem 
Walmem adzeniu raprawza sie, aby akcie, które mogą być baz kuponów. glo- 
żyli najpóźniej do dmia 14. czemvca 1928 r., godziny 12-tej w poludnie w liitewidatu- 
rzą Oddziału Polskiego Banku Przemysło wego w Krakowie, Szewska l, albo w Wie- 
dniu w bkwidatyrze „Meroyrbanku” S. A. Wollzgśle 1-8, w zaman za co wydane 
im będą dotyezące karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z podaniem ilo- 
ści zlozonych akcyj ) przypadających na nie głosów. 

Każdych 26 sztuk akcyj złotowych nadają prawo do jednego łom. 

Prawo glosowania wykonane być może bądź to osobiście przez akcfonarjvsza. 
bądź to przez pełnamocnika, który nie musi być akcjonaniuszem. 

Unelnomocnienie może nastąpić przez zwykle podpisamie karty legitymacyjnej. 

Kobiety, maloletmi, osoby pozostające pod lmratelą, finmy, Towarzystws, Ror- 
poaceae Instytucja i t p. wykonują nrawo glosowania pea swych stątyławych: 
lub ustawowych zastępców, bądź też przez innych pełnomocników. Zamiępcy cl mo- 
ga nie być akcjonariuszami. 


W Sierazy, dnie 19. Maja 1929. 446 
RADA ZAWIADOWOZA. 


Promt nio hatsia niasńno 


m 
MAGISTRAT MIASTA KAŁURZA. 
Katana dnia 25, mają 1828 r. ìi 


Ogłoszenie konkursu. | 


Prywalne Gimnasium miekkie type stare „ Klozycznego w Kałunzn eglasza 
ninięjszam 
EON RURSZ 
na posadę: 


a) Kięrownika Zakładn., tndzież 

b) na posady nauczyciela filologii klasycznej i nauczyciela pimnastyki na rok 
sskolny 1026-1929 — to jast od 1. września 1928. 

Wymagana są pełne kwalifikacje dla szkół ńredniol, a hezwarunkowo zczwołe- 
"ie Min. W. R. i O. F. na sanezanie w roku szkolnym 1928-1029. 

Pobory analogięzno, jak w zakładach państwowych s 10 proo. dodatkiem. 

Podania z odpisami świadectw neleżywnogić ną ręce Magistratu miasta Kałusza 
v terminie da dnia 10. częzwcą 1928: 


L. 4168/28, 


Burmistrz: (—-) SOKOD (—-) 


4573-8 


poletaną przez lekarzy, 
wysyła Zarzd Dóbr „PACYKÓW:E 
p. Stani.ławow iub Centrala: Lwów, 


pli Marjacki 10. 
R. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIEGKI 
WIEN, I, Openaring 13, przedłtem Bielsko 


poleca się swej dawniejszej PT. Klijenteli. 
Wielki wybór najprzednisiysych tiryginal- 
nych materjałów angielskich stale na 
akłndzie. — Na żądanie wykonanie zamói. 

wienia w ciama 24 aodzin. 4124-4 


Leżaki 12 


wyroby Koszykarskie 


KILIMY - ZABAWKI 


Sztuka ludowa 
Telef. 


Lwów, Kopernika 11 2eoo. 


Filla: Lwów, HALIGIAG. tel. 3032. 
Ludwik Hegedliss 


FóWKI dO mela 
światowej sławy „Lacta” i „Milka“, naj- 


nowszy model 1928 (system talerzawy) od- 
tłuszczające do 0.08 proc. sprzedaje na raty 


A. KAPEL W. Iczia 


Hamiowmikom rabat. Zasiępcy w Malo- 


umisce wszeńzie nszusiwani. 17193 


Już otwart 


po całkowitej rczonstrukeji 
SKLEP PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
fimy : 


„Gazolina S. A, 


we Lwowia nl. Leana Sapiehy 3. Tel. 32-80. 
To mabycia: Nalta, bonzyna primnsowa, 
spirytus, mydło, świace, pasła do podłóg. 


4607 .3 : 


Ważna dia wszystki h! 
Zaopałrzcia się w straszaki gazowe i 
Km - GE. 


Straszaki Em - Ge od zł. 15— 
ftraszaki gazowe i strzał zł. 11— 
Straszaki gazowe 2 strzał, zł. 31— 
Strassaki gazowo 3 strzał, zł. 33.— 


Naboje gazowe po zr. 50. 
Do nabycia tylko w znamej firmie „BGHO” 
Lwów. Śwksłnska 74. Pel. 27-81 4307-4 


"= 


„FOSFOR* 
FABRYZA NAWJZÓW „Z TTUCZRYCH 
ae TY” A > 

BATOREGO 32/1. p. Te'el 90-63 


n r S 
a Ae A TY: APET 


CENY OGLOSZEN: 

Za wiersz l-szpallowy milimetrowy 
rer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 czpalł. milime- 
rowy (ozer. 60 mm) nadesłane 35 gr. 
xa wiersz 1-szpalt. milimeirowy  tezez. 
60 mm.) po kronice 40 gr, zm wiersz 
A-zzpalt. milimetrowy (szer. G0 mm) w 
tekście (kroniko, repertuar, dział ckone 


* SUPERF: SFATY: kostne i fosłorowo-azotów»>, MINERALNE i amoniakalne 
REFORMFOSFATY : kostn2 i mineralne od 18 do 26'/ Pe ON! 
TOMASYNY: „Columota* — „GWIAZDA, i inno krajowe i zagraniczne 
SOLE po!asowe i KAINII — AZOTNIAK — SALETRA (Chorzowska) arńonowa, ' 
SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy, Wapno nawozowe palone i mielone 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O;). (9i%v CRO) — Wapno? budowlane. 


| 
| 


| 
| Stacja kolejowa. Pocąła. Telafon, Restauracja, Śkiepy spożywcze. 


„GAZETA PORANNA" z dnia -i 


czerwca 1828. 


Miasto- Ogród. 


9 km. od Lwowa, kilkanaście pociągów dziennie, 


Ziemia — majpowniejrzą lokatą oszczedneści 
Pracuj w mieście — mieszkaj nə wsi 
Dać do słońca, powietrze i omy własnego. 


Kanpieie stawowe 
i sloneczue w miejscu. 
ZARZĄD STACJI KLIMATYCZNEJ ZIMNA WODA - RUDNO 
rrzystąnił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego do percejacji części swej posiadłości 
w pięknej, zdrowej i suchaj okolicy obok parku, stacji klimatycznej i kolonji utzędni. 
czej. Pragnąc umożliwić wszystkim zdobycie własnego domu, rozpoczyna paxrcelację 
pod BARDZO KORZYSTNEMI WARUNKAMI mo 7805 03 © -I za sążsń kwadratowy 
POIRE 54 ye 
20% ceny kupna gotówką- 
zeszła w 24 ratach miesięcznych. 
Na budowę udziela korzystnych pożyczek M. K. O. we Lwowie. —- Zęioszenia 
przyjmuje i informacji udzielą wiaściciei Mieczysław Łazowski, Zimna-Woda-Rudno 
lub we Lwowie inż. Sł Kaszezmk, biuro pomiarowó, ul. Kopernika 20/11 p. Tel 21-20. 


NA SPŁATY! NA SPŁATY! 


METAMORPHOSA 
Padybalrie USU PIEGI. 
WAGTY ZDDAOSZCZAĄĘ IODE CUZAG CETYJ 


NE ZECOZTZ 


Od 20'- zł. i F 
oesoem e Wielka okazja gramofonowa. 
Gramofon beztubowy t1 spręż. przedt.. zł. 240, dziś zł, 160. 
za walizkowy 5 "16:20, AZ 
n tu owy 5 a 1 D, = 130. 
Na składzie gramot ny „Columbia“. „FissMasters Voice“. — Wielki 


- „wybór pły: zagran.cznych i krajowych — Poleca firma 
ECHO" Lwów, Sykstuska 24. t:l. 27 81 


Za okazaniem odc'uka inseratowego 57%, opustu. 


WZ) 
=== 


poszukuje spólnika z kapitałem 10 -12 tys. dol rów. 
Pod szyfrą „SAMOCHODY za k-z. kwitu insera'owego. 


= 


PEA ERNA i SIEA a E Ae NĄ R 


1 - s a PP aa č 


Dostawa wagonowa i detil ezn ena enach fabr na n""dogod warnnkach kret 


miczny itd.) 60 gr, za wiersz 1 ezpalt. posady 3% gr, cała strona agłoszeniow* 


Zimna Woda- Rudno | 


LASIĘDSIWO SAMOGHOKÓW w: imwe 


milimetrowy (szer. 60 imm.) v artykułach 
100 gr.. ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 80 gr. 
drobne ogłoszenia za ełowo 19 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedał za slowa 
12 gr., drobne ogłoszenin matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., pzywatno za sio 
wo 12 gr.. dla potrzebniących pracy lub 


285 zł. pół strony ogłosreniowej 150 zì 
cała strona tekstowa 480 zi, cała strona 
pod nagłówkiem (l-era) 670 ri Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doll 
czamy 28 proe. Odpowiefzininości 2a ter 
minowy druk nis przejmujemy Ports 


Z drukarni Spółki wydawniczęi: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| 
| 
| 


; 'szpaltyj. 


Nr. 859 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwiw, uł. Sródacka 28. 
Te! 25 76 
Krajowa Wytwórnia ine 
strumentów mu ycznych 
poleca pie wazo; ędne in: 
‘irumenty własnego wy: 
robu pod gwarancją po 
cenach p zys ępuyce NA 
warunka:hk d godny b. 
Przyjmuje naprawy i 

przeróbki. 
Zawodowi muzy y o- 
trzeymu'g opust 


Glupi ludzie 


śpią na niehrgiemicznych sienutkach, na 

tomiast każdy mądry kupuje po 5 zt. ty- 

godniowo materace sprężynowe u finmy 
Fabrvka mebli 


FAMETA 


Lwów. pl Krasqirieh 1a,- 


NA LALU Wszelkie USUWAIA NYBIEBAL ać; 
trwale, wygodne i tanie z płótna, skóry, 
sukna filen itp. poleca 'i wykonuje 
FABRYKA PANKOFLI. Lwów, Wro- 
nowska -£, 
fakże do nabycia ro cenach geislo fabrycz* 
nych w UNIWERSUM" pasaż Mikolasc? a. 

Zelewanię i inne możliwe naprawbi usł 
tecznio no cenach własnueh ROR 
|do) 


Gw 
. 
- 


OGŁOSZENIE- 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pu 
blicznych we Lwowie, oglasza, 
KONKIRS ARCHITEKTONICZNY 

na prołckź szkicowy gmachu Bihljotóki 
Politechniki wo Lwowia- 
Progam i warunki konkursu, który o- 
głasza się dla architektów, obywateli Rze- 
czypospóliteż. Polskiej, można otrzymać Zu 
opłatą 10 złotych, w Kamcelarji Oddzialu 

Ill-go Dyrókeji Robé Publicmych we 

Lwowie (gmach Urzędu  Wojewódzkiegn, 

TII piętro) w gódzimsch urzędowych. . 

Program. ten można przeglądnąć rów- 
nież w miejscowrch stowarzyszeniach ar- 
chitektów w Warszawie. Kaliszu, Katowi- 
cach, Krakuwie, Lublinie, Lwowie Łodzi, 

Poznaniu i Toruniu. ' 

Nagrody ustanawia się naslępujące: 

1 nagroda 4,000 złotych. 

IT nagroda 3.009 złotych. 

"MI nagrode 2.000 złotych. 

nadto wybitnięjsze prace zostaną zaku 

pióme po cenie 1.000 złotych. 

Temin składamia prać  konkursowyćł. 
upływa dnia 9. lipca 1823 o godzimie 12-iej 

Dyrcktor Robóż Publinzaych: 


£732-2 Inż. Śratvo w. r. 


Przekszów mia bhonifikułemy, ~- Uwag? 
Kolumny ogłoszeniowe <a nadzięlane as 
8 lamów  (czpalt), ietstowo aa £ lamy 


FERENUMPRETĄA miegłapring 
i dostnwą na mlejcre (ub neue: 

sylka pocztową dj 6 
ies , dostawy A a 
ta grasień 8 w 


(E * t 
4 GR GIGA 


Odp. zed. STEFAN KRZYZANOWSKI. 


